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Wychodzi codziennie o godzinie i  po południa 
s wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kazi,uje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Eedakoyi i Administraeyi 
ulica. Czarnieckiego 1. 8.—Listy należy frankować. — 
Bakla.uaaoye otwarte wolim od opłaty.
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Jednorazowe inasraty obliczają *ię po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1  wiersza.
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Środa, 21. Grudnia 1837.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 18 zł., półrocznie 3 zi . .
siecznie 1 zł. *> <*• . f  miejscu rocznic 12 zł., półrocznie 6 zł, kwartalnie 3 * ■**" m+
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Z m i a n a  l o k a l u .

Eedakcya Gazety Lwowskiej wraz z Ad- 
miuistracyą przeniesioną została z zajmowanego 
dotąd lokalu do domu pod 1. 8 przy ulicy 
Czarnieckiego, róg ul Łyczakowskiej, ua I. pję_ 
tro. Ekspedycya w oficynie na dole, po lewej 
stronie.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lwowską 

wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
p o c z t ą  16 z łr .;  półrocznie (od l g 0 
stycznia do końca czerw ca) w miejscu 
6 złr., p o c z tą  8 z łr .;  ńwierdrocznie 
(od Igo stycznia do końca m arca) 
w  miejscu 3 zł., p o c z tą  4  z łr . ,  mie­
sięcznie (od Igo  do końca każdego 
mie; iaea) w miejscu 1 złr., p o c z tą  
I z?r . 35 et.

P ren u m era torow ie  roczni lub pół-
rocz ii, (którzy prenum erują od l g 0 
stycznia do końca grudnia, lub od Igo  
stycznia do końca czerwca) otrzy­
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ówieróroczni zań 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 
ot., drudzy 30 ct. Przewodnik, prenu­
merowany osobno, kosztuje rocznie 4 
zł., półrocznie 2 zł., ńwiereroeznie i zł, 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Redakeya „Gazety Lwowskiej “ pragnąc 
Wprowadzili w dziale fejletonowym jak najwię­

kszą rozmaitość i utrzymać go na wysokości, 
odpowiadającej wymaganiom czytelników, ooza- 
wiązywala liczne stosunki z pierwszorzędnymi 
pisarzami polskimi i uzyskała od nich zaszczy­
tne przyrzeczenie współpracownietwa. W roku 
Przyszłym Oprócz . większych powieści history­
cznych i współczesnych, zamieszczać będziemy 
liczne i wyłącznie tylko oryginalne obrazki, 
szkice i nowelle zaszczytnie znanych w litera­
turze autorów, jakoto: Piotra Jaxy B y k o w ­
s k i e g o ,  Józefa B l i z i ń s k i e g o ,  Karola 
Brzozowskiego,Kazim ierza Chł ę do ws ki f i ­
go,  Ludwika hr. D ę b i e ki eg  o, Maryana Gfa- 
w ale w ic z a, baronowej H a g  en (Alces), dr. 
A n t o n i e g o  J ,  Leona hr. P i n i ń s k i e g o  
Kazimierza S k r z y ń s k i e g o ,  Zygmunta Sar-  
nec k i e go ,  A. W i l c z y ń s k i e g o ,  Jana Z a- 
c h a r y a s i e w i c z a  i wielu innych.

Na podstawie umowy, zawartej z rc- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego“, zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na­
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut 
po c en ie  znikom ej.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwów 
skiej mo g ą  pr z e t o  o t r z y m y w a ć  od 1 
s t y c z n i a  1888 r. w a r s z a w s k i  t y g o ­
d n i k  i l l u s t r o w a n y  Echo muzyczne, te­
atralne i artystyczne, wr a z  z d w u t y g o ­
d n i o w y m d o d a t k i e m  ni: t, po  n a s t ę ­
p u j ą c e j  c e n i e :

, i i .  i y /n u /ip  1 miesięcznie 62 ct..W e L w o w ie . kwartalnie , 7l 86 et
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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył właścicielowi dóbr, hrabiemu Adolfowi

K o r f f -  S e h m i s i n g -  K e r s s e n b r o c k ,  
nadać najiuiłościwiej godność podkomorzego 
z uwolnieniom od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył najwyższem postanowieniem z dnia 18 
grudnia b. r . , zwyczajnemu profesorowi 
chirurgii i przełożonemu pierwszej kliniki 
chirurgicznej w uniwersytecie wiedeńskim 
dr. Edwardowi A l b e r t ,  nadać najmiłości- 
wiej tytuł radcy dworu z uwolnieniem od 
t a k s y . ___________

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył najwyższem postanowieniem z dnia 11 
grudnia b. r. na j miłości wiej pozwolić, aże­
by dyrektorowi rachunkowemu w Minister­
stwie handlu, radcy rządowemu Franci­
szkowi S i d o r o  w i e ż o w i ,  z powodu prze­
niesienia go na własną prośbę w stały stan 
spoczynku, wyrażone zostało Najwyższe za­
dowolenie za jego długoletnią, wierną i 
gorliwą działalność służbową.

Jego Ekscelencya Pan Minister wy­
znań i oświecenia zamianował nauczycie­
lami szkoły ćwiczeń przy c. k. seminaryach 
nauczycielskich męskich w K r a k o w i e :
Jakóba K o w a l s k i e g o ,  nauczyciela szkoły 
wydziałowej w W ieliczcs, pełniącego funk- 
cye c. k. inspektora okręgowego w Pilznie; 
w T a r n o w i e :  Józefa D łu  g o s z  a,  nau­
czyciela szkoły ludowej w Korczynie, peł 
niącego funkeye c. k. inspektora okręgo­
wego w Kolbuszowie: w R z e s z o w i e :
Marcina K a c z o r a ,  suplenta gimnazyum 
w Rzeszowie; we L w o w i e :  Aleksandra

D r e ż e p o l s k i e g o ,  nauczyciela szkoły 
ćwiczeń seminaryum nauczycielskiego tar­
nopolskiego i Michała G h r u p o w i c z a ,  
nauczyciela szkoły ludowej w S osolów ce; 
w T a r n o p o l u :  Władysława R e  11 i n g e -  
ra,  nauczyciela szkoły wydziałowej w Prze­
myślu , pełniącego funkeye c. k. inspektora 
okręgowego w Jaworowie; Wojciecha W ę- 
g r z y ń s k i e g o ,  •> kieruj ącego nauczyciela 
szkoły ludowej w Tłumaczu, pełniącego 
funkeye c. k. inspektora szkolnego okręgo­
wego w Czortkowie i Tomasza P i s a r c ż u ­
ka,  prowizorycznego nauczyciela szkoły 
wydziałowej męskiej Samborskiej; w S t a ­
n i s ł a w o w i e :  Rudolfa L u d w i g a ,  nau­
czyciela szkoły ćwiczeń c. k. seminaryum 
nauczycielskiego tarnopolskiego.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 21 grudnia.

Odroczona w  sobotę we W łoszech 
sesya parlamentarna trwała krótko, 
była jednak bogatszą w rezultaty, niż 
niejedna długa sesya poprzednia. W  
ciągu niespełna m iesiąca zmieniło się 
wiele rzeczy, a przedewszystkiem w 
ciągu tej sesyi doszła do skutku 
zmiana prezydynm w  gabinecie, które 
objął p. Crispi, skonsolidowało się 
silne stronnictwo rządowe, a nieprze 
jednani niegdyś, do niedawna zaś 
członkowie skrajnej lewicy, przystą­
pili szczerze do udziału w pracach
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O L B R A C H T O W I B Y C H B Z E
P O W IE Ś Ć  

Zygmunta Kaczkowskiego.

XVII.
Średniowieozne wesela.

(Ciąg dalszy.)
Ofka, zerwawszy się z łóżka na pierw­

sze larum i skrywszy się za wielką skrzy­
nię, która na kobylicach stała o podał od 
ściany, na wszystkie te okrucieństwa pa­
trzała. Tatarzy, rozbiwszy skrzynię, zakryli 

ją  wiekiem, i dlatego jej nie dostrzegli. 
Gdyby ją byli dojrzeli, byliby ją  wzięli ja ­
ko snop zboża, bo ze strachu i zgrozy zmy­
sły się je j zamąciły: widziała tylko osłu- 
piałemi oczyma straszliwe postacie tych 
zbójców, w wywróconych baranich kożu­
chach i czapkach spiczastych, z ogorzałe- 
mi twarzami i wyszezerzonemi białemi zę­
bam i; widziała trupy obojga staruszków Je­
żące na z iem i, widziała czerwoną krew 
swego dziecka na białej ścianie i czuła 
że jego ciałko rostrzaskane gdzieś tam hźy  
na ziemi pod tą skrwawioną ścianą.... p 0. 
tem Tatarzy zniknęli jak duchy nocne na 
pianie koguta -  a ją  mdłości opanował? i 
całkiem pamięć straciła. J

Dopiero kiedy Tatarzy dom podpalili 
a płomienne języki zaczęły się wdzierać 
przez okna rozbite do izby, lizać podłogę i 
pułap i chwytać drewniane sprzęty w swo­
je piekielne objęcia, gorąco ją  obudziło. 
Zerwała się i uciekając z tej paszczy ogni­
stej, rzuciła się ku tylnym drzwiczkom al­
kierza, przez które dostała się w ogród a 
potem już ogrodami biegł a bez pamięci ku 
Jasom, które szerokiemi smugami ciągnęły 
się od Drohobyczy ku miastu Tustaniu. Noc 
była ciemna, bez gwiazd i ziężyca ale jej 
drogę oświecał pożar miasta, które jak wiel­
ka misa, napełniona smolnem łuczywem za 
je j piecyma gorzało: nad płomieniami czar­
ne podnosiły się dymy a ich swęd aż ku

lasom dochodził, swęd przeraźliwy, bo czuć 
w nim było odor gorejących ciał Indz- 
kieh....

Uciekając jaknajdalej od tego piekła, 
które sobie dzikość człowieka sama zapala 
na z i emi , dobiegła nocą na najwyższy 
grzbiet wzgórzy, ciągnących się pomiędzy 
Drohobyczem a Tustaniem. Sama me wie­
działa, skąd się w niej tyle sił wzięło, aże­
by pieszo i boso ujść taki ogromny kęs dro­
gi ; ale to strach i zgroza i każdemu czło­
wiekowi wrodzony pęd ratowania swojego 
życia, potroiły jej siły.

Kiedy świtać zaczęło, obaczyła z ca­
łego Drohobycza tylko kościół stojący po­
śród dymiących się zgliszczów a za Droho­
byczem podnosiły się słupy dymów nad go- 
rejącemi wioskami. Od strony Tustania ci­
sza i spokój jak zwykle. Tylko tu i ówdzie 
widać było małe oddziały zbrojnych na ko­
niach, które się snuły po wzgórzach, bły­
szcząc dobytemi mieczami i pancerzami do 
słońca. Były to hufce Wilczka, które strze­
gły granic jego Starostwa. Jakoż istotnie 
Tatarzy, jak się nie pokusili o jego Zamek, 
tak i nie tknęli żadnej z wiosek, które do 
jego jurysdykcyi należały. Zdaje się, że 
Wilczek ich do tego respektu zniewolił 
zawczasu, bo tu i ówdzie przy kopcach gra­
nicznych, mianowicie od strony Stryja, było 
widać zdaleka powbijane słupy a na nich 
pozawieszanych Tatarów. Wilczek już na 
parę dni przed tem wyprawiał forpoczt.y w 
te strony i kazał chwytać języków — a ja ­
kiegokolwiek Tatara chwycono, zaraz go za­
wieszono na granicy Starostwa. Zaczem 
Chanowie postanowili raczej temu Staroście 
dać pokój...,

. Ofka przepędziła cały dzień w lesie, 
ratując się jagodami od głodu i nie wie­
dząc co ma począć ze soba. Zapomniała o 
wszystkiem, nie myślała nawet o dziecku 
straeonem, bo musiała myśleć o sobie. 
Świat ten nie raz bardzo jest brzydki a cię ­
żar życia staje się czasem wcale nieznośnym, 
ale to tylko dla tych, co młodość przeżyli: 
młodemu życie zdaje się lekkie a świat 
zawsze tak piękny, choć czasem łzami za­
lany. Gdyby który z tych hufców się do 
niej przybliżył i wziął ją w swoja opiekę.... 
Gdyby Włostek się jakim cudem dowiedział, 
że ona tu jest, pewnieby zaraz do niej przy­

leciał.... Ale trudno się tego spodziewać. 
Ofka jeszcze jedną noc przepędziła w lesie. 1

A nazajutrz znowu to samo: hufee ' 
daleko Włostek nie może wiedzieć, że ona 
żyje, miasteczko Tu tan widać jakby n a ; 
dłoni, —  ale ilo kogo tam iść? wszyscy ją ; 
znają, wszyscy wied/ą, jaką niesławę przy­
niosła sobie i ojcu, każdy za drzwi ją wy- ' 
pchnie i jeszcze nogą potrąci..,. Ale co ro­
bić? Cóżkolwiekbąaż, przecież wciąż w le­
sie mieszkać nie może, ażeby umarła z 
głodu, albo ażeby ją dzikie zwierzęta po­
żarły.

Ofka rozmyślała nad tem bardzo mo­
zolnie. W mieście Tustaniu są dobrzy lu­
dzie, sama ich znała tak wielu. Dzisiajby 
jej może to zapomnieli, że niegdyś jako 
panna Biłowusówna nosiła głowę wysoko, 
możeby jej przebaczyli je j wi nę , bo prze­
cie ludzkie w nich serce a ona teraz tak 
jest nieszczęśliwą. Ale cóż? kiedy wszyscy 
się boją je j ojca. Niktby jej nie wziął do j 
siebie, wiedząc dobrze, że ojciec ją  wyklął 
i sam z domu wypędził. Jeden człowiek, 
co się je j ojca nie boi, to stary Daszkie­
wicz. Ba, gdyby Daszkiewicz chciał ująć się 
za nią, to w całem mieście niktby nie 
śmiał mruknąć na nią a nawet i ojciec mu­
siałby zmilczeć, t.aka t.am wielka jest u nie­
go powaga. Ale Daszkiewicz, to wielki pan, 
w obyczajach bardzo surowy, najmniejszej 
swawol’ w mieście nie cierpi a jeszcze do 
tego i córki ma w domu Daszkiewicz 
pierwszy mnie za drzwi wyrzuci.... a potem 
co?  Wyrzuci, nie wyrzuci, mówiła sobie 
Ofka, — i sama nie wiedziała, co myśleć. 
Ale jak strach dodaje siły, tak nieszczę­
ście podwaja odwagę: Ofka rozbudziła w so- j 
bie odwagę i poszła do miasta.

Nieszczęśliwa sierota wyglądała wów­
czas nie lepiej jak jakakolwiek żebraczka: 
bosa, na zmiętej i obrukanej koszulce miała 
tylko perkalową i równie obrukaną spód­
nicę a na plecach starą chustkę wełnianą, 
pierwszą lepszą, co w ucieczce jej wpadła 
pod rękę. Bogate i nader piękne jej jasne 
włosy spadały je j w wielkim nieładzie na 
ramiona i plecy, zarzuciła na głowę tę starą 
chustkę spłowiałą, zakryła nią twarz do p o ­
łowy, aby nikt jej nie poznał, i tak się 
wślizgnęła zaułkami przed dom Daszkie­
wicza.

Właśnie słońce się miało ku zachodowi.
Daszkiewicz, jako wójt dbały o bespie- 

czeństwo swojego miasta, miał teraz bardzo 
wiele roboty. Chmura Tatarska, dzięki sprę­
żystej zapobiegliwości W ilczka, któremu 
mieszczanie, uzbroiwszy się także, dzielnie 
pomogli, wprawdzie ominęła miasto, ale j e ­
szcze ta chmura mogła powrócić —  a tym­
czasem wiele ludzi równie jak Ofka uciekło 
z Drohobyckiego pożaru i niemal wszyscy, 
wychyliwszy się ze swoich leśnych kryjówek, 
chronili się do Tustania , wiedząc dobrze, 
że to miasto bogate, a jego mieszkańcy, 
pełni ludzkości, ba i znani stąd szeroko po 
kraju, chętnie ich przez czas jakiś przeży­
wią. Daszkiewicz, pomimo swojej powagi i 
wieku, nie leniwy do pracy, sam tych nie­
szczęśliwych przyjmował, wypytywał się o 
ród i rzemiosło, aby się jaki złodziej przy 
nich nie przekradł, i sam ich tym i owym 
mieszczanom poruczał w opiekę odsyłając 
co pośledniejszych do ratusza, gdzie ich w 
kordegardzie mieszczono i na koszt miasta 
żywiono. Właśnie cała kupa takich bieda­
ków z przed jego domu do ratusza odeszła, 
Daszkiewicz stał w progu, patrzał za nimi 
i ocierał chustką kroplisty pot z swojej za­
rumienionej łysin y , kiedy Ofka w swoich 
łachmanach przed nim stanęła i drżąc na 
całem ciele a zakrywając twarz swemi bo- 
gatemi włosami, nisko mu się pokłoniła.

Daszkiewicz spojrzał na nią i rzek ł:
—  Ot, jeszcze jedna sierota. Skądżeś 

ty ? z Drohobyczy ?
Ale Ofee tymczasem łzy się rzuciły 

do oczu i głos je j zalały, tak że tylko wy- 
łk a ła :

—  Z Drohobyczy....
Wszakże te łzy zacnego Daszkiewicza 

wzruszyły, przybliżył się do n :ej, zajrzał jej 
w twarz i zapytał:

—  Któż ty jesteś, biedna dziecino? 
bo mi się zdaje, jakobym cię już raz w i­
dział.

A wtedy Ofka rzuciła się przed nim 
na kolana i powiedziała przez łzy :

— Ja jestem Ofka, córka Biłowusowa.
Na to Daszkiewicz cofnął się od niej

i podniósł obydwie ręce do góry. Ale się 
zaraz znowu do niej przybliżył, podniósł ja 
własnemi rękami z kolan i rzekł głosem 
pełnym ojcowskiej dobroci;



praw odawczych. Nawrócenie to i po­
godzenie się radykalizmu włoskiego 
z istniejącym  porządkiem rzeczy za­
manifestowało się nawet dośó osten­
tacyjnie przy wręczeniu królowi adre­
su od Izby. Członkowie lew icy sami 
zażędali, ażeby ich  w liczono do dele- 
gacyi od Izby, w  której b ioręc udział, 
doznali ze strony m onarchy nader ła­
skawego przyjęcia. Politycy w łoscy 
w itaję tę chwile, jako jednęz wybitniej- 
nycb w  now oczesnych dziejach ro z ­
woju. m łodego państwa. Odtęd bowiem  
radykalizm i szalone mrzonki irreden 
ty tracę urzędowych reprezentantów 
i kryć się muszę po zaułkach, ska­
zane tern samem na zagładę. Nie w y ­
klucza to naturalnie opozycyi, ale o- 
pozycyi rozważnej, kontrolującej ak­
c j ę  gabinetu, o której p. Crispi po­
wiedział, że zawsze ję  widzi z przy­
jem nością.

Na. początku tej sesyi uregulo­
wano także sprawę polityki kolonial­
nej a zasadnicza polityka rzędu na 
zewuętrz, polegająca na wytrwałem  
przymierzu dla celów  pokojow ych z 
monarchię Austro-węgierską i Niem­
c a m i, otrzym ała, rzec można, osta­
teczną i uroczystą sankcyę. Uznali ją  
dawni je j najskrajniejsi przeciw nicy 
w Izbie, uznał kraj ca ły  w  przekona 
niu, że obecny gabinet, w  myśl tego 
program u postępując, przyczyni się 
do znakomitego wzm ocnienia powagi 
W łoch  na zewnątrz. Z  projektowanych 
ustaw uchwaliła Izba kilka w  ca ło ­
ści, inne zaś, z powodu odroczenia se­
syi lub trudności w yw ołanych z ze­
wnątrz, musiały być także odroczone. 
I tak, traktatu handlowego z Francyą 
nie m ógł gabinet przedstawić Izbie do 
aprobaty, gdyż, jak wiadom o, antago­
nizm francuski z powodu konstelacyi 
politycznej przeniesiono także i na 
spraw y ekonomiczne.

Dla wewnętrznego rozwoju i pra­
w idłow ego toku spraw nader ważną 
jest uchwalona ustawa o reorganiza- 
cyi ministerstwa. Projekt tej organi 
zacyi był od lat czterech kością nie­
zgody dla wielu frakcyj. Obawiano

—  No, toż ty musiałaś się niemało 
biedy nacierpieć, kiedyś aż zeszła na takie 
łachmany 1 Powiedzże mi, cóż-to się z tobą 
działo przez te wszystkie czasy?

Ale Ofka płakała, zatulając się chustkę 
i nie mogąc głosu wydobyć z siebie. Więc 
poczciwy Daszkiewicz ją miłościwie utulił, 
m ówiąc:

— Nie płacz, że już, bo ci się tu nie 
złego nie stanie. Wiem ja, bo i wszyscy to 
wiedzą, coś ty za przewodem tej zdradliwej 
Maruchy pobroiła ze Starostą. Bardzoś to 
niedobrze zrobiła i nie wiem, jak się tam 
o torozrachujesz z Panem Bogiem. Ale mnie 
nic do tego. Ja człowiek, mnie ludzi nie 
spowiadać z ich grzechów, jeżeli innym nie 
szkodzą; mnie raczej koić ludzkie nieszczę­
ścia, bo też i dość ich jest na tym świecie. 
Powiedz-że mnie, jak ojcu , kędyżeś-to by 
wała po te wszystkie czasy ?

Więc Ofka na te ludzkie słowa ode­
tchnęła cokolwiek i opowiedziała w krótko­
ści, co się z nią działo aż do napadu Ta­
tarów....

Zaczem Daszkiewicz spytał:
—  A kędyż dziecko ?
Ofka mu powiedziała, że je  Tatarzy 

rostrzaskali o ścianę i znowu się- rospłakała.
Więc Daszkiewicz bardzo się nad nią 

litował, ale się także i gorszył, bo rze k ł:
—  Owóż-to taka tych naszych panów 

robota 1 Zbałamucić niewinną dziewczynę a 
potem porzucić, już to samo jest wielki wy­
stępek, eoby go ludzie karać powinni, choć­
by się największemu panu wydarzył. Nuż 
jeszcze swoją własną krew na taką ponie­
wierkę puszczają, — nie wiem też, czy kara 
Boska za to nie będzie....

Potem mądry Daszkiewicz zastanowił 
się trochę i spytał:

—  A powiedz-że mi, czy nie myślisz 
ty upominać się u Starosty o krzywdę?
J A OffeTa na to:

—  Dawnom mu zapomniała. Niech 
też i Pan Bóg mu n e pamięta...,

 W ięc tak dobrze, — rzecze uspo­
kojony Daszkiewmz, —  głupi ten, co z m oc­
niejszym się bierze do wojny. Za jedną 
krzywdę jeszcze i po łbie dostanie a spra­
wiedliwości nie znajdzie, jak to ja zawsze 
Kundratowi powiadam. A powiedz-że m ije -

się, ażeby władza prawodawcza nie 
uroniła przypadkiem praw swoich, 
przyznając władzy królewskiej to , co 
w  istocie powinno być jej atrybucyą. 
Od wielu zatem lat tak w dzienni­
kach, jak w Izbie, zwalczano się na 
wzajem, gabinet rok rocznie pona 
w iał projekt zawzięcie atakowany, 
równie dzielnie bron ion y , przetykany 
poprawkami, w  końcu uchylary i 
znowu wnoszony. W ubiegłej świeżo 
sesyi uchwalono ca ły  projekt w c ią ­
gu kilku posiedzeń, pom im o, iż n ie ­
które postanowienia jaskrawiej je ­
szcze określiły atrybucye władzy w y­
konawczej. Dokonał tego po części 
obudzony duch solidarności, po czę­
ści zaś otw artość i stanowczość pa­
na Crispi’ego. Prezes gabinetu rzekł 
otwarcie, że w projekcie przedłoźo 
nym widzi pojednanie dwóch sprzecz­
nych systemów. Jeden z nich doma 
ga s ię , ażeby władza i rząd znajdo­
w ały się w  ręku reprezentacji naro 
d ow e j; druga zaś żąda, ażeby władza 
prawodawcza została przy parlamen 
cie, a rządy w ręku króla i jego  mi­
nistrów. J estem , dodał pan Crispi. 
stanowczym  zwolennikiem drugiego 
systemu. Z w rócił przytem uwagę, że 
tak samo jest nietylko we Włoszech, 
ale we wszystkich konstytucyjnie 
rządzonych krajach. —  Po tej prze­
mowie deputowany Bonghi wystąpił 
z wnioskiem przyjęcia całej ustawy. —  
Jeżeli w  końcu odezwał się lekki 
dyssonans z powodu budżetu, to 
sprawa ta nie budzi obaw, gdyż we 
W łoszech częste zmiany ministrów 
skarbu nie narażają nigdy gabinetu 
na przesilen ie, a z całości prac te­
gorocznych  w  parlamencie m ogą być 
W łosi zadowoleni.

Sejm krajowy.
(X V  posiedzenie z dnia 20 grudnia.)

(L )  Z nowych petycyj, których liczba 
dochodzi już 900, przekazano komisyom, 
między innem i:

szcze, cóż to tam W łostek? Jeśli tobie p o ­
magał, żali też to było poczciwie?

—  Włostek się ze mną obchodził jak 
ze świętą, — odpowiedziała mu jasnym g ło ­
sem Ofka, — nawet i nie wiem, dlaczego 
się tak mną opiekował, jak siostrą.

— Bo to jest poczciwy parobek, — 
rzecze Daszkiewicz, —  bezmała nie n a j­
lepszy ze wszystkich starościńskich żołnie­
rzy. Więc dobrze, więc się to jakoś ugła- 
dzi, więc ja  ciebie przytulę, ano nie wiem 
jeszcze, do kogobym cię miał dać w g o ­
spodę, aby ci dobrze tam było.

Wszelako na to Ofka złożyła przed 
nim ręce jak do pacierza i zawołała:

— Święty panie Daszkiewicz 1 niemasz 
tu w eałem mieście takiej gospody , z k tó - 
rejby mnie mój ojciec nie wydobył, choć­
by ją  miał łucznikami oblegać. A ojciec 
mój taki na mnie zawzięty, że jak mnie 
wywlecze, to pewnie mnie zaraz zabije....

W ięc Daszkiewicz patrzał na nią i 
myślał, a potem rzekł:

— Jużci zbutniał od tej ostatniej w oj­
ny, to prawda, że już niema pana nad nie 
go. Ale domy mieszczańskie łucznikami o 
biegać..,, to znów co innego Ki-.dyby się 
na to poważył, tobym go kazał wziąć lak 
barana i wrzucić do turmy a kiedy by na 
to przyszło, to i łeb uciąć na klocu, bom 
ja  tu panem, me on i nie kto inry, a Sta- 
rostaby mój uvtel na niego obydwiema rę­
kami podpisał. To tam strachy na lachy te 
napadania z łucznikami ua mieszczan, .alt 
mógłby hałaburdy wyprawiać.... a tego nun 
nie potrzeba. Więc tedy.... więc ja  cię tym­
czasem u siebie przytulę a tu pan Biłowus 
i do okna nie zajrzy, jeśli mu nie pozwo­
lę, chyba że pod oknami zaszczeka.

Więc zaraz wziął Ofkę ze sobą i za ­
prowadził do izby.

Ofka była niezmiernie urado wana, już 
jakby pół nieba otworzyło się przed n i ą ; 
jeno jeszcze się obawiała, jak ją  przyjmie 
pani Daszkiewiczowa i je j dzieweczki, ją, 
która niegdyś pierwszą była pomiędzy m ńj- 
skieini pannami, a teraz ciężką winą obra­
dowana i prawie w łachmanach.

Ale tam cały dom był taki ludzki i 
taki poczciwy, że chyba ich wszystkich je ­
no do ran było przykładać. Daszkiewiezo- 
wa spłakała się nad jej nieszczęściem jak

Komisyi g m i n n e j  petycye: Wydzia­
łów  powiatowych w Sniatynie i Stryju, w 
sprawie ściągania zaległości kas pożyczko­
wych gminnych w drodze egzekucji poli­
tycznej; gminy m. Podgórza, przeciw pro­
jektowi nowej ustawy gminnej dla 28 miast 
większych.

Komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j :  W y­
działów powiatowych w Sniatynie i Mości­
skach, co do zakładania i utrzymywania 
powszechnych zakładów dla nieuleczalnych 
chorych

Komisyi a s s e k u r a c y j n e j :  W y­
działów powiatowych w Mościskach i Stry­
ju, w sprawie zaprowadzenia przymusowej 
assekuracyi budynków włościańskich i ma­
łomiejskich.

Komisyi d r o g o w e j :  Wydziałów po­
wiatowych w Mościskach i Stryju, w spra­
wie sadzenia i pielęgnowania drzew przy 
drogach; Wydziału powiatowego w Prze­
myślanach, o udzielenie prawa poboru my­
ta drogowego na utrzymanie drogi powia­
towej.

Komisyi p r z e m y s ł o w e j :  Gminy 
m. Krakowa, o subwencję dla szkoły arty­
stycznego przemysłu.

Poseł S t a r o w i e j s k i  przedłożył 
sprawozdanie komisyi gminnej o przedło­
żeniu rządowem, tyezącem się prawa nakła­
dania w gminach dodatków do podatków i 
innych opłat, nie należących do tej katego- 
ryi. Z tego sprawozdania wyjmujemy na­
stępujące szczegóły : JE. p. Namiestnik zło­
żył do laski marszałkowskiej przedłożenie 
rządowe z projektem do zmian §§, 79, 80 
i 81 ustawy gminnej. Projekt Rządu za­
wiera następujące zm iany: Co do §. 79. 
Ten paragraf w dawnej ustawie gminnej 
z 12 sierpnia 1866 opiewa jak następuje: 
„Dodatkiem do podatku konsumcyjnego mo- 
żua obciążać tylko konsumcyę w obrębie 
gminy, nie można nim obciążać produkcji 
i obrotu handlowego." Obecnie przedłoże­
nie rządowe domieszcza do tego postano­
wienia dodatek tej treści: „Nie mogą być 
zatem nakładane dodatki do podatków" kon- 
sumcyjnych przy produkcji przedmiotów 
podatkowi podlegających, jak n. p. do po­
datku konsumcyjnego od piwa i gorących 
napojów spirytusowych." Komisya gminna 
z uwagi, że §. 79 nie nastręczył nigdy w 
zastosowaniu praktycznem jakiejkolwiek tru­
dności i niedogodności, a w przewidywaniu, 
iż umieszczony w przedłożeniu rządowem 
dodatek do §. 79 mógłby w przyszłości dać 
powód do daleko idących zmian w dotych­
czasowym kierunku, postanowiła nie dora­
dzać Sejmowi przyjęcia.wskazanego dodatku.

Co do §. 80, przedłożenie rządowe 
projektuje tę zmianę, aby Wydział krajo­
wy, zgodnie z polityczną władzą krajową

matka nad własnem dzieckiem a je j dzie­
weczki wzięły ją zaraz pomiędzy siebie, 
zaprowadziły na pięterko do swoich izde­
bek, dały jej bielizny, obuwia i sukień na 
wybór, jeszcze i wyprzedzały się wzajem, 
która ma jej pierwsza usłużyć. Toż na wy­
ścigi ją  pocieszały, mówiąc:

— Nie gryź-że się już twojem nie­
szczęściem. Mogło się to i drugiej wyda­
rzyć : taki to straszny pan ten Starosta —  
a potem, wszyscy to mówią, że czary rzu­
ca na biedne dziewczęta. Chybaby kamien­
ne miał serce, ktoby cię za to przeklinał. 
Zostaniesz tu u nas, będziemy cię kochać 
i pielęgnować jak siostrę a już cię stąd nie 
puścimy, aż póki się nie pogodzisz z ojcem.

Więc Ofce bardzo się lekko zrobiło 
na sercu — i żyła u nich spokojnie, kry­
jąc się przed ojcem i niewiele pokazując 
się ludziom. W mały czas wszyscy też 
w domu Daszkiewicza bardzo ją polubili, 
bo była cichą i pracowitą i uprzejmą dla 
wszystkich : w dzień bardzo misterne hafty 
robiła dla swych opiekunek a wieczorami 
opowiadała im dziwnie piękne bajki, któ­
rych ją niegdyś nauczyła Marucha, i zgoła 
każdemu umiała się ezemsiś przysłużyć. 
Jakoż zdawało się wszystkim, że jest wca­
le szczęśliwą, bo nikt nigdy jej smutku nie 
widział na twarzy.

Ale tak przecie nie było, bo ona 
ze swym smutkiem tylko się kryła. Nieraz, 
kiedy się mogła skryć w ;akim kąciku, rza- 
wnemi zalewała się łzam i: raz, że nie 
miała żadnej nadziei pogodzenia się z o j­
cem, co jako grzech nieodpuszczony nie­
znośnie ciężyło na jej sumieniu i wobec 
ludzi było wielkiem dla niej upokorzeniem, 
a potem , że choć kniaziówna i córka tak
bogatego człowieka, musi żyć u innych lu­
dzi na łasce. Jedyną ulgę w tera znajdo­
wała, że jej się zdawało, że tylko jeden 
Bóg wis o tem, jak ciężko pod tą zgryzotą 
wzdychało jej chrześciańskie sumienie i jak 
się na to jej miłość własna burzyła

Ale to jej się tylko tak zdawało. A l­
bowiem już w parę tygodni po jej przyby­
ciu do Daszkiewiczów Biłowus się o niej 
dow iedział, Bóg nie wie czego nie wyga­
dywał i całe miasto o tein wiedziało.

Biłowus od czasu wojny na Bukowi­
nie zmienił się prawie do niepoznania. Du-

n jóg ł udzielać pozwolenia na pobór dod® 
tfrów w wysokości nad 50 do 100 prc. ®° 
podatków bezpośrednich i do podatku ko®' 
gm cyjnego na okres 5 lat

Komisya gminna z uwagi, iż spraWffc v  
tego rodzaju należą do zakresu ściśle ad­
ministracyjnego, a dalej z uwagi,# iż prze­
kazanie załatwienia tych spraw władzo®1 
administracyjnym przyczyni się wiele d® 
uchylenia tych niedogodności, na jakie g®®1.' 
ny są często narażone przez zwłokę, jakiej 
doznają przy uzyskaniu zezwolenia na p°" 
bór dodatków do podatków w drodze ust*' 
wodawczej, postanowiła zalecić Sejmotf* 
przyjęcie zmiany proponowanej w przedło­
żeniu rządowem ; jednak w przewidywania 
iż mogą zajść wypadki, gdzie te dwie wł®' 
dze adininistracyj^ nie będą się mogłj 
porozumieć, a w braku tej zgody dla uby­
tku funduszów potrzebnych do zarządu pra­
widłowa administracya w gnńnach mogła' 
by ucierpieć, komisya uważa, iż jest rze­
czą wskazaną umieścić postanowienie w u- 
stawie, aby w razie, jeżeli porozumienie 
między temi dwoma władzami nie dojdzie 
do skutku, sprawa tego rodzaju na najbliż­
szej sesyi sejmowej była przedstawioną pod 
jego uchwałę ; dla tego komisya wnosi umie­
szczenie po ustępie 4 -tym §. 80 dodatek 
tej treści: „Gdyby porozumienie między 
temi dwoma władzami do najbliższej sesji 
sejmowej nie nastąpiło, sprawa winna byd 
przedłożona do uchwały Sejmu krajow ego/

Komisya nie może także pominąć zmia­
ny, jaką znachodzi w przedłożeniu rządo­
wem w ustępie pierwszym §. 80. Według 
obowiązującego obecn ie ,§. 80, przysługuj® 
radzie powiatowej prawo zezwalania na po; 
bór dodatków do podatków bezpośrednich * 
do podatku konsumcyjnego nad 20 do 50 
prc. inclusive; przedłożenie rządowe zmie­
nia ten ustęp §. 80 w tym kierunku, aby 
atrybucya rady powiatowej była w tej mie­
rze ścieśnioną i radzie powiatowej przysłu; 
giwało tylko prawo dozwalania na dodatki 
do podatków nad 20 prc., jednak nie do­
sięgając 50 pre. Komisya nie może dora­
dzać tej zmiany, a to z powodu, że cho­
ciaż jest małej doniosłości, to jednak *  
praktycznem zastosowaniu, wprowadzeni® 
jej dałoby powód do mylnego załatwiani® 
spraw co do podwyższania dodatków do po­
datków, przezcoby mogły powstawać zawi' 
kłania w administracyi wielu gmin.

Z tych powodów komisya zaleca po­
zostawienie pierwszego ustępu §. 80 w d»' 
wnem brzmieniu.

Co do §. 81, w którym jest mowa o 
zaprowadzeniu opłat, nie należących do k®' 
tegoiyi dodatków bezpośrednich, lub do po­
datku konsumcyjnego, jest w przedłożeni® 
rządowem projektowana ta zmiana, że j 0'
-------------------------------------------------   ggl

mny zawsze na swój ród i znaczenie, by­
wał dawniej pokornym a przynajmniej po­
korę udaw ał, bo był od Starosty zawisły!® 
i czuł się bezsilnym ; lecz na tej wojni0< 
nałupiwszy cudzych i sw oich , stał si? 
przedewszystkiem bogatym — i już to sa­
mo wbiło go w taką dumę szaloną, jaka si? 
może zrodzić tylko w głowie głupiego 1 
półdzikiego człowieka. Powiadano o nin® 
że z wojny przywiózł beczkę złota i beczk® 
klejnotów — i musiało być w tem coż 
prawdy, bo chociaż był skąpym, i dawniej) 
kiedy także nie był bez grosza, ledwie ja' 1 
kiego piorunka wypuścił z ręk i, teraz nie­
jednokrotnie rzucił hojnie pieniędzmi a na­
wet i dzbany stawiał mieszczanom, aby się 
tylko pokazać. Sam mieszkał zawsze n® 
dębie i tylko przyjął dwóch łuczników n® 
służbę, aby mu pilnowali jego fortecy ; al® 
na miejscu spalonej zagrody zaczął muro­
wać dwór wałem i fosą obronny, który 
zamkiem nazywał, a przytem wyjeżdża^ 
w sąsiedztwa i wsie targow ał, które by U 
na sprzedaż. W  mieście bywał dość częstO) 
ale prawie tylko na to, ażeby ludzi roztrą­
cać i poniewierać. Kiedy bowiem sze<u
miastem, to trzymał się pod boki jak pa®' 
nogi podnosił tak wysoko, że mu wid#® 
było kowane podeszwy, kto mu z drogi ni® 
uszedł, tego ściągnął nahajem — a kiedf 
zasiadł w w iniarni, to wprawdzie wszyst' 
kich traktował, ale też naklął każdem®1 
mając ich wszystkich za kołtunów , łycz®' 
ków, cbarłaków, co i nie warci przy ni®1 
siedzieć na ławie. Najulubieńszym przed' 
miotem jego rozmowy był W ilczek: łoń> 
rabuś, rozbójnik, zwodziciel , co ukradł i°'. 
nę swemu przyjacielowi i zrobił z n1̂  
swoją nałożnicę. Nikt tyle Wilczkowi u1® 
szkodził co nieubłagany i zaciekły na ni0' 
go Biłowus , bo nawet jeździł po dwora®' 
sąsiedzkich i na Zamki się wciskał, wy®®?' 
ślał i kłamał niestworzone rzeczy na ni®#, 
i nigdzie suchej nitki na nim nie zosta^1'
A kiedy go reflektowano, to się jeszcze t0r̂  
bardziej wściekał ze z ło ś c i, wołając zaP.'ê  
nionemi wargami: Ja tego rozbójnika 
psa kiedyś zabiję —  a potem całe 
starostwo zakupię i sam siądę na Zam®

fCi^g dalszy cajtspl.)



stawy może być wydane przyzwolenie do 
poboru tej opłaty na dłuższy okres czasu 
przez W ydział krajowy zgodnie z politycz­
ny władzy krajowy.

Komisy a zgadza się w zupełności z 
tym wnioskiem, jakoteż i eo do przyzwala­
nia przez Wydział krajowy zgodnie z poli­
tyczny władzy krajowy gminom na pobór 
tak za pełnienie rozmaitych czynności u- 
rzędowych, i przedkłada Izbie na tle tvch 
wywodow ułożony projekt ustawy.

Komisarz rządowy, radca Namiestnic­
twa p. L a s k o w s k i ,  oświadcza, że co do 
zmian poczynionych w_§. 80 i 81 projektu 
rzędowego przez  ̂ komisyę, ze stanowiska 
Rządu nie ma nic do nadmienienia. Ale 
projekt rzydowy zawierał także zmianę co 
do §. 79, a mianowicie proponował Rząd 
do tego paragrafu dodatek tej treści: „Nie 
mogą być zatem nakładane dodatki do 
podatków konsumcyjnych przy produkcyi 
przedmiotów podatkowi podlegających, jak 
np. do podatku konsumcyjnego od piwa i 
gorących napojów spirytusowych", p . ko­
misarz uprasza Izbę usilnie, ażeby dodatek 
ten, przez Rząd proponowany, wzięła pod 
rozwagę. Wszystkie uchwały Sejmu co do 
dodatków do podatków otrzymywały sank- 
cyę z dodatkiem, że nie mogą wpływać na 
produkcyę i obrót handlowy. Gdyby Izba 
nie uchwaliła dodatku proponowanego przez 
Rząd do §. 79, naówczas władza admini­
stracyjna musiałaby zamieszczać owe za­
strzeżenie, jakie Rząd zamieszczał. Ażeby 
więc nie było niejasności i nieporozumień 
Rząd owym dodatkiem pragnął uchylió 
wszelkie wątpliwości, i dlatego uprasza pan 
komisarz Izbę jak najusilniej, aby dodatek 
przez Rząd do §. 79 projektowany wzięła 
pod rozwagę.

Poseł F r u c h t m a n  uprasza Izbę, 
ażeby uczyniła zadość życzeniu wypowie­
dzianemu przez p. komisarza rządowego i 
wnosi, ażeby całą tę sprawę odesłać na- 
powrót do komisyi.

Wniosek ten został przyjęty.
Przedłożone przez pos. C h r z a n o w ­

s k i e g o  sprawozdanie komisyi budżetowej, 
o zamknięciu rachunków funduszów inde- 
mnizacyjnych za r. 1886, przyjęła Izba bez 
dyskusyi do wiadomości, z powtarzającemi 
się co roku zastrzeżeniami.

Z  kolei pos. Ł u b i e ń s k i  przedłożył 
sprawozdanie komisyi bankowej o Banku 
krajowym, kończące się następującemi wnio­
skami: 1) Sejm przyjmuje sprawozdanie 
Wydziału krajowego o Banku krajowym, 
do wiadomości; 2) udziela dyrekeyi Banku 
absolutoryum za czas od 1 stycznia do 31 
grudnia r. 1886.

Pos. G n i e w o s z  czyni uwagę, że w 
sprawozdaniu komisyi nie ma wzmianki o 
pewnej okoliczności, która w tern sprawo­
zdaniu nie powinna była być pominiętą, a 
mianowicie nie ma tam mowy o ustąpieniu 
dyrektora, p. Wrotnowskiego. Mówca roz­
biera zasługi, jakie pan Wrotnowski poło- 
łożył około tej instytucyi krajowej, i wnosi, 
ażeby Sejm w chwili obecnej, gdy p. Wrot­
nowski u stęp u je  z zajmowanego dotąd sta­
nowiska, wyraził mu uznanie za pracę około 
założenia Banku krajowego i za kierownic­
two tą instytucyą.

Pos. S i c z y ń  s k i  wygłosił dłuższą 
rzecz o Banku krajowym, który -  zdaniem 
mówcy —  uwzględnia za mało właści­
cieli mniejszych posiadłości, a udzielaniem 
kredytu Towarzystwom zaliczkowym przy­
czynia się do niepomiernej eksploatacji
tych właścicieli.

Pos. G o l e j e w s k i  czyni uwagę, że 
komisja bankowa w swojem sprawozdaniu 
wspomina o zyskach, które Bank krajowy 
ma przynosić. Tymczasem zdaniem m ów­
cy mowy o zyskach być nie m oże, je ­
żeli bowiem uwzględnimy, że procenta od 
milionowego kapitału, którym kraj wyposa­
żył tę instytucyę, nie wcale policzone ; 
jeżeli dalej uwzględnimy, że wartość lo­
kalu, zajmowanego przez Bank krajowy, nie 
jest także wziętą w rachubę, to okaże się, 
że zamiast zysku, o którym mowi sprawo­
zdanie komisyi, wykazuje Bank krajowy 
stratę. Mówca nie chce bliżej zastanawiać 

nad tą sprawą, uprasza tylko sprawo- 
ażeby zechciał w yjaśnić, dlaczego

i wartość

wozdawca, że zyski, o których wspomina 
komisyi, są zestawione na 

co do zarzutu,

żeli na podobne opłaty już raz było wyda- dzialności To J  odpowiada spra
ne przyzwolenie w drodze ustawy krajowej, ; uwag hr. uoicj i . >
po wygaśnięciu mocy obowiązującej tej

sprawozdań'® ^ BaQku . 
podstawie in h nie gą policzony pro-
Że 7 d kapitału dotacyjnego, to n.echa, 
centa od P ucz\ni wniosek, ażeby na 
hr. G° y  procenta te były w bilansach 
przyszio&e P dotychczas bowiem me ezy-
wykazywane, J iż kapitał i  miliona
U> T >  £ n v  Bankowi krajowemu przez kra.)

1 S Ł & o  procentu. Co do wniosku bez wszeik b wjdzj p> spraWozdawca
pos- ^ jfd o  objawienia swego zdania.
P° W rozprawje szczegółowej zabierali 

n-łos PP : G o l e j e w s k i ,  który o- 
S  że nie przekonały go wywodyświadczył. 2 . ^  Q obstaje daleJ

8PraW 0„?Pm twierdzeniu, że Bank krajowy 
P-zy 8 właściwie żadnych zysków;me przynoś o ał tea zarzut powo.

? ° S- G2  m  fakt, że dotacya dana Bankowi 
łując się bezprocentową ; pos. Z  y-
przez it pos. Golejewskiego,

^chcia ł przeglądnąć księgi bankowe 
a Jakona się z nich, z czego składają się
a tei instytucyi; pos, A b r a h a m o -
zy? który oświadczył, że życzy sobie 
W 1 e ażeby bilanse banku kończyły się 
szczerze. i zyskami, ale nie życzy so-
znaczniej dzisiejsza rozprawa ze-
bie wcal , łalnoś6 Banku na tory, które- 
pchnęła  ̂“ instytucyę finansowe, na zysk 
“IV Mówca życzy sobie także, a-
? , przyszłych bilansach była uwi-
W niona wartość lokalu zajmowanego przez 

dalszych polemicznych wywodach,
L żon ych  przez pp. Golejewskiego, Gold- wygłoszeny Pe Gorajskiego x Łubien-

wienia takiego wnioskn, przeciw któremu 
zresztą oświadczyła się cała Izba z wyjąt 
kiem pięciu posłów, pisze P resse : Niezro 
zumiale są nam najzupełniej interesa, jakie 
mogłyby zniewolić Dalmatyńeów do’ ucze 
nia się języka rossyjskiego i zapoznawania 
się z literaturą rossyjską —  chyba byłoby 
im to potrzebnem do russofilskich agitaeyj 
i demoustracyj. Ani Dalmacya nie leży w po 
bliżu Rossyi, ani język rossyjski nie jest 
językiem używanym w obrocie na ino 
rzu Adryatyckiem i Lewancie, ani też 
nie istnieją takie stosunki handlowe i cy  
wilizacyjne pomiędzy Rossyą i Dalma 
cyą, aby zachodziła choćby najmniejsza 
potrzeba zaprowadzenia w szkołach ję 
zyka rossyjskiego jako obowiązkowego. Na 
leży sobie jednak tylko przypomnieć russo 
filskie i panslawistyczne eununcyacye dzień 
nika Serbski List, należy sobie uprzytomnić 
owe informacje i korespondencye, jakie od 
biera od wielu miesięcy bądź ’% Cetynii 
bądź od rossyjskich agentów," aby zrozu­
mieć tendencye wniosku dr. Bakoticsa i do­
myśleć się jego inspiracyj. Zachowanie się 
i głosowanie prezydenta sejmu krajowego, 
hr. Vojnovicza, który należy do narodowo 
ści serbskiej, oraz wszystkich kroackich 
włoskich posłów dowodzą z jednej strony, 
iż Dalmatyńcy zarówno nie czują potrzeby 
uczenia się po rossyjsku, jak Serbowie w 
Czarnogórze i Serbii, gdzie, o ile wiemy, ję ­
zyk rossyjski w szkołach nie jest przed­
miotem obowiązkowym; z drugiej zaś stro­
ny jednomyślna postawa sejmu dalmatyń- 
skiego jest pocieszającym dowodem taktu 
politycznego i patryotjzmu tamtejszej lud­
ności, która nie chce zgoła nic wiedzieć 
graniczących ze zbrodnią stanu tenden 
cyach małej kliki, ani o stojących na ob 
eym żołdzie fantastach.

Wydział krajowy czeski przedłożył 
sejmowi wniosek ankiety, polecający wy­
działowi wypracowanie w porozumieniu z 

1 Rządem projektu założenia banku krajowego 
! w Pradze.

Na porządku dziennym dzisiejszego 
d o l n o  - a u s t r y a e k i e g  o

S e j m u  znajduje się sprawozdanie odnoś 
nej komisyi o powiększeniu liczby man­
datów z miasta Wiednia o dwa. Ponieważ 
przyjęcie wniosku nie ulega wątpliwości, 
więc Wiedeń będzie wybierał w przyszło 
ści 16 posłów, mianowicie pierwszy okręg 
6, drugi 2, inne zaś okręgi w liczbie ośmiu 
po jednym. Sejm dolno-austryacki liczyć 
będzie tedy 72 członków, t. j. 3 wirylistów 
i 69 wybranych posłów, z których 15 przy-

skiego przyjęła Izba wnioski komisyi ban­
kowej,’ tudzież wniosek pos. G n i e w o s z a .

Pos. W r o t n o w s k i  podziękował Izbie 
za uznanie jego działalności.

Zgodnie z wnioskami komisyi szkolnej, j 
przedstawionemi przez pos. M a ł e c k i e g o ,  j 
przekazał. Sejm krajowej Radzie szkolnej do : ied" ^ ‘
załatwienia następujące petyeye: rady szkol- ^ 
nej w Łuczyeach, o przeistoczenie szkoły 
filialnej ludowej w Bobiatynie na szkołę 
etatowa; zarządu szkoły filialaej w Racie­
chowicach, o przyistoczenie tamtejszej szkoły 
filialnej na etatową; przełożeństwa gminy 
izraelickiej w Strzeliskach nowych, o zreor­
ganizowanie szkoły ludowej na czteroklaso­
wą; rady szkolnej w Żubrzy, o przeistocze­
nie etatowej jednoklasowej szkoły na dwu-

S r Z i u c ?  N i la t ‘ r U i S ń  IZ^  “  ™ lkł  84 »• - ą . * -Moszczamey rm nei, o przeistoczenie tam- j  b handlowe a 20 na gminy wiejskie, 
tejszyeh szkół na etatowe. J

Petycyę gminy Hołyń, o pozwolenie u - i 
żywania surowicy dla bydła, odstąpił Sejm 
Rządowi do możliwego uwzględnienia.

Petycyę gminy miasta Wieliczki, o po­
parcie prośby, wniesionej do Namiestnictwa i 
o zniesienie pewnej części położonego kon- 
dyktu na czynsz dzierżawny z propinacyi, ! 
w rocznej kwocie 14.575 z ł ,  na pokrycie 
zaległych należytości szkolnych, odstąpił 
Sejm, na wniosek pos. Romanowicza, kra­
jowej Radzie szkolnej do uwzględnienia w 
porozumieniu z Wydziałem krajowym.

Petycyę Towarzystwa politechnicznego, 
w sprawie rozdawnictwa robót przy budo­
wach galicyjskich koleji, przekazał Sejm, na 
wniosek pos. Fruchtmana, komisyi przemy­
słowej do załatwienia łącznie z wnioskiem 
pos. Uderskiego, tyczącym się analogicznej 
sprawy.

Nad petycją Ludwika Jakubowskiego, 
wypłatę zapomogi w kwocie 100 zł., 

przeszedł Sejm do porządku dziennego.
Poseł Adam J ę d r z e j e w i c z  odczy­

tał interpelację, wystosowaną do Wydzia­
łu krajowego przez posła Artura hrabiego 
Potockiego i tow. w sprawie zakładania 
publicznych składów zbożowych.

Następne posiedzenie we czwartek, 
dnia 22 b. ra.

Sejmy krajowe.

S e j m  s z l ą s k i  uchwalił powołać 
do życia, z okazji 40-letniego jubileuszu rzą­
dowego N a j j. P a n a ,  zakład dla zaniedbi-się

zdawcę,
procenta od kapitału dotacyjnego 
lokalu zajmowanego przez Bank nie są w 
sprawozdaniu wykazane, i dalej, jakim spo­
sobem  komisya zestawiła rachunek, że Bank 
przyniósł w 1886 r. 48.235 zł. zysku.

Sprawozdawca pos. Ł u b i e ń s k i  od­
piera zarzuty ks. Siczyńskiego. Wszyscy 
właściciele mniejszych posiadłości, zgłasza
jacy się po pożyczki, otrzymują takowe, je - j nił — jakjuż wiadmrm-------
- • ■ a - l -  - w ^ t e ^ n a  a  nift iftst I serbsk iei\  n o s e ł  d r  ? 3leŻ?C.y  d °  fn lkC y i1 r. —---  ̂o lr n; c> r> ro _

Konferencye minisieryalne 
w Wiedniu.

Budapester Correspondenz donosi z wie­
deńskiego „źródła autentycznego*: Narady 
M inistrów, jakie się odbyły 18-go i J9-go 
b. m., przyniosły ten rezultat iż zarządze­
nia bezpieczeństwa zostaną wykonane tylko 
w rozmiarach, wykluczających na razie po­
trzebę zwoływania Delegacyj na sesyę nad­
zwyczajną.

Dalej donoszą do tegoż dziennika: 
Prezes gabinetu, Tisza, konferował dnia 19 
b. m. przed południem z p. Ministrem, 
dr. Dunajewskim, a następnie z szefem 
sekcyi w Minisferstwie spraw zagranicz­
nych, p. Szegyeny’ira. Minister honwedów, 
baron Fejeryary, był obecnym na naradzie 
w pałacu Ministerstwa wojny. Od godziny 
1-szej do 4-tej po południu odbywała się 
pod przewodnictwem N a jj .  P a n a  wspólna 
konfereniya ministeryalna, w której oprócz 
trzech wspólnych Ministrów, wzięli także 
udział Ministrowie: hr. Taaffe, dr. Duna­
jewski , generał hr W elsersheimb, Tisza, 
baron Orczy i generał F e jem ry . Przed­
miotem narad były owe zarządzenia, jakie 
wydają się potrzebnemi wobec ruchów wojsk 
rossyjskich. Ponieważ jednak decydujące 
czynniki austro-węgierskiej M onarchii, jak 
to zresztą zbyt dobrze jest wiadomem, nie 
mając absolutnie na oku polityki zaczepnej, 
ożywione są niezłomnem postanowieniem 
poczynienia tych zarządzeń, któreby dały 
skuteczną rękojmię zabezpieczenia Mo­
narchii , więc na konferencyi chodziło

nych dzieci pod nazwą „Zakład ratunkowy \ tylko o małe stosunkowo sumy, przezna-
Imienia Cesarza Franciszka Józefa". Na cel 

■ ten przyznaczono z funduszów krajowych 
60.000 złr.

Sejm szląski postanowił nie wchodzie 
w dyskusyę nad przedłożeniem rządowem 
o zorganizowaniu służby sanitarnej w gmi­
nach wiejskich.

W s e j m i e  da 1 m a t y ń s k i m uczy-

żeli dają dostateczną gwaraneyę, a nie jest 
winą Banku, jeżeli niewielka liczba takich 
właścicieli zgłasza się po pożyczki. Co do 
eksploatacyi mniejszych właścicieli przez 
Towarzystwa zaliczkowe, to j'uż chyba nie

v*~"
serbskiej, poseł dr. Bakotics wniosek w spra­
wie zaprowadzenia języka rossyjskiego jako 
przedmiotu obowiązkowego w szkołach real­
nych, a jako nadobowiązkowego w gimna­
zjach. Dr. Bakotics podniósł, iż wniosek

i R o n t ń  ieżeli jo &0 charakteru czysto naukowego i nie
m? r ° » T  m f^ a e ir  to w  t a d a j*  .w ię k u  z

1Sależałoby Poci$g §ć za to do odpowie- stycznemi tendencjami. Z  powodu posta-
„Ctaieta Lwowska8 ? dnia 21grudnia 1887,

ezone wyłącznie na opędzenie niezbędnych 
wydatków. Sumy te mogą zaliczyć na wła­
sną odpowiedzialność obaj Ministrowie skar­
bu, skutkiem czego zwołanie Delegacyj na 
sesyę nadzwyczajną okaże się zbytecznera. 
Widoczne aż nadto zarządzenia wojskowe 
Rossyi w pobliżu granicy galicyjskiej nie 
były dotychczas w żadnym kierunku przed­
miotem dyplomatycznych roztrząsań pomię­
dzy Wiedniem i Petersburgiem; zresztą 
nasz urząd zagraniczny nie mógł brać 
spraw wojskowych za przedmiot dyploma­
tycznych negocyacyj. W Wiedniu nie mają 
zamiaru zbijać tendencyjnych wywodów 
Russkiego Inwalida o rzekomej dyslokacji :-l--------Ł _  _ = - — i - i

nych, albowiem przytoczone w tych wywo­
dach, tak pod względem rozdziału wojsk, 
jak i iinij kolejowych ^szczegóły , są pełne 
zbyt widocznych fałszów , a zarówno nie- 
prawdziwem i niezasługującem na wiarę 
jest twierdzenie, jakoby Austro Węgry mia­
ły na celu plany zaczepne. Godnem jest 
uwagi, iż urzędowy dziennik rossyjski w y­
stępuje z podobnym zarzutem w czasie, 
gdy nasz Minister wojny nietylko nie użył 
całego, udzielonego mu przez Delegacye 
kredytu nadzwyczajnego, lecz wspólny par­
lament uznał za zgasłe pozostałe z tego 
kredytu sumy,

W końcu pisze Budapester Corresp. : 
Doniesienia kilku dzienników, jakoby jedna 
z wysoko postawionych osobistości miała 
być wysłaną do Petersburga, celem złoże­
nia i zażądania wyjaśnień, jest niezręcznie 
zmyśloną plotką.

Do Fremdenblattu telegrafują z Berli­
na: Słychać, iż na naradzie wojskowej, od­
bytej u Najj. Pana d. 17-go b. m., zajmo­
wano się przeważnie wyjaśnieniami Russk. 
Inwalida. Wyjaśnienia te są, zdaniem kół 
wojskowych, pełne fałszów , niegodnych 
dziennika urzędowego. Dowiadują się tutaj, 
iż artykuł Inwalida jest wyciągiem raportu, 
przedłożonego carowi przez szefa sztabu 
generalnego, Obruezewa, znanego ze swych 
gorących sympatyj dla Francyi.

sił wojskowych w 
kich i rossyjskich

niemieckich, austryac- 
okręgaeh nadgranicz-

Alarmy.
Z Berlina piszą do Polit. Corr.: 
Oświadczenia Russkiego Inwalida i 

Journal de St. Petersbourg zostały tutaj tak 
samo przyjęte jak w Wiedniu. Są tu zdu­
mieni, iż w Petersburgu ze strony upoważ­
nionej postawiono twierdzenia, których 
nieprawdziwość da się udowodnić, a które 
do nieufności względem stanowiska Rossyi 
w obec Austro-Węgier i Niemiec dołączają 
jeszcze podejrzenie, iż car nawet o pew­
nych zajściach, zostających w ścisłym związ­
ku z dobrem państwa, umyślnie bywa źle 
informowanym, a to w tym celu, aby go 
skłonić do postanowień, którychby nigdy 
nie powziął, gdyby znał całą prawdę. Ar­
tykuł Inwalida, który przecież z pewnością 
był carowi przedłożony lub przedłożony zo- 
tanie, a który zawiera fakta nieprawdzi­

we, zdaje się być niczem innem, jak re­
fleksem fałszywych wojskowych raportów, 
jakie carowi składane bywają. Na razie mo- 

istnieć tylko przypuszczenia, kto jest 
odpowiedzialnym za te nowe fałszerstwa. 
Wyjaśnienie może wyjść tylko od najbli­
żej w tej sprawie interesowanej R ossyi; 
tam jednak względem tego nowego falsy­
fikatu zachowują tę samą rezerwę, z jaką 
aż dotąd traktowano sprawę fałszowań buł­
garskich. Rzecz to w wysokim stopniu ubo­
lewania godna, iż władca jednego z najpo­
tężniejszych państw na ziemi, żyje w oto­
czeniu, które znalazło środki i drogi do 
przeszkodzenia, aby głos prawdy do niego 
się dostił, a nadto przedstawia mu fał­
szywe raporta Stanowisko cara w obec naj­
ważniejszych politycznych kwestyj bieżącej 
doby, które niekiedy wydawało się niewytłó- 
maczonem, staje się teraz zrozumiałem, gdyż 
okazuje się, iż owo stanowisko było logicz­
nym wynikiem fałszywych przedstawień, 
które mu podawano jako czystą prawdę, a 
które mu także i dziś jeszcze, przynajmniej 

części, prawdziwemi się wydają.
Odosobnienie, w jakiem żyje car ros­

syjski , — cenzura, która umożebnia, że 
tylko takie głosy dziennikarskie go docho­
dzą, w których to jedynie napotkać można, 
co jest w interesie tych, którzy go łu­
dzą, — bezsumienna elastyczność dyploma­
tycznych i innych sprawozdawców, którzy 
mają sposobność zbliżania się do cara, 
wszystkie te okoliczności tłómaczą, co się 
dzieje w najwyższych sferach rossyjskich i 

ają podstawę do poważnych obaw wzglę­
dem tego, co tam jeszcze dziać się może. 
Car uważał się wskutek wręczonych mu 
fałszywych dokumentów w sprawie bułgar­
skiej za oszukanego przez ks. Bismarcka, 
złożono mu jednak dowody, że nie kanclerz 
niemiecki, lecz ci, którzy carowi dostarczyli 
fałszywych dokumentów, oszukiwali go. W 
podobny sposób przypuścić można , że car 
fałszywie jest powiadomionym o ruchach 
wojsk na austryacko węgierskiej granicy. 
Mało jednak, niestety, jest nadziei, aby w 
tej mierze mógł otrzymać wyjaśnienia 
jak to miało miejsce w sprawie odnoszą­
cych się do kwestyi bułgarskiej falsyfi­
katów.

Obawa, jaka objawia się od kilku ty­
godni, była niestety zbyt usprawiedliwiona 
a optymizm drugiej części prasy niemiec­
kiej, który obawę tę przedstawić chciał ja ­
ko nieuzasadnioną, okazuje się teraz błęd­
nym. Nadzieję, że przecież katastrofa da 
się usunąć, potrzeba w pierwszym rzędzie 
opierać na tem, że się powiedzie w iakibadż 
sposób tych, co cara rossyjskiego przez fał­
szywe przedstawienia do wojny znaglaia 
zdemaskować i prawdzie otworzyć ścieżko
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Do wiedeńskiego Fremdenblattu tele­
grafują z Berlina pod dniem 19 b. m : K o­
ła dyplomatyczne uważają sytuację za nie­
zmienioną, a takie samo zdanie wypowiada 
także prasa tutejsza. Ogólną zwrócił na 
siebie uwagę artykuł dziennika Post, który 
występując przeciw wywodom Journal de St. 
Petersbourg twierdzi, iż Rossya pragnie 
nieznacznie przejść ze stanu pokojowego w 
stan wojenny, Rossya jednak, gdyby mia­
ła istotnie taki zamiar, niemogłaby znieść 
absolutnie ciężaru finansowego, wynikające­
go z uzbrojeń.

Petersburskija Wiedomosti zwracają uwa­
gę na to, że przedrukowanie artykułu Rus- 
skiego Inwalida w całości, w dosłownym 
przekładzie w Journal de St. Petersbourg 
nadaje mu jeszcze bardziej poważną cechę, 
choć już i przedtem, jak było do przewi­
dzenia, wywarł on wszędzie bardzo silne 
wrażenie.

„Zarówno w kołach politycznych, jak 
i na giełdach, pisze ten dziennik, rozumie­
ją, że nadszedł moment ostatecznego wy­
jaśnienia powszechnego nieokreślonego po­
łożenia, w jednym lub drugim kierunku. 
Albo prawdopodobieństwo przewidywanej 
bliskiej wojny, albo zwiększenie się wido ■ 
ków utrzymania pokoju, oto skutek, jaki 
musi sprowadzić rozjaśnienie nagromadzo­
nych dotąd nieporozumień.

„Tak w Berlinie jak i w Wiedniu do­
strzegać się daje w aka dwóch prądów, je ­
dnego wojowniczego, drugiego pokojowego, 
a od rezultatu tej walki będzie oczywiście 
zależnym taki lub inny przebieg wypad­
ków. Nie poczuwamy się do tendencyjnego 
pesymizmu, lubiącego wyobrażać sobie po 
łożenie w czarniejszych kolorach niż jest 
w samej rzeczy; ale bezstronne zbadanie 
prądów politycznych, które wzięły górę w 
Berlinie, każe wierzyć w to, że interesa p o ­
koju mają do przebycia bardzo niebezpiecz­
ne próby!! Zwrócił n. p. bardzo na siebie 
uwagę fakt, że Nordd. Allg. Ztg. przedru­
kowała na naczelnem miejscu i bez wszel­
kich objaśnień, korespondencyę berlińską 
londyńskiego Standardu, której autor na 
zasadzie słów „bardzo wybitnego męża sta­
nu" zapewnia, że w berlińskich sferach rzą­
dzących pragną bardzo widzieć Austryę, 
zupełnie gotową do wojny."

KRONIKA
—  Konkursa. Namiestnictwo górno au- 

stryackie rozpisuje konkurs na posadę starszego 
radoy budownictwa i przełożonego departamen­
tu technicznego przy c. k. Namiestnictwie w 
Linzu, połączonego z poborem VI klasy rangi. 
Podania należy wnosić do 10 stycznia 1888.—  
Rząd krajowy szląski rozpisuje konkurs na po­
sadę inżyniera połączoną z poborami IX klasy 
rangi, ewentualnie na posadę adjunkta budo­
wnictwa z poborami X klasy rangi. Podania 
należy wnosić do 10 styeznia 1888.

(:m) Rada miasta Lwowa, na wczo- 
rajszem poufnem posiedzeniu, mianowała star­
szego radcę, p. Romualda Łyszkowskiego, dru­
gim wiceprezydentem magistratu. StarBzy nau­
czyciel, Filip Borecki, otrzymał prezeutę na po­
sadę dyrektora szkoły męskiej im. Elżbiety. 
Starszy nauczyciel, Władysław Kropiński, prze­
niesiony został ze szkoły irnien. Czackiego do 
szkoły im. Konarskiego Prezentę na posady 
starszych nauczycieli przy szkołach Czackiego i 
Elżbiety, otrzymali pp Jan Topolnickt i Wła­
dysław Hampel.

—  Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się we czwartek i piątek 22 i 2-3 b. m. 
każdym razem o godzinie 6 wieczorem, w sali 
ratuszowej. Na porządku dziennym są sprawy 
budżetowe gminy miasta Lwowa, tudzież zakła­
dów i fundacyj, pod jej zarządem zostających 
na r. 1888.

—  Podziękowanie. Zarząd korpusu c. 
k. weteranów wojskowych we Lwowie obdzie­
lił 18 b. ni. po południu 40 uczęszczających 
do szkół normalnych dzieci ubogich członków
i sierót po członkach korpusu, przez losowanie, 
łączną kwotą i  10 zł., na zakupienie niezbęd­
nej zimowej odzieży, poczuwa się więc do mi­
łego obowiązku wynurzyć wszystkim pp. ofia 
rodawcom, którzy się do uzbierania powyższej 
kwoty przyczynić raczyli, w imieniu obdarzonyeh 
serdeczne „Bóg zapłać" I

Zarazem zaprasza zarząd korpusu c. k. 
weteranów wojskowych członków honorowych, 
wspierających i rzeczywistych na 25 b. m., to 
jest pierwsze święto Bożego Narodzenia, do biu­
ra korpusu, celem towarzyskiego łamania się 
opłatkiem od godziny 10 do 12 przed połu­
dniem.

— Dar. Pani Marya Zagórska, właści­
cielka wyższego zakładu nauk żeń. we Lwowie, 
ofiarowała kilkanaście sztuk pięknej odzieży dla 
ubogiej dziatwy szkoły żeń. im. Elbiety. Ponie­
waż szanowna ofiarodawczyni składa już rok 
trzeci z rzędu datki ubogiej młodzieży zakłada 
naszego, przeto Dyrekcja poczuwa się do miłe­
go obowiązku, w imieniu uradowanej dziatwy, 
przesłać Jej w zamian serdeczne „Bóg zapłać".

- -  Prezes kasyna miejskiego zapra­
sza pp. członków na opłatek w sobotę dnia 24 
b. m., o godzinie w pół do 1 w południe do 
gmachu kasyna.

— Wystawa robót kobiecych w 
Grlasgowie. W uzupełnieniu wczorajszej no­
tatki naszej o tej wystawie donosimy, że naj­
bliższe posiedzenie komitetu, którego członków 
wymieniliśmy, odbędzie się dnia 22 b. m. o 
god dnie 11 przed południem, w biurze muzeum 
przemysłowego w ratuszu.

— Dr. Waleryan KafliAski, adwokat 
krajowy, osiadł w Podhajcaoh.

—  Nowe gatunki papierosów. W skła­
dach sprzedaży osobliwych gatunków tytoniu i 
cygar sprzedawane są od 15 b. m. dwa 
nowe gatunki papierosów, które, odmien­
nie od dotychczas wyrabianych papierosów o- 
winięte są w liść tytoniowy zamiast w papier; 
mianowicie: „papierosy salonowe" (z kartona­
mi do ust) w cesie 3 zł. za pudełko, zawiera­
jące 50 sztuk, i 63 ct. za puszkę z 10 sztu­
kami; tudzież „papierosy havanna“ (bez karto­
nów do ust) w cenie 2 zł. za pudełko, zawie­
rające 50 sztuk, i 43 ct. za puszkę z 10 
sztukami.

— Policya postukuje Wasyla Ka- 
ezorowa, pomocnika kowalskiego , pochodzą­
cego z Rossyi, liczącego lat 21, który wyłudził 
na szkodę swego współpracownika, Józefa Miin- 
nioha, od tegoż żony w Winnikach zamieszka­
łej, garnitur męski i bieliznę, wartości 28 zł., 
przedstawiwszy się jej jako wysłannik jej męża 
po te rzeczy.

“  P o d rz u co n e  d a ieck o . Na dniu 28 
z. m. znaleziono na krzyżowej drodze, prowa­
dzącej ze Zniesienia do Laszek, chłopaczka, o- 
koło dwa lata liczącego. Dziecię to o jasnych 
włosach, jasno niebieskich oczach, wybiedzone, 
nie miało na sobie koszulki tylko kaftaniezek 
niebieski w białe paski i dwie chusteczki żół­
te w cztrwone kwiaty. Umieszczono je u Józe­
fa Derysza na Zniesieniu, a za wyrodną matką 
wdrożono puszukiwanie.

=  Pożary. Skutkiem nieostrożnego ob­
chodzenia się ze światłem lamp naftowych, wy­
darzyły się wczoraj, w sklepie Betti Waldma- 
nowej pod 1 40 przy ulicy Karola Ludwika i 
w prywatnem mieszkaniu Goldsteina pod 1. 6 
przy ulicy św. Stanisława, wypadki ognia, 
które jednak zostały wkrótce ugaszone.

=■ Przyjaciel. Pan M. G., zabawiając 
się wczoraj wieczór w restauracyi pod licz. 43 
przy ul. Łyczakowskiej, znalazł tamże towarzy­
sza, który zapewniając go, iż był dawniej jego 
serdecznym przyjaoielem, czego sobie jednak pan 
M. G. wcale nie przypominał, witał i całował 
go z wielką radością. Gdy jednak p. M. G. po­
wrócił do domu, spostrzegł ubytek swego ze­
garka, który dostał się prawdopodobnie w po­
siadanie owego, nieznanego mu oszusta.

=  Wypadek śmierci. Onegdaj w no­
cy znalazł patrM policyjny w rowie przy ulicy 
Kąpielowej chorego mężczyznę, który przy nie 
siony na strażnicę policyjną przy ul. Żółkiew­
skiej wkrótce zakończył życie. Poznano w nim 
zarobmka, Leona Geislera.

— Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę.

Prognoza na dobę następującą od go­
dziny 12 w południe dnia 21 b. m., według 
spostrzeżeń staeyi e. k. Szkoły politechnicznej: 
Wiatr o zmiennym kierunku od SW do NW, 
średnia temperatura doby około — 3 ° 0 , stan 
nieba zmienny, powietrze więcej niż miernie 
wilgotne, opad nieznaczny.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
— 2'3°C., najniższa temperatura była dziś w no­
cy i wynosiła — S-O^C., najwyższa była 2-G°C.

Opad śniegu mierzony dziś o 8 rano wy­
nosił 5*1 m. m.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
uorza, był dziś ® 9 rano 753'6 mm

—  Pożar w ostatnich dniach zniszczył 
tartak parowy w Rozłuczu, powiatu turczań- 
skiego. Ubezpieczona szkoda 65.000 zł. Są po­
szlaki, że pożar był wzniecony zbrodniczą rę­
ką. — W Bylinach, powiatu Samborskiego, 
spłonęły trzy stodoły, a między niemi plebań­
ska, zbożem napełnione, oraz stajnia plebańska, 
Nieubezpieczona strata 2,992 zł. Ogień, jak się 
zdaje, wznieciły dzieci, bawiące się zapałka­
mi. — W Rzepniowie, powiatu kaminneekiego, 
pogor*ało 12 włościan, których nieubezpieczo- 
na strata ocenioną zoBtała na 10.500 zł. Przy­
czyny pożaru na razie nie zbadano. Dochodze­
nia są w teku.

—  Ofiary zimy. Dnia 9 b. m. podczas 
gwałtownej zamieci śnieżnej w okolicach Sano­
ka, znaleźli śmierć skutkiem zmarznięcia, za­
skoczeni zadymką w drodz- : Michał Kowal­
czyk ze Zboisk, Tanka Bitas z Ratnawicy i 
Anna Jakubowska z Dudyuiec. Zwłoki nieszczę­
śliwych znaleziono dnia następnego w zaspach 
śnieżnych.

—  Nu we czasopisma polskie. Pani 
Radońska w Poznaniu, która niedawno utra­
ciła koncesyę na szkołę freblowską, zaoznie od 
Nowego roku wydawać czasopismo p. t. Dom  
polski. —  W Ostrowie zaś księgarnia M. Leit- 
gebera z dniem 1 stycznia 1888 rozpocznie 
wydawnictwo czasopisma dla dzieci p. t. Po­
moc.

—  „Gazeta OlszyiLka", jedyne pismo 
polskie na Warmii wychodzące, a wyrabiające 
się dopiero wś:ód najtrudniejszych okoliczności, 
prosi o łaskawe poparcie jak najliczniejszym a-

! bonamentem. — Cena kwartalna na pocztach 
75 fen.

— Konkurs literacki. Gazeta świą­
teczna w Warszawie ogłasza konkursa na po­
wiastkę i artykuł. Powiastka powinna zajmo­
wać 200 do 1000 wierszy druku, artykuł 150

; do 800 wierszy. Nagroda za powiastkę 100 
: rubli, za artykuł 50 rubli. Termin nadsyłania 
1 prac do dnia 1. marca r. p. Inne warunki te 
i same, jakie przestrzegane są w tego rodzsju 
| konkursaoh literackich.

t  Z m a rli w ostatnich dniach: Karol 
Fiedler, radca sekcyjny w Ministerstwie oświe­
cenia, za czasów Namiestnika hr. Stadńna, 
czynny przy tutejszem Namiestnictwie, zmaił 
w poniedziałek w Wiedniu w 63 r. żyoiajwKra- 

i kowie wczoraj zrana zmarła Helena hrabianka 
■ Małachowska w 82 r. życia, bratanica mar- 
; szałka wielkiego sejmu. Również w Krakowie 
j zmarł ozegdaj Józef Kościesza Mrozowski, ofi­

cer z r. 1831 w korpusie generała Dwemi- 
j ekiego w 74 r. życia. W Wieliczce Szczepan 

Żuk-Skarszewski, żołnierz wojsk polskich z r. 
1831 w 75 r. życia.

—  Książę Norfolk, który udał się 
właśnie z Londynu do Rzymu celem złożenia 
Ojcu św. listu gratulacyjnego królowej Wikto 
ryi, złoży nadto Papieżowi jako dar swój oso­
bisty, 100.000 funtów szterlingów

—  Defraudacyę p ó ł  miliona fran­
ków odkryto, według depeszy z Brukseli, w ka­
sie gminnej tego miasta. Depesza dodaje, że 
związek z tą zbrodnią ma pierwoza tancerka 
opary nadwornej brukselskiej, Righettini.

—- Rozruchy studenckie w Rossyi. 
W związku z rozruchami na uniwersjteoie w 
Moskwie, o których onegdaj podaliśmy wzmian­
kę, wyprawiano przez kilka, dni także na uni­
wersytetach w Odessie, Kazaniu, Charkowie, 
Kijowie i Petersburgu, wielkie demonstracye 
przeciw władzom uniwersjteckim, wypowiedzia­
no im posłuszeństwo a rektorów i inspektorów 
znieważano na każdym kroku. Skutkiem tych 
rozruchów wszystkie te uniwersytety zostały 
zamknięte na czas nieograniczony.

N ieustająci? w ystaw 8 zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 1 0 , otwartą jeBt co 
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct 
w dni powszednie 30 ot. Dla członków wsięi 
wolny

MG OMfrtRirni
Wystawa międzynarodowa w Wie­

dniu, projektowana z nkazyi 40-letniego jubi­
leuszu panowania Najj. Pana, składać się bę­
dzie z części historycznej, zawierającej prace 
wyłącznie artystów austryaekich z ostatnich 
lat 40, oraz z części międzynarodowej, obej­
mującej nowoczesne utwory sztuki. Rząd, o ile 
dotychczas wiadomo, zamierza poczynić na tej 
wystawie zakupno do 20.000 zł. na rzece pań­
stwa i rozdać po 20 złotych i srebrnych me­
dali. Prócz tego przeznaczono dla artystów 
zarówno austryaekich jak zagranicznych t-zy me­
dale złote, ofiarowane na ten cel przez Najd. 
Areyksięcia Karola Ludwika, oraz dwie nagro­
dy akademickie po 150 zł. dla malarza i rze­
źbiarza, wreszcie dwa medale. Wiedeńska rada 
miejska przeznacza ze swej strony na cele wy • 
stawy 20.000 zł. Z wystawą będzie połączoną 
loter/a, złożona z przedmiotów sztuki, reprezen­
tujących co najmniej wartość 30.000 zł. Każdy 
artysta będzie mógł wystawić tylko trzy płótna 
swego pędzla, jednak komisja wystawy może 
w razach nadzwyczajnych poczynić wyjątki i 
rozszerzyć pozwolenie. Do działu międzynarodo­
wego będą dopuszczone jedynie dzieła wykona­
ne od roku 1882 i które nie były wystawione 
w Wiedniu.

GOSPODARSTWO I HANDEL
— €. k. magazyn prowiantowy roz

pisał pod d. 17 brn. zakupno: a) 9.000 c*t. 
metr. żyta a 24 000 cet. metr. owsa dla Lwo 
wa; b) 2.000 cet. metr. żyta dla Czerniowiec 
a c) 1.000 cet. metr. żyta dla Tarnopola 
wprost od producentów.

Ofsrty wniesione byó mają opięczętowane 
do godziny 9 dnia 27 grudnia br. do tegoż c 
k. magazynu.

Bliższych szczegółów dowiedzieć się mo­
żna w biurze c. k. tow. gosp. gal. (ul. Osso­
lińskich nr. >5 I piętro).

— Zaraza bydła i zainkuięeie gra­
nicy w Austryi. Z ogłoszonego właśnie spra­
wozdania, sporządzonego z polecenia Minister­
stwa spraw wewnętrznych przez radcę dworu

dra Rolle o stosunkach weterynaryjnych w Au-
j stryi, można się przekonać o wielkiem znacze- 
i uiu zamknięcia granicy. W r^ku ubiegłym nie 

zaszedł w całej Monarchii ani jeden wypadek 
zawleczenia zarazy bydlęcej. Przed rokiem 
1887, gdy nie było jeszcze zaprowadzonem zain- 

j knięcie granicy od strony Rumunnii i Rossyi 
zapadało na zarazę corocznie przecięoiowo prze­
szło tysiąc sztuk a oprócz tego musiano zali­
czać jako podejrzane około 1500 sztuk. Rumu 
uia tedy domagając się od Austryi otwarcia 
granicy, żąda zbyt wielkiej cfiary, bo niejako 
uchylenia tych zarządzeń, które zabezpieczają 
rolników i handlarzy przed ogromnemi stratami. 
Straty bydła spowodowane innerni zakaźnemi 
chorobami, również znaczni? się zmniejszyły. 1 
tak padło skutkiem księgosuszu 2508 sztuk 
wołów a na zarazę śledziony 3687 wołów. Ty­
tułem odszkodowania wypłacono 1456 zł. Ko 
szta komisyjne za urzędową interwencję nieco 
się zmniejszyły, wynoszą jednak zawsze 82.370 
zł Koszta straży nadgranicznej wynoszą 41.853 
zł. Dotyczą one tylko Galicyi i Bukowiny, al­
bowiem w innych krajach nie ma zamknięcia 
granicy.

—  Przedłużenie kolei lokalnej So­
kal Jarosław do granicy państwowej. Piszą 
do P resse: Ministerstwo handlu na podstawie 
wyniau osiągniętego z przeprowadzenia rewizyi 
trasy, projektowanego przedłużenia kolei lokal­
nej o normalnym torze z Sokala przez Uhry- 
nów do granicy państwowej, zezwoliło na pro­
wadzenie trasy tejże kolei. Przy tej sposobno­
ści dano do zrozumienia radzie nadzorczej ko­
lei Karola Ludwika, iż w wypracowaniu projektu 
szczegółowego dla pomienionego przedłużenia, 
należy przedewszystkiem zwrócić na to uwagę, 
aby trasa była ile możności zbliżoną do go­
ścińca państwowego, prowadzącego z Sokala 
do Uhrynowa a jej końcowy punkt był jak naj­
więcej zbliżonym do granicy państwowej i do 
samego gościńca. Go się tyczy urządzenia sta- 
cyj, ewentualnie przystanków, to wzięto głównie 
na uwagę urządzenie w pobliża miejscowości 
Konotopy staeyi dla nadawania i wyładowywa­
nia przesyłek frachtowych, dalej stacyę główną 
Uhrynów i wreszcie przy punkcie końcowym 
linii kolejowej dalszą stacyę dla nadawania i 
wydawania przesyłek frachtowych. Ministerstwo 
handlu zastrzegło sobie urządzenie innych je 
szcze staeyj frachtowych w miarę potrzeby

— Kolej Karola Ludwika, Rada nad­
zorcza kolei Karola Ludw'ka uchwaliła na po­
siedzeniu z dnia 17 b. m. wypłacić za kupon 
styczniowy 3 zł. 15 ct. Tym sposobem otrzy­
mają akcyouaryusze za rok bieżący ogółem P° 
8 zł 40 ct. od akcyi, gdy natomiast w roku 
przeszłym otrzymali tylko ogółem 7 zł. 35 ct., 
gdyż kupon styczniowy z r 1887 przyniósł im 
po 2 zł. 10 ot. od akcyi. Rada nadzorcza p° 
wodowała się tym razem przy oznaczeniu wy­
sokości dywidendy względami jak największej 
przezorności, albowiem dotychczasowe dochody 
z ruchu pozwalały na oznaczenie wyższej su­
my, mż ta, która zostanie wypłaconą 1 stycznia 
1888 r.

Stara sieć (Kraków Lwów i Lwów - Bro­
dy -Podwcłoczyska) przyniosła do 10 b. m. o- 
krągło o 515 000 zł. więcej, niż w takim sa­
mym okresie roku zeszłego, a cyfra ta podnie­
sie się niezawodnie do końca roku. Należy ró­
wnież spodziewać się, — pisze Presse — iż 
buchbulteryczne rektyfikacje, oraz obrachunki 
z kartelów raczej podwyższą, niż obniżą ów re­
zultat.

Ciężary, jakie wynikają dla Towarzystwa 
z oprocentowania kapitałów, włożonych w bu 
dowę kolei lokalnej Dębica R zwadów, zostaną 
skompensowane większemi dochodami z lin i i 
lokalnej Jarosław - Sokal. Można tedy przyjąć 
jako rzecz więcej niż prawdopodobną, iż rok 
bieżący w porównania z rokiem 18S6 przy­
niósł przynajmniej o 2 zł. przy każdej akcyi 
wyższy dochód. Wolne zebranie akcyonaryu- 
s?ów, które odbędzie się w maju, zadecyduje, w 
jaki sposób ma byó użytą nadwyżka, pozostała 
po wypłaceniu dywidendy.

— Krajowa fabryka makaronu
włoskiego M, Grzybińskiej we Lwowie. Fn- 
luyka ta, jak się dowiadujemy, została obecnie 
powiększoną a odpowiednie do tego urządzenie 
właśuio ukończono. Będzie teraz mogła już po­
dołać bez żadnej zwłoki coraz liczniejszym za­
mówieniom. Fabryka wspomniouajest niezaprze- 
czenie jednem z tych przedsiębiorstw w kraju, 
dążących ku podniesienia przemysłu, któie ma­
ją uzasadnioną racyę bytu. Wyroby jej, zda­
niem znawców, przewyższają zagraniczne, tak 
dobrocią jak taniością Z szczytnie też odzna­
czoną została na tegorocznej wystawie krajowej 
w Krakowie, otrzymawszy srebrny medal rzą­
dowy. Powinni o tem pamiętać panie gospody­
nie i w każdym sklepie stanowczo żądać wy­
robu krajowego a zagranicznego nie brać. Ma­
karony lwowskiej fabryki dla tego głównie 
lepsze niż zagraniczne, że przy nader sumiefl" 
nem prowadzeniu produkcyi zawierają dostate­
czną ilość jaj, których w wyrobach innych fa­
bryk brakuje Fabryka p. Grzybińskiej ma już 
tę wielką w obec publiczności zasługę, że spro­
wadziła u nas olbrzymie zniżenie ceny teg0 
towaru i tak: makaron, którego cen* obecnie 
jest 40 ct., za kilo, musiano płaoió po 64 ct.,



zaś kosztujący obecnie po 44 ot., kupowano po 
72 et. kilo.

—  N ow e ź ró d ła  n a fty . Z Tyflisu do- 
noBzą, iż na brzegu morza Czarnego, w gnber- 
uii Kutajskiej, odkryto nadzwyczaj obfite źródła 
nafty i przystąpiono już do ich eksploatacji.

V  z b ożow y . *) Dnia 20 grudnia 
1887 r.

L w ów . Za 100 klg. Pszenica czerwona 6 90
do 6 70 Pszenica biała — •—  do — * p gze
nica żółta — do — Żyto 4 25 do 4 65~ 
Jęczmień browarny 4 — do 5*50. Jęczmień napal 
szę. 3*50 do — ■— . Owies 3'60 do 4*25. Groch do 
gotowania — •— do 5'00. Groch na passę 4*5q 
o. 8 ’50. Kukurudza — •—  do 5 50, Hreczka 
do-—  do 5’50. Koniczyna czerwona 28‘—■ do 
— •— . Tymotka— * — do — *— . Fasola — •—  <t0 
5 ’50. B ó b —-— do — . Wyka 4.—  do 4-60 
Rzepak 9.50 do 10'— . Spirytus— -— do — .

T a rn op o l, pszenica 6-10 do 6-60, zyt0 
4-10 do 4-50, jęczmień browarny 3 ’75 do 6*50 
owies 3"50 do 4-— , groch 4-— do 8"— , wyka 
3 85 do 4-50, rzepak 9’50 do 10‘50, lnianka—  
do — •— , koniczyna czerwona 28'—  do 43-—  
niczyna biała 40*—  do 48*— , koniczyna szwedz­
ka — *—  do — *— .

PodwoioCiBysfea, pszenica 6*— do G50 
żyto 4‘— do 4 ‘45, jęczmień 3*50 do ( j - _  
owies 3 50 do 3-75, groch 4 '— do 8*— 
wyka 3*75 do 4*35, rzepak n. 9*—  do 10 50 
lnianka— •— do — koniczyna czerwona 28-— ’ 
do 48-— , koniczyna biała 37*—  do 50*— , ko­
niczyn* szwedzka — "—  do * .

J arosław , pszenica 6 35 do 7 '— , v;yt0 
4-35 do 4*95, jęczmień 4*—  do 6*50, owies 
3 7Ó do 4 35, groch 4*75 do 8-50, wyka 4 10 
do 4-80, rzepak 10 '— do 10 70, lnianka 
do —i— , koniczyna czerwona 34 — do 46*--^ 
koniczyna biała 4 0 — do 55-— , koniczyn*
szwedzka — '—  do —*— .

Wszystko za 100 kilo netto bez worku.
Chmi e l  od 25-— do 45.— zł. z* 56 fr 

loco Lwów, bez odbiorcy.
chmiel od 50 do 75 zł. zalo.

Nowy
kilo

Okowita gotowa za 10.000 litrów prę. ]8(;8
Lwów 28 50 do 24-— zł.

W yższe notowania giełdowe na owies nie
oddziały wcale na nasze targi.

* ) Przedruk wzbroniony

OSTATNIA POCZTA
N a j j .  P a n  udzielił przedwczoraj pu- 

i raczył przyjąć pomię- 
i e d u s z y c k  i e g o  iks.

blieznych posłuchań i raczył przyjąć pomię 
dzy innymi hr. D z i  e ‘ *
Marcelego C za r t o ry  s k i e g  o.

cy  k s ią  i ę  A l b r e c h  t zło-Najd. A r^ j  „ „
żył przedwczoraj wizytę księżnej Zuzannie
C z  a r  t o r y  s k i  e j ,  a Najd. Arcy książę 
R a i n e r  udzielił audyencyi ks. Marcelemu
C z a r t o r y s k i e m u .

o, msgr.U nuncyusza papiesmog^, —  Ga- 
J i m b e r t i e g o ,  odbyło się w poniedziałek 
pierwsze ofleyalne przyjęcie. Przybyli na 
nie prawie wszyscy Ministrowie przedli- 
tawscy liczni dygnitarze dworscy i kościel­
ni wreszcie całe ciało dyplomatyczne.

P. Minister hr. K a l n o k y  przyjmo­
wał przedwczoraj ambasadora niemieckiego,
ks. R e  u ssa .

iż za-
R a d y  p a ń s t w a

t r a k t a t  h a u -

, , • ADcar/ewicza niemieckiego lekkie niu go przyjęto w Petersburgu z zadowo-
W S e  lewej fałszywej struny głosowej leniem. ___________
z? ma charakteru rakowatego. M oźnaby;
Qie -tek w yjąć przez usta za pomocą Z Londynu donoszą: Reskryptem u-
ten wyro , aje Mackenzie obawia rzędowym zawiadomiono deputowanych , źe
łatwej e y v ^ ej 0pUChliny (oedema) i parlament angielski otwarty będzie dopiero 
się wyw0. tan0wił rzecz pozostawić na te- J w dniu 9 lutego 1888 roku. 
dlatego P mu biegowi. Częste występowa- j Konserwatywny organ, Daily Chronicie,

kanie nabrzmień w krtani utwier- | oświadcza rzekomo na podstawie dobrych 
ZQI lekarskie w mniemaniu, iż ma- ; informacyj, że adres katolików an gie lsk ich

czynienia z 
njż z rakiem.

iż

raz 
nie i
dza powagi 
ją  raczej do 
paleniem

Koeln. Ztg. zapewnia, 
zbadanie krtani następcy tronu okazało, że 
narośl nie ma skłonności do dalszego roz­
wijania się.

W SanRemo oczekiwaną jest k r ó l o ­
wa  h i s z p a ń s k a ,  dla której wynajęto 
już apartainenta.

cbronicznem za- i  nie znajduje uznania Watykanu i że Ojciec 
! św. jakoby nie pochwala adresu dla tego, 

ponowne j ponieważ obawia się, ażeby nie wpłynął 
szkodliwie na bezstronność wysłannika pa­
pieskiego do Irlandyi.

Standard donosi, że następstwem po­
dróży księcia Norfolk do Rzymu i jego ro ­
kowań z Watykanem będzie zamianowanie
przez rząd angielski reprezentanta u Wa­
tykanu z pełnomocnictwem ograniczonem.

Dzienniki warszawskie zamieszczają 
rozporządzenie rządowe, wedle którego pri>I 
boszczowie i administratorzy parafij w ar- 
chidyecezyi warszawskiej otrzymali zawia­
domienie, iż na odpustach parafialnych 
może się znajdować tylko trzech księży, 
zaproszonych z sąsiednich parafij.

Presse zaznacza, iż telegram dzien­
nika Corr. de l'Est o z a b u r z e n i a c h  w 
P e t e r s b u r g u ,  przyczem car miał zostać 
rannym, nie został z żadnej strony ani po­
twierdzonym ani wyjaśnionym. Sama Corresp. 
de l’Est tak pisze na czele swojego numeru 
wieczornego z d. 19 b. m .: Otrzymaliśmy 
w nocy cyfrowaną depeszę z Petersburgu, 
wysłaną ztamtąd o wpół do czwartej, i która 
doszła nas zdefektowana. Z  niektórych u- 
stępów, które zdołaliśmy przetłómaczyć, wy­
nika, że wybuchły niepokoje w Petersburgu. 
Car ma być ranionym. Udaliśmy się o in- 
formacye do kompetentnych sfer i do tej 
chwili me potwierdzono z nikąd tej wia­
domości.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Do Fremdenblattu tele 'rafują z Pesz­
tu : Pester Lloyd dowiaduje się , iż na wy­
konanie u c h w a l o n y c h  na r a d z i e  
k o r o n n e j  zarządzeń przygotowawczych 
będzie potrzeba co najwyżej 10 milionów 
zł. Z w o ł a n i e  D e l e g a c y j  nastąpiłoby 
w takim tylko razie, gdyby akcya wojenna 
stała się nieuniknioną.

Dzienniki berlińskie przypisują wiel­
kie znaczenie r a d z i e  w o j s k o w e j ,  jaka 
odbyła się zeszłej soboty pod przewodnic­
twem cesarza Wilhelma i przy udziale mar 
szałka, hr. M oltkego; kwatermistrza gene 
ralnego, hr. W aldersee; szefa kaneelaryi 
wojskowej, hr. Albedylla i ministra wojny 
generała Bronsarta.

Dzienniki wnioskują, źe w najbliż­
szych dniach ukaże się urzędowe odparcie 
dat, zawartych w JRusskim Inwalidzie, a 
dotyczących uzbrojeń niemieckich.

Telegrafują z S a n  R e m o :  Dr. Ma 
ckenzie utrzymuje, że dostrzeżone obecnie

Paryski korespondent Frankfurter Ztg. 
podaje wiadomość o powstaniu nowej grupy 
we francuskiej Izbie deputowanych, przed 
samem odroczeniem sesyi, złożonej z 19 de­
putowanych, która się nazwała socjalistycz­
na ( G-roupe socialiste). Weszli do niej wszy­
scy rewolucjoniści Izby, jak pp. Basly, Ca- 
meiinat, Laisant, Milleraud, Susini i znany 
francuski autor, Clovis Hugues. Program tej 
grupy składa się z 14 artykułów, streszcza­
jących następujące żądania: Autonomię gmin, 
międzynarodowy związek ludów, przeobraże­
nie armij stałych na milicye, zniesienie 
kary śm ierci,zupełną einaneypacyę kobiety, 
bezwarunkową równość praw dla dzieci pra­
wego i nieprawego pochodzenia, zupełny 
rozdział Kościoła i państwa, reformę szkół, 
upaństwowienie w łasności, zniesienie po­
datków a wprowadzenie podatku progresyw­
nego i t. p. Grupa ta według korespondenta 
czeka na dalsze deklaracje przystępujących.

Zdaje się atoli, że czekać będzie napróżno, 
zwłaszcza, jeżeli się sprawdzą pogłoski o 
stanowczym zamiarze prezydenta, na który 
zgadza się senat, ażeby Izbę rozwiązać, 
skoro się zbierze po odroczeniu w styczniu 
roku przyszłego.

Patrie pisze o prawdopodobieństwie 
rozwiązania Izby francuskiej : „Zachowanie 
się p. Tirarda na ostatniem posiedzeniu I- 
zby deputowanych zwróciło uwagę wszyst­
kich. Nowy prezes gabinetu, zwykle bardzo 
ożywiony i łatwo popadający w rozdrażnie­
nie, okazywał niezwykły spokój i zastana­
wiał się prawit nad każdem słowem. Chciał 
widocznie uzyskać tylko budżet prowizo­
ryczny.

„P. Tirard, jaz: zapewniają wtajjruai- 
czeni, ma już w kieszeni projekt rozwiąza­
nia Izby, wystosowany do senatu. Prezy­
dent republiki wiedział co robił, gdy w y­
brał p. Tirarda i jemu, członkowi senatu 
powierzył przewodnictwo gabinetr. Rozwią­
zanie Izby czut w powietrzu. Będzie ono 
natura lnem następstwem rewolucyjnego cha­
osu i bezwładności lewicy umiarkowanej. 
Kraj chce także przyjść raz do słowa i wy­
razić swoją stanowczą wolę1*.

l lz ą  d w ł o s k i ,  według depeszy rzym­
skiej, zabronił ibchodu, poświęconego pa­
mięci Obeidanka. Rząd wydał rozporządze­
nie, ażeby władze policyjne sfaraty się od­
wieść stowarzyszenia radykalne od myśli 
obchodu, a w razie uporu, ażeby użyły si • 
ly przeciw autcrom domonstraeyi. W Rzy­
mie i Medyolanie skończyło się usiłowanie 
rozrzucenia proklamacyj zapraszających do 
obchodu, aresztowaniem głównych uczestni­
ków demonstraeyi.

Riforma  donosi, że wiadomość o za­
mianowaniu na miejce dotychczasowego po­
sła włoskiego w Petersburgu p. Greppi, re­
prezentanta W łoch w Kopenhadze p. Ma- 
rochetti, potwierdzić może w zupełności, 
ponieważ p. Marochetti jest dla cara per­
sona gratissima i wiadomość o zamianowa-

Wiedeń, 21 grudnia. Wiener Ztg. 
ogłasza, iż Najjaśniejszy Pan nadał 
arcybiskupowi lwowskiemu obrz. ład., 
ks. Sewerynowi M o r a w s k i e m u ,  
godność tajnego radcy

Wiedeń, 21 grudnia. ( Tel. pryw.) 
Najj. Pan nadał kanonikowi przy ka­
pitule tarnowskiej, Józefowi B o m b i e  
tytuł kapelana nadwornego.

Wiedeń, 21 grudnia. (T. p.) 
Wszystkie urzędy Dworu, wszystkie 
Ministerstwa i inne najwyższe urzę­
dy centralne postanowiły uw olnić po­
dległych im urzędników od gratula- 
cy j na Nowy Rok.

Wiedeń, 21 grudnia. (Tel. pr.) 
U nuncyusza GalimbertPego odbyło 
się wczoraj przyjęcie dostojników Dwo­
ru , członków ciała dyplomatycznego 
i arystokracyi, którzy składali życze­
nia z powodu jubileuszu Papieża.

Wiedeń, 21 grudnia. {Tel.pryw ) 
Pierwszy szef sekcyi w  Ministerstwie 
spraw zagranicznych Szógyóny był 
wczoraj na obiedzie u ambasadora 
rossyjskiego.

L u b ia n a , 21 grudnia. {Tel. pr.) 
Krąży tu w ieść, że ostatni list pa­
sterski biskupa. Strossmayera został 
skonfiskowany z powodu ustępu o 
liturgii słowiańskiej.

Petersburg 21 grudnia. Rozpu­
szczone na wiedeńskiej giełdzie po­
głoski o zamachu na cara są całko­
w icie zmyślone.

Berlin, 21 grudnia. {Tel. pryw.) 
National Zeitung sądzi, że pierwszym 
skutkiem rozwikłania obecnej sytua- 
cyi będzie usunięcie księcia Ferdy­
nanda z Bułgaryi.

Berlin, 21 grudnia. {Tel. pr.) 
Uderzającem jest, że tutejsze koła 
dworskie nie wierzą w możliwość 
wyzdrowienia następcy tronu. Ce­
sarz Wilhelm ośw iadczył wczoraj 
przy audyencyi posła chińskiego, że 
wyzdrowienie jest w ręku Boga. 
{Steht in Goltes Hand).

Berlin, 21 grudnia. {Tel. pryw.) 
W iadom ość o rzekomym z a m a ­
c h u  n a  c a r a  jest prostym wym y­
słem.

i o n d y n , 21 grudnia Gladstone 
wyjeżdża 26 b. m. na kilkutygodnio 
wy pobyt do W łoch  północnych.

Londyn, 21 grudnia. Według 
dziennika Globe, zamierza lord Ran- 
dolf Churchill, który onegdaj udał się

Wiedeńskie losy 1 2 9 — ,• Akcye kolei Rudolf* 
—•— , Akcye kolei Albrechta — .— , Węgier­
skie obligacje państw, w złocie —.— Galicyj­
skie obligacje Indemuizacyjne — .— , Losy regu­
lacji Cisy 121-75 Losy tureckie — •— , 4 "/0 Wę 
giersks renta złota 97-10, Akcje związkowego 
banku 86’25; Akcye banku obrotowego — •— . 
Akcye kolei państwowej — „— , Rubel papiero­
wy 1'09’25 Węgierskie losy 118'— , Marka 
niemiecka — ■— , kolej Karola Ludwika — •—  
akcye tytoniowe — , Akcye Banku dla 
krajów koronnych 207 —, —  Usposobienie
mocne.

Wiedeń, 20 grudnia 1887, godzina 
5 minut 30. Akcye kredytowe 269 20 Anglo- 
Austr. ~ -*— , Unionbank — ■— , Kolej Karola 
Ludwika 194 50. Południowa — •— , Renta 
papierowa 77 30, Galie, listy zastawne — - — 
Galicyjskie obligacje indemnizacyjne — •— , 
Galicyjski bank rustykalny — *— , Losy z roku 
1883 — 1*— , Bapoleondor 10.07.— , Rubel pa­
pierowy —.

W ie d e ń , 21 grudnia 1887 r. godziu*
10 min 80. Akcye kredy -  e 268"— , Auglo- 
Austi — .— „ Unionbank 187-50, Kolej Kaiola 
Ludwik?. 19350 Południowa — *— , Renta 
papierowa — .— 5 °|0 Galie. hip. listy zastawna 
— •—  palio, oblig. indemn. — , do — • 
41/ / ! ,  listy zastawne banku krajowego 73 95(?) 
47 ,°/, pożyczka krajowa z 1883 rokn — •— 
Napoleondorg 10.09,— Rubel papierowy — * -  . 
Usposobienie mdłe.

T elegram y zbożow e  z d. 20 grudnia
1887, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo
 do — .— złr., żyto — •—  do —■—  *L.
jęczmień — do — *— złr., kukurudza — 
do — •— , zł., owies — •— , do — ’— ; okowit* 
per 10 000 btr procent 25'87 do 26 '— złr, 
S z o z e c i u : Pszenica — .— , rzepik — -
spirytus — *— kukurudza — *—  Koloni* 
rsepak —•—  do — — ad., lOOkilogr. na wio 
snę B u d a p e s z t :  Pszenica na w i o s n ę
7 48 Jo 7.50 zł. B e r l i n :  Pszenica żół­
ta (na grudzień ( 160*— do — *— , żyto
 •— m. spirytus 95 80, rzepakowy o le j-------
P a r y ż :  mąka 51.75 kilogr. — ■—  olej 
rzepakowy — ' Ir., spirytus — .

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreohowleokl.

na Berlin do Petersburga, zabawić w 
Rossyi do końca stycznia.

Telegrafowany kurs w iedeński 

W iedeń , 20 grudnia ^87, godzin? 1 
min 48. A>o Tow. gńru 28'25 Węg, akcye 
kredyt. 272'50 Akcye auglo anstr. 9S*25 Ak­
cye banku Union 189 25 Akcye kolei Karola 
Ludwika 196'—, Akcye kolei północnej 245 — 
Aicye kolei południowej 84 50, Akcye kolei 
Altold 1 7 3 - - .  Akcye kolei Elżbiety 219'80 
Akcye kolei Lwowsko - Czarniowieokiej 205 — 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 152*—

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo  stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pGCztą 16 złr.; półrocznie (od Igo  
stycznia do końca czerw ca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca m arca) 
w miejscu 3 zł., pocztą 4  złr., mie­
sięcznie (od Igo do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
\ złr. 35 et

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy prenum erują od Igo  
stycznia do końca grudnia, lub od Igo 
stycznia do końca czerwca) otrzy­
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwów 
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ówierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 
ot., drudzy 30 ct. Przewodnik, prenu­
merowany osob n o , kosztuje rocznie 4 
zł., półrocznie 2 zł., ćw ierćrocznie l  zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Rt-diikcya „Gazety Lwowskiej“ pragnąc 
wprowadzić w ćLiale fejhtonowym jak najwię­
kszą rozmaitość i utrzymać go na wysokości, 
odpowiadającej wymaganiom czytelników, ooza- 
wiązywała liczne stosunki z pierwszorzędnymi 
pisarzami polskimi i uzyskała od nich zaszczy­
tne przyrzeczenie współpracownictwa. W roku 
przyszłym oprócz większych powieści history­
cznych i współczesnych, zamieszczać będziemy 
liczne i wyłącznie tylko oryginalne obrazki, 
szkice i uowelle zaszczytnie znanych w litera­
turze autorów, jakoto: Piotra Jaiy B y k o w ­
s k i e g o ,  Józefa B l i z i ń s k i e g o ,  Karola 
Brzozow skiego,K azim ierza C h ł ę d o w s k i e -  
go, Ludwika hr. D ę b i o k i e g o ,  MaryanaGa- 
w ale w i cza, baronowej H a g  en (Alces), dr. 
A n t o n i e g o  J,, Leona hr. P i n i ń B k i e g ó  
Kazimierza S k r z y ń s k i e g o ,  Zygmunta S a r ­
n e c k i e g o ,  A. W i l c z y ń s k i e g o ,  Jana Z a- 
c h a r y a s i e w i c z a  i wielu innych.



Pociągi kolejowe
podług zegara lwowskiego, 
przychodzą do Lw ow a:

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 minut 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 minut 35 
przed południem pociąg mięszany, o godz. 
7 minut 6 wieczór pociąg lokalny,

X Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano pociąg osobowy i o godz. 3 min. 30 
po południu pociąg mięszany,

Z Podw ołoezysk: na dworzec głównylwow- 
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Z Podw ołoezysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz, 2 min. 28 rano pociąg, 
osobowy i o godz, 3 min- 19 po południu 
pociąg mięszany,

Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 rano i o godz. 
4 min. 85 po południu pociąg osobowy 
a o g. 1 m. 35 w nocy pociąg osibowy 

Ze Stanisławowa do Lwowa o godz. 6 min. 
36 wieczór pociąg mięszany, o godz. 9 
min. 35 rano pociąg osobowy i o godz.
9 min. 29 pociąg mięszany.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :
Do Krakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 m. 10 rano 
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po 
południu pociąg mięszany, o godz. 8 m.
10 rano pociąg lokalny.

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe pociąg mięszany i o godz. 11 
m. 6 w nocy pociasr osobowy.

Do Podwołoezysk z głównego dworca
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min. 38 po południu po­
ciąg mięszany i o godz. 10 m. 25 wiecz. 
pociąg osobowy.

Do Podwołoezysk z dworca Podzamcze, 
o godz. 6 miu. 22 rano pociąg pospieszny
o gods. 1 min. 8 po południa pociąg
mięszany i o godz. 10 min. 55 wieezót 
pociąg osobowy.

Do Stryja : o godz. 8 min. 04 wieczór i o 
goiz. 11 minut 47 przed południem po­
ciąg osobowy a o godz, 6 min. 30 rano 
pociąg osobowy,

Do Stanisławowa ze Lwowa o g. 9 mia. 34 
rano pociąg pospieszny, o godz. 6 min. 
35 wieczór pociąg osobowy i o godz. 5 
min. 20 wieczór pociąg mięszany.

C. k. generalna Dyrekcja 
kolei państwowych.

W y e i Ą g
z rozkładu jazdy od Igo października 1887.

Zegar peszteński 
Odjazd ze Lw ow a:

Godz. 11 min. 27 przed połud, pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu 
siatyna,

G-odz. 7|min. 44wieczór pociąg osobowy do Stry­
ja, Chyrowa i Zwardonia.

Godz 8 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Sryja i Ławocznego,

Przychodzą do Lw ow a:
Godz. 8 min. 39 przedjpołudn., pociąg osobo­

wy ze Zwardonia, Chyrowa i Stryja.
Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 

Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa
Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 

Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry­
ja i Ławocznego

Przychodzą do Stanisławowa:
Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 

z Husiatyna.
Godz. 9 min. 02 przed połudn., osobowy pociąg 

ze Zwardonia, i Stryja.
Godz. 5 min, §7 po połudn. pociąg osobowy z 

Hisia^yna.
Godz. 5 min. 51 po połud., osobowy pociąg z 

Chyrowa, Lwowa, Stryja.
Odjazd ze Stanisławowa:

Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Lwowa i Chyrowa,

Godz. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 
do Husiatyna.

Godz. 6 miu. 28 wieczór, pociąg osobowy do 
Stryja, Lwowa, i Zwardonia. 
Przychodzą do Ławocznego: 

godz. 11 min. 18 przed połudn. ze Lwowa 
i Chyrowa pociąg mięszany.

O djazd z Ł a w o c z n e g o :
Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia i Chyrowa. 
Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg z 

Lwowa, Chyrowa, Husiatyna,Stanisławo­
wa i Stryja.

Godz. min. 4 rano, pociąg osobowy do Stryja, 
Lwowa, Stanisławowi i Husiatyna.

Przyjechali do Lwowa
dnia 21 grudnia 1887.

H otel Georgo’ a

Pp. A. Jodko z Rosyi, M. br. Ka ri 
z Bukowiny, A  Sienicki z Rossyi, W. W i- 
towski z Krakowa, A, Leszczyński zZabłocia.

H otel Francuski.
Pp. J. W. hr. Grocholski z Rossyi, K. 

hr. Czosnowski z Rossyi, J. Czosnowski z 
z Wołynia

H a d e s l a n e .

Wszech nauk lekarskich
Dr. Józef Gracka

sekundaryusz szpitala powszechnego 
ul. Łyczakowska l. 19. A.

ord. od 3—5.

Niezbędnie potrzebna dla każdego 
posiadacza papierów wartościowych 

jest gazeta losowań

„NADZIEJA"
Prenumerata całoroczna na pro- 

w incyi tylko złr. 1.80
a r  z  numerem noworocznym otrzymają 
prenumeratowie bezpłatnie wykaz w szyst­
kich dotychczas w yciągniętych a nie pod­
niesionych losów , listów  zastawnych obli- 

gacyi i t. p.
Powszechny kalendarz losowań na rok 
1888 i innych bardzo ważnych dodatków .

Administracya „NADZIEJF 
8887 vt e Lwowie,

ul. Karola Ludwika 1.

Po wystawie w Liwerpolu P. CHASSAING, 
ozłonek składu jury w oddziele produktów farma­
ceutycznych, odznaczony został wyższą nagrodą, tak 
zwaną „Officier d’Aoademie. 166Z 1 1*63

K o n s o r c y u m
zawiązane w celu zabudowania kilkanaście parce
w kompleksie Wgo Emila Bertemiliana Brajera przy 
ulicy: Brajerowskiej, Podlewskietro. Szopena, Mo­
niuszki we Lwowie, przyjmuje zgłoszenia na zaku- 
pno pojedynczych gruntów, wykonuje plany, projekty, 
kosztorysy i udziela bliższych informaoyj Listy etc. 
odbiera: Zarząd realności Emila Bertemiliana Bra­

jera we Lwowie. ?693

p4acą żądają
a. 18.50 19.60

22.50 23.26
a. 5 0 . - 5 1 -

48.25 48 76
ił 1 6 - 16.‘ 0
,ł. 9.25 9.76

19.30 20 —
60 — 6 1 -
58 — 6 0 .-
34 — 34X0

137 —
69 75 —.—
40 25 4 1 -
43 50 45. -

Dennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej. 
Lwów dnia 20 grudnia 1887

I. Akoye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku ' red. gal. po 200 zł. w. a.

2. Ust. zast. za 100 zł.
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. 

a « ■ 6 pr, w. a.
„ „ „ 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . . 

Banku kraj. 4‘ /s pr. w. a. los. 511. 
Tow. kredyt, gako. S pr. w. ».

„ ,  „ 4 pr, w. a.
i i » B  Spr.los. w 371. 

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 */, 1, 
* .  41/, pre. „ „ 52

» 4 pre. „ „ 56
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (darniej 

6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidacji 
Listy dłużne g. Z . kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidacji 
3. listy diunę za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat, 
4. Obllgi za 100 zł. 

Indemniz. galie. 5 pr. a .  k. 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 

włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Ofcligi komunalne Banku krajo- 

wege 5. pr, w. a. I emisji 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Foiyezki kr, z r. 1883 po 4*/» nr. wa, 
8. Losy miasta Kraków* .

„ „ Stanisławowa
6. Manaty 

Dukat holenderski . . .  
Dukat cesarski }
Hasoleondor . . . . . .
?«im peryał 
Jtubsl rossyjski srebrny 

9 .  papierowy
100 marek nisasisoMeb

płacą żądają
walutą austr.

j.h. et. rtr ci.
 197 —
  206 —
-  — 284 — 
 216 —

 99 -

  101 76
  96 25
  101 25
 96 - -
  101 25
  92 25
 96 50
 91 50

54 -  

48 -

102

101

 105 —
 94 50
 21  —

 35 50

5 92 
5 97 

10 —  

10 S5 
l 40 
i 8Vs 

63 —

6 02 
6 07 

10 13 
10 4g

i  50 
1 101/, 
62 80

Kurs giełdy wiedeńskiej,
» dnia 19 grudnia 1887

I. Dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad.........................................
luty-siernieó . . . . . . . . .

Jednolity dług państwa w srebrze.
s t y c z e ó - l ip ie e ....................................
kwieeieó-październik..........................

Losy z roku 18-54 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5. pro.
,, ,  1864 po 100 złr.....................
„ „ 1864 po 50 złr.....................

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 
Listy zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 pre........................... .....
Kent* papierowa 5 pro. z r. 1881 . . 
ĄttsL. renta zł. wolna od podat. 4pre.

76.15 76.33 
7 8 . -  78.20

78.40 78.65 
78. 5 75.75 

129.50 13 >50 
1 2 9 .-  129 50 
135 —  1 3 6 .-  
160 <0 161.50 
160.— 1 6 ? . -

159.25 (60.— 
89.50 83.70 

1.07.40 107.60
S, Obllgaoyo indem. 5 pre. (za złr. m. k.)

Czeeb . . . 
Bukowiny . . 
Gaiieyi . . . 
Niższej Austry?
Biedmiogrodu
Węgier . . .

109.50 —. -  
97.— 99.—Q7  QQ

109*25 109*75 
102— 103 — 
100.- 102.—

3. A k # y e.
Bank Angio-aust. 200 ii. emit. zł. 130 95.25 9 .75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 267.20 267.60
Niższo-austr. tow. sskomt. po 500 zł, —.— —
Gal. banku hip. po 200 zł...................  —.—
Gal. bank. d. hau. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. —.—■ — ,— 
Gal. zakł. kred. ziarnek, a 200 zł. , .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr. . . . . . . . .  —.— —
Banku 'instro-węgiersk. a 600 zł. . 859 -  861 —
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —.— — .—
Anat. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 336.— 338 -
Koi. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —  ._
Kol. Preszow-Tarn (w. a.) a 800 ii. — — —
Północna kolej po 1000 zł, m. k. . ?42 2435.—
Kol. Kar. Łudw. po 300 ?A m, k. . 1  3 — 193 .—
I,wów-'>era. ko! i »o  200 **. w*, war 20 1.7 o 203.—

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 219.80 220.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 83 50 83 75
L kol. węg. gal. 6 200 zł. w srebrze 153 — 15 ó —

4. listy zastawne losowane.
Ogólny roiniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —■ —
Powsz, aastr. zak. kr. ziem. 4‘ /« Pr- w

słocie w 50 1. . . . . . .  .
„ _ „ premiowe po 3 pre.

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 i. 6. pr.
, .. „ » w 20 1. 7 pr.

w 36 1. 5*/f pr.
a. po 4 pre. „ .

i> w b s  a po 5 pre. . .
b » „ » „ po 5 pre. w
37 latach z w r o t n e ..........................

Banku kraiow. 4V« Pr- "a . los w 51*/* 1.
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pro. w. &. I emisyi . . . . .  100.25 
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. — .—
Banku austro-węgiersb. po 5 pre. . —.—
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. \ 9 ).—

Zakł. kr. ziems. pe 5V* pre.

100 .—
101.—
99.50

Gal. Tow. kred. w.

100.25
101.50 
100 . -
100.50 
98M  
95 25

100  —

- . — 100.— 
93.— 94 -

99.60

100.75 
i 7.50

101.—  
100.50

5, Ohligaoye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. & 96.— 97 —
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. o*.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrze , , . — ---------
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 98.70 99 30

_ „ pc 100 zł. w. a. . . 100 50 101 —
Kolej gal. Kar. Lud. emisja z i. 1881

pa i 1/, pro......................................... . 97,20
dtto. dtto. J a r o s ł a w - S o k a i ) -------

Kol. gai. Lwów.-Ozer.-Jass. *mis. a 300 
tf. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . 77.—

* t. 1884 86.—
% i. 1868 . -  —
t r. S87S . — .—

Węg. gai. kol. a 200 sł, 5 pt, ®j, %

9 3 . -

79.—
86.50

  94 50
e, l o s y .

Inst. kr. dla hau. i pr. po 100 zł. w. . 178 — 179.—
(Jiarego po 40 zł. m. k. . . , , _ 49.— 50. —
Tow. żegi. par. na Dunaju po lOOzł iai:. 116 50 117 50

po 10 ii. 3* 1 17.50 29 50

* 12715 127.80 
50.05— 50.13 50

luidctso luanuna 'ju m. rr.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyezka miasta Budy do 40 zł. w.
Palfiego po 40 zł. m. k. .
Czerwca, krzyża aust. Tow. po 10 2 

„ węgiersk. „ po 5 1 
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

do 10 zł. w. a........................
Sama po 40 zł. m. k.........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wi 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

,  „ po 50 zł. w. a. . .
Walds teina po 20 zł. sn. k. . . .
Windischgratza po 20 zŁ st. k.

7. Weksla (e * 3 aiesiąeą)
Augsburg na 100 zł. w. p. a. , .
Berlin za 100 mark w. ?. v 
Frankfurt za 100 mark w. z- 
Hamburg za 100 mark w. p a.
Londyn za 10 ft. n t. . , .
Paryż sa 100 St..........................

i t i i r f  s ł s t a .
Dukat cesarski a es . . . . . .  6 03.— 6.05 "

u pełnej wa^i . . . .  6 . -  — 602""
K o r o n a .....................  . . — — -----------
20 frankówka . . .  • 10 07 —  1 0 .0 8 "
Bossyjski półimpery^ . . . . itt 44 — 10.46. '
Talar związkowy  .........................—
Hrehzo..............................   —

Z lwowskiej izby huudlawej I przemysłows?.
Teiegrafcwany ku-s wiedeński, 

dnia 20. giudnia 188A 
jednolity dług państwa w banknotach 

» h w wsbrn
Renta w z ł o c i e .........................................
3 pre. aastr. renta marcowa „ .
Akcje banka wiedeńskiego . . .

* B kredytów .
Londyn ..........................................
rłapoleondor . . . . . . .
Dukat cesarski mac, . .
'  f-0 siareir

77 60
80 —

109 75
91 30

867 _
270 80
126 95
10 06
6 03

62 30
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Licytacye.
L. 5515 (8880 t—3)

W  c. k. sądzie powiatowym w Ulano­
wie odbędzie się §w  dniu 16 stycznia i 
20 lutego 1888 zawsze o godzinie 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 21 wyk. hip. 1. 52 w Kurzyni ma­
łej Józefa Majdanika własnej na rzecz ga- 
lic. Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi pto 5 rat po 12 złr. i 105 złr. 
22 ct. wa. zpn.

Cena wywołania stanowi 600 złr. 
Wadyum 60 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tutejszo-sądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Ulanów, dnia 15 listopada 1887.

L. 5844 (8873 1- 3)
W  tut. sądzie odbędzie się o godź. 10 

rano w dniu 16 stycznia i 16 lutego 1888 
na pierwszym terminie za lub powyżej na 
drugim i poniżej ceny szacunkowej iicyta- 
cya realności 1. 97 według wyk. hip. 24 
ks. gr. gminy Krechowice objętej Wasyla 
Katarzyny Maryi Jewdochy Antoniego Na- 
stuni Dyczka własnej na rzecz Hersza So­
kola celem ściągnięcia sumy 101 złr. 8 
ct. zpn.

Cena wywołania 700 złr.
Wadyum 70 złr.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tut. sąd registraturze.
Dla niewiadomych wierzycieli hipo­

tecznych ustanawia się Władysława Jastrzęb 
skiego w Krechowicach.

Rożniatów. 18 listopada 1887.

L 5060 (8 8 7 2  1— 3)
W  dniu 16 stycznia i 16 lutego 188s 

zawsze o 10 godź, z rana odbędzie się w 
sądzie tutejszym a to na pierwszym termi­
nie tylko wyżej ceny wywołania lub za ta­
kową zaś na drugim terminie i niżej tejże 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 172 
w Rożniatowie położonej nieintabulowanej 
nieobjetej masy spadkowej po śp. Michale 
Sieradzkim własnej celem ściągnięcia pre
tensyi Szulima Laufera w kwocie 100 złr. 
zpn.

Cena wywołania 355 złr.
Wadyum 35 złr. 50 ct.
Resztę warunków w registraturze do 

przejrzenia.
Rożniatów, 24 października 1887

L. 5257 '  (8871 1 - 3 )
W dniu 16 stycznia i 16 lutego 1888 

zawsze o 10 godź. z rana odbędzie się w 
sądzie tutejszym na pierwszym terminie wy­
żej ceny wywołania lub za takową zaś na

drugim terminie i niżej tejże przymusowa 
sprzedaż realności pod nk 68 rep. 76 w 
Dubie położonej nieintabulowanej, Wasyla 
Iwaniczynego własnej celem ściągnięcia 
preteusyi Zakładu kredyt, włość, w likwi­
dacyi w kwocie 1 3 złr. )4 ct. zpn.

Cena wywołania 200 złr.
Wadyum 20 złr.
Reszta warunków w registraturze dc 

przejrzenia.
Rożnia ów, 24 października 1887.

L. 4853 (8870 1 - 8)
W dniu 16 stycznia i 16 lutego 1888 

każdym razem o 10 godź. z rana odbędzie 
się w sądzie powiatowym w Kałuszu a to 
na pierwszym terminie wyżej ceny wywo­
łania zaś na drugim terminie i niżej tejże 
przymusowa sprzedaż realności pod lk 37 
rep. 232 w Hołyuiu położonej nietabulowa- 
nej, nieobjętej masy. spadkowej po śp. Ju­
lianie i śp. Annie Żurakowskieh własnej 
celem ściągnięcia preteusyi Zakładu kredyt, 
włość, w likwidacyi w kwocie 91 złr 52 
ct. zpn.

Cena wywołania 150 złr.
Wadyum 15 złr.
Reszta warunków do przejrzenia w 

registraturze.
Rożniatów, 12 października 1887.

3223 (8290 1— 3)
W dniau 19 stycznia, 15 lutego ? 

21 marea 1888 o godzinie 10 z rana prze­
prowadzi sąd sprzedaż realności pod nr. 37 
w Rozpueiu spadkobierców Kazimierza Bie­
lańskiego na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego o 52 złr.

Cena wywołania 200 złr.
Wadyum 20 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w

registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Bircza, 1 czerwca 1887.

T  10964. (8402 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 80 złr. 
zpn. odbędzie się na rzecz Kasy oszczędno­
ści w Bochni w tutejszym c. k. sądzie po­
wiatowym sprzedaż połowy realności lwb- 
32 gm. kat. Krzyżanowice wielkie objętej, 
dłużnika Jana Gadowskiego własnej w d w ó c h  
terminach: mianowicie, dnia 19 stycznia i 
23 lutego 1888 o 10 godź. z rana.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony
adw. dr. Serafiński.

Wadyum wynosi 53 złr. aw.
Bochnia, dn.a 9 października 1887.
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L - H 166 . (8780 3 - 3 ,
U  k. sąd powiatowy w Kałuszu w 

sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. gal. Z a ­
kładu kredyt, włość, w likwidaeyi przeciw 
Pawłowi Fałkowskiemu pto 100 złr. a w zglZ  
dnie 76 złr. 4 ct zpn. oznajmia, że egze­
kucyjna sprzedaż w drodze lieytacyi r,'»! 
ności lk. 27 w Zborze położonej PaWła 
Patkowskiego własnej nastepi w tutej. sa­
dzie na jednym terminie dnia 22 grudnia
1887 o 9 rano także i niżej ceny szacun­
kowej za jakąbądź cenę najwięesj ofiaru­
jącemu.

Resztę warunków jak w edykcie z 30 
grudnia 1886 1 10057 w nr. 133, 134 i 
135 Gazety Lwowskiej z roku 1887J 

Kałusz, dnia 27 września 1887.

L. 7692 ~ (8773 3— 3)
W dniach 13 stycznia i 17 lutego

1888 każdym razem o godzinie 10 rano, 
odbędzie się celem  ściągnięcia wierzytelno- 
śbi Józefa Kubicy w kwocie 100 złr. aw. 
publiczna lieytacya realności Wojciecha 
Kropacza nr. 156 w Rybarzowicaeh poło­
żonej w. hip. ). 156 gminy katastr. Ry-
barzowice objętej.

Cena wywołania stanowi kwota 530 złr.
Wadyum 53 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w

tutejszym sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. Pe- 
terek.

C. k. sąd powiatowy 
Biała, dnia 5 października 1887.

L. 9009 (8774 3 - 3 )
W  dniach : 13 stycznia i 17 lutego 

1888 każdym razem o godzinie 10 rano, 
odbędzie się celem ściągnięcia wierzytelno­
ści Eryka Eichhorna w k lo c ie  1500 złr. 
w a. zpn. publiczna lieytacya realności Jó 
zefa Kusia nr. k. 209 w Lipni ku położonej 
w. h. 1. 209 gm. kat. Lipnik objętej.

Cena w y w o ła n ia  stanowi kwota 3500

złr. w. a.
Wadyum 350 złr. , m
Rasztę warunków przejrzeć można w

tutejszym sadzie. . .Kuratorem niewiadomych wierzycieli
ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. Lcn- 
heiser, sąd  powiatowy

26 październikaC. k.
Biała, dnia 26 paź

L. 3709 (8678 3 - 3 )
Na dniu 18 stycznia 1888 i 15 lute­

go 1888 każdym razem o godzinie 10 rano 
została zarządzona publiczna sprzedaż re­
alności W o jc ie c h a  i Maryanny Maików ped 
Iwh. 113 w Zaborowie celem zaspokojenia 
należytości Hermana Goldbergera w kwocie
11 złr. 50 ct. zpn.Cena szaeuukowa 170 złr.

Wadyum 17 złr.
Reszta warunków do przejrzenia w 

sądzie. Z  e. k. sądu powiatowego 
Radłów, dnia 21 listopada 1887.

L. 5631 (8622 3 —31
Celem zaspokojenia.pretensyi Marku­

sa Sehiffa w kwocie 3187 zł. 50 ct a 
odbędzie się w tutejszym sądzie dnia J9g0 
stycznia 1888 dnia 23 lutego 1888 i 22go 
marca l o » 8, każdym razem o godzinie 10 
rano przymusowa sprzedaż w drodze pu- 
bli znej lieytacyi realności pod lk. 73, 74 
187 i 228 n& Łanach w Stryju położonych’ 
w ed le  d°m X III Pa&- 565 n, 15 haer, dom 
X III pag 569 n. 16 haer, dom X III pag.
271 n. U  haer dom. X III  pag. 435 n.
14 haer, dłużników Edwarda Herwy i 
Emilii Herwy własnych, protokołem de 
praes 21 grudnia 1886 1.1865? ocenionych, 
pod następującemi warunkami:

1. Jako ceny wywołania dla każdei
<iu8“  Ł w ow tf, S r 280 .  dai. 21 grudaU

 rT IĆ rź e d a ćs ię  mającej realności usta-

228
J ^ f H n o ś ć ^ n r .  228 kwotę 22446

zL S°a °wadyum 2245 zł. .
9 Na powyższych terminach realności 

i ł t f i k o  z a  lub wyżej ceny szacunkowej 
dane zostaną, a gdyby takowej uzy- 

sf r ê nie można ustanawia się dla ułożenia 
„tńw ułatwiających termin na dzień

r S r i Ł  1888 o 'g o d z ib l. 10 » .  n .
, , , „je wierzycieli hipotecznych wzywa. 

y 3. Resztę warunków, wyciąg tabular- 
i protokół oszacowania można przejrzeć 

™7 łnteiszej registraturze. _
Dla niewiadomych z życia i miejsca 

„ „ w i i  wierzycieli hipotecznych, a to dla
i weroąiki i T e r . . ,  F , -

cżyńskith, tudzież tych którymby uchwała 
lievtacyina albo w czas albo wcale dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby do ta- 
buli po 20 marca b. r. weszli, ustanowiono 
kuratorem adw. dra Baczyńskiego ze za­
stępstwem ad w. dra Byliny.

C. k sąd powiatowy 
Stryj, 30 kwietnia 1887.

36954 (8726 3— 3)
Krakowski sąd deleg. miejski ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości Józefa 
Wiechcia z Fleszowa w kwocie 40 fl zpn. 
odbędzie się w gmachu sądowym w datach 
18 stycznia 1888 i d. _ 15 lutego 1888 o 
godź. 9 rano egzekucyjna lieytacya /4 czę i 
ści realności 1 29 w Piekle Kujawskim po­
łożonej, do nieobjętej masy śp. Jadwigi z 
Chudych 1 Wilcżkowej 2 Gębalowej na­
leżącej.

Cena wywołania 19 fl. 5 kr.
Wadyum 2 fl.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

niewiadomych, jest adw. dr. Cbmurski z 
substytueyą adwokata dra Dobiji.

Kraków, 17 grudnia 1887.

L. 5615 (8406 3— 3)
W dniach 19 stycznia i 24 lutego 1888 

o 10 godzinie rano przymusowo sprzedana 
będzie realność pod N. k. 26 w Skrzydlny 
położona, wykazem hip. 1. 27 objęta , dłu­
żnika Macieja Woźniczki własna, na za­
spokojenie pretensyi Towarzystwa zaliczko­
wego w Limanowy pto 192 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania wynosi 1836 złr. 50 
ct., wadyum 183 zł. 65 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono notaryusza Jana Wysockiego 
w Mszanie doluej.

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­
cyjne można przeglądnąć w tus. registra­
turze.

Mszana dolna, 21 października 1887.

L. 3956 "  (8292 3 -8 )
W dniach 19 stycznia, 15 lutego i 2! 

marca 1888 o godzinie 10 z rana przepro­
wadzi sąd sprzedaż realności Nr. k. 37 w 
Rozpuciu Stefana Januszezaka na rzecz Za­
kładu kredytowego włościańskiege pto 54 
zł. z pu.

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze.
L. k. sąd powiatowy.

Bircza, 19 sierpnia 1887.

L. 17942. (8239 1— 3)
Brodzki c. k. sąd powiatowy wyzna­

czył w celu wydobycia wierzytelności Beni 
Peczenika w ilości 400 zł. z pn., przymu­
sowy jawny przetarg należącej do dłużnika 
Izaka Polinera realności, ciało hipoteczne 
stanowiącej, pod 1. wykazu 966 gminy ka­
tastralnej Pónikowica, na 120 zł. ocenionej, 
na dniu 20 stycznia i 20 lutego 1888, zaw­
sze od godziny 10 przed południem w gma­
chu sądowym.

Poręczne 12 zł. wa.
W  pierwszym terminie nabyć można 

realność tę tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, w drugim zaś 
nawet poniżej takowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg ta- 
bupieny i protokół ocenienia realności tej 
przejrzeć można w registraturze sądu tegoż, 

Brody, dnia 12 listopada 1887.

L. 13450. (8337 1— 3)
C. k, sąd pow. miej. d. w Tarnopolu 

podaje niniejszem do publicznej wiadomoś­
ci. że na zaspokojenie sumy 9 złr. 41 ct. 
aw. z pn., przymusowa sprzedaż realności 
pod 1- 182 w Denysowie położonej, wedle 
wykazu hyp. 467 i %  części wyk. hip. 468 
Wicka czyli Wincentego Sawaka własnej, w 
tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
lieytacyi na rzecz Hindy Leinberg dnia 20 
stycznia, 24 lutego i 16 marca 1888, każ­
dym razem o godzinie 9 przed południem, 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko 
za cenę wywołania 633 zł. 371/, ct. a. w., 
lub wyżej tejże, na trzecim zaś także i ni­
żej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 - prc. ceny sza­
cunkowej. .

Resztę werunków, tudzież wyciąg hi­
poteczny realności przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

Tarnopol, dnia 30 czerwca 1887.

L. 8888. (8345 1 - 3 )
G. k. sąd powiatowy w Szczereu uwia­

damia, że celem zaspokojenia sumy 335 zł. 
72 ct. wa. z pn., przez c. k. uprzyw, galic. 
Zakład kredytowy włościański w likwidaeyi 
we Lwowie przeciw Fewroni z Mownych 
Lewandowiczowej, Andruchowi Lewando- 
wiczowi i Feśce z Jarzynów Lewandowi­
czowej wywalczonej, przedsięweźmie w tu- 
sądowej kancelaryi w dniu 20 stycznia i 21 
lutego 1888, każdokrotnie o godzinie lOtej 
przed południem przymusową przetargową 
sprzedaż realności dłużników pod lk. 15 w 
Krasowie położonej, wykazem hipotecznym
1. 132 i 133 objętej._

Cenę wywołania stanowi kwota 800 
złr. aw., jako wartość tej realności przy 
udzieleniu pożyczki w r. 1873 przyjęta.

Na pierwszym terminie realność rze­
czona tylko za lub wyżej eeny szacunkowej, 
na drugim zaś także niżej takowej sprze­
daną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tus. re ­
gistraturze.

Szczerzec, 30 października 1887.

L. 17492. (8395 1— 3)
W dniu 20 stycznia i 29 lutego 1888, 

o godzinie 10 rano odbędzie się w tutej­
szym sądzie przymusowa lieytacya realnoś­
ci Wasyla Rudego, pod nr. 245 w Bucnio- 
wie położonej, wykazem hipot. 427 objętej, 
na rzecz Sary Kozowerpto 62 zł. z pn., w 
pierwszym terminie za cenę szacunkową 
oraz wywołania 2280 zł. w. a., lub wyżej, 
na drugim także niżej tej ceny.

Wadyum 228 zł.
Bliższe warunki, akt ocenienia i wy­

ciąg tabularny można w sądzie przejrzeć.
Wierzycielom, po dniu 9 sierpnia 1887 

na hipotekę wchodzącym lub którymby u- 
chwała licytacyjna i późniejsze nie mogły 
być doręczone, ustanowiono kuratorem adw. 
dra Landesberga z zastępstwem adw. dr. 
Weissteina.

C. k m. d. sąd powiatowy. 
Tarnopol, 30 września 1887.

L. 83549. (8881 1— 8)
W celu ponownego obsadzenia hurtow- 

nej sprzedaży tytoniu, połączonej z drobną 
sprzedażą znaczków stemplowych i blankie­
tów wekslowych w Strusowie w Tarnopol­
skim powiecie skarbowym, rozpisuje się kon­
kurencyjną rozprawę za pomocą pisemnych 
ofert na dzień 11 stycznia 1888.

Roczny obrót tej hurtowni wynosił za 
czas od 1 stycznia 1886 do końca grudnia 
1886 w tytoniu 20503 zł. 40 ct., w stem­
plach i wekslach 246 złr. 57 ct., razem 
20740 zł. 97 ct.

Pisemne oferty, zaopatrzone w wadyum 
w kwocie 100 7łr. mają być wniesione do 
c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarno­
polu najpóźniej do 2 godziny po południu 
dnia 10 stycznia 1888.

Bliższe warunki konkurencyi mogą 
być podane w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Tarnopolu.

C. k. powiatowa dyrekeya skarbu.
Tarnopol, dnia 14 grudnia 1887.

L. (8619 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie w kwocie 383 zł. 68 ct. aw. z pn., od­
będzie się w gmachu sądowym w dniu 20 
stycznia i 24 lutego 1888, o godzinie lOtej 
rano egzekucyjna lieytacya realności pod 
nk. 132 w Dembnie, Dymitra Domańskiego 
własnej, cena wywołania 1000 złr. wadyum 
100 złr.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Leżajsk, dnia 4 listopada 1887.

L. 10614 (8665 1— 8)
C. k. sąd powiatowy miej. del. zawia- 

darna, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Jtty Klein zam. Moldauer w kwocie 
200 złr. aw. zpn. odbędzie się dnia 19 
stycznia 1888 i dnia 23 lutego 1888 o godź. 
10 rano w tusąd. zabudowaniu przymusowa 
sprzedaż części realności dłużnika Hawryła 
Wasyłyszyna własnej w Opryszowcach pod 
lk. 68 położonej, która tylko powyżej ceny 
szacunkowej 25 złr. 62 i ’ /t ct. sprzedaną 
zostanie,

Zakład wynosi 3 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzyeieii 

jest dr. Buczyński.
Stanisławów, 31 sierpnia 1887.

L. 4146 (8708 1— 3)
W dniu 19 stycznia 1888 i 1 m ar­

ca 1888 o dziesiątej rano odbędzie się w 
sądzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż re ­
alności pod nk. 65 w Grzechyni, niehipo- 
teeznej, Wincentego Malika własnej.

Cena wywołania 570 złr.
Wadyum 57 złr.

C. k. sąd powiatowy
Maków, dnia 21 października 1887.

L. 10420. ~ (8394 1 - 8 )
0. k sąd powiatowy m. del. w Brze- 

żanach podaje de wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi Antoniego Buczkow­
skiego w kwocie 110 złr. aw. zpn. odbę­
dzie się w zabudowaniu tegoż sądu w sali 
nr. 5 w dniach 19 stycznia 1888 i 22 lu­
tego 1888 każden raz o godzinie 10 przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
realności wykazem hipotecznym 1. 247 
księgi gr. gm Leśniki objętej a własność 
dłużnika Grzegorza Stybelskiego stano­
wiącej.

Cena wywołania wynosi 300 złr aw.
Wadyum ustanowione na kwotę 30 

złr. aw.
Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 

telnośsi których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie 
dzeniem przyjąć by nie chcieli przyjąć do 
hipoteki za potrąceniem z eeuy kupna o 
ileby z takowej wedle porządku tabularne­
go do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w gądzie tutejszym.

Brzeżany, 10 listopada 1887.

j (8594 1— 8) 
W celu zaspokojenia pretensyi Towa 

rzystwa zaliczkowego w Krzeszowicach w 
kwocie 224 zł. z pn., odbędzie się w gma­
chu tutejszego sądu egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę połowy posiadłoś­
ci pod lwh. 167 w Jaworznie położonej w 
trzech terminach, to jest dnia 20 stycznia, 
3 lutego i 2 marca 1888, każdym razem o 
godzinie 11 przed południem, na których 
potowa rzeczonej realności nie niżej wyso­
kości długów intabulowanych w przybliże­
niu kwotę 25B zł. wynoszących sprzedaną 
zostanie.

Cena szacunkowa jest 450 zł.
Cena wywołania jest 45 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Keppler w Chrzanowie.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tus. registraturze.
Chrzanów, dnia 20 lipca 1887.

Z. 8732 (8849 1— 2)
AUSZUGSW EISE KUNDMACHUNG

Behiifs Sicherstellung eines gewissen 
Bedarfes an Spitalswasche und Pantofeln 
pro 1888 im Wege der allgemeinen Kon- 
kurenz, wird Mittwoch den 4 Janner 1888 
11 Vormittag bei der 11 Korps-Intendanz 
eine schriftliche Offertverhandlung abge- 
halten.

Zur Betheiligung an diesem Unter- 
nehmen wird hiemit óffentlich aufgefordert 

I und beziiglich aller weiteren Bedingungen,
1 auf die in der „Gazeta lwowska" und Czer- 

nowitzer-Zeitung“ verlautbarte yollinhaltti- 
ehe Kundmachung hingewiesen.

Offerte und Vadien haben zu obigem 
Termin einzulangen ansonsten sie nieht 

. beriicksiehtiei werden konnten.
Ltmberg, am 22 December 1887.

K. k. Intendanz des 11 Korps.



L. 37772. (8814 2— 3)
Celem wydzierżawienia prawa poboru myta rządowego, drogowego, mostowego i 

przewozowego na następujących 16 stacyach mytniczych, położonych w okręgu c. k. po­
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Stanisławowie na przeciąg jednego roku, tj na czas od 1 
stycznia 1888 do końca grudnia 1888 albo na dwa lata słoneczne 1888 i 1889, albo 
wreszcie na trzy lata słoneczne 1888, 1889 i 1890 odbędzie się w c. k. powiatowej D y­
rekcyi skarbu w Stanisławowie, w dniach poniżej oznaczonych, publiczna licytaeya pod 
warunkami, ogłoszonemi w obwieszczeniu wys. c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwo ­
wie z dnia 18 września 1887 1. 63330 wedle załączonego wykazu, a mianowicie:

1 Pozyeya taryfy ^  O H  2  1
0  f l

Nazwa stacyi mytniczej
Nazwa

gościńca
myto dro­
gowe za 
kilometr.

myto mos­
towe we­
dle klasy

3 3 
s - s

> »
£

ca , £ \ §  £  1 
ot-■ ^

O  -=**<se <d §  0 *!-H W ^
£O• r~1 CD̂ >

*.1 JD CT.

1 Bohorodezany podbsskidzki 16 — 4492

2 Dolina n 16 — 1407

3 drogowe i mostowe, Pasieczna » 16 III 5031
r-*

4 drogowe i mostowe, Bednarów n 8 II. 1170
GOr*H
g3

5 drogowe i mostowe, Wystowa Y) 8 IH. 2156 £3
b u

6 drogowe i mostowe, Hoszów n 16 III. 3235
00
GQ

7 drogowe i  mostowe, Lisowice » 16 I . 2000

8 drogowe i mostowe, Mykietyńce brzeżański 16 III. 7830

9 drogowe i mostowe, Kłubowce » 16 I 8460

10 drogowe i mostowe, Niżniów » 16 HI. 2678

U drogowe i mostowe, Korośeiatyn 8 16 I. 1900
r-‘

12 drogowe i mostowe, Lachowee rożniatowskl 16 III. 2005
00
tH

£

LS drogowe i mostowe, Rosulna 16 I. 710
a
au
b e

14 drogowe, Słobudka bursztyński 16 — 1110
O ł

15 drogowe i mostowe, Ruda » 24 I . 2003
I

16 drogowe i mostowe, Siwka n 16 IH. 3600
i

1

dnia 19 stycznia 1888 i dnia 23 lutega 1888 
każdym razem o 10 godzinie przed połud- 

I niem z tem że na drugim terminie i poni­
żej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania stanowi cena ocenie- 
nia 2387 złr. 28 ct. aw. a wadyum 10 prc. 
kwotę 238 złr.

Resztę warunków, eitrakt tabularny 
1 i akt detaksacyi wolno przejrzeć w ts. 
' registraturze.

O tej licytacyi zawiadamia się obie 
strony, c. k. frokuratoryę skarbu we Lwo­
wie, c. k. główny urząd podatkowy w Sam­
borze spadkobierców Nechamiasza Mayer 
przez kuratora adw. dra Budzynowskiego, Rei- 
slę Mayer, spadkobierców Abla Mayera a 
to Hindę Goldstern, Izaka Mayera, Beile 
Katz Jonasza i Józefa Halpern do rąk ojca 
Jzaka Halpern, Herscha Halpern, Jakóba 
Mayera i Markusa H elpem  przez kuratora 
adw. dra Witza, masę sp idkową Grzegorza 
Józefa Pawlikowskiego względnie tegoż 
mniemanych spadkobierców, nieznaną z ży­
cia i miejsce pobytu Rachelę Małkę Ma­
yer względnie tejże spadkobierców, naresz­
cie wszystkich tych, którymby niniejsza 
uchwała albo wcale lub w należytym czasie 
doręczona być nie mogła, lub któryby pra­
wo zastawu na tej realności po wystawie 
niu wyciągu tabularnego uzyskali przez 
już ustanowionego kuratora adw. dra Koh- 
na z zastępstwem adw. dra Fiternika i przez 
edykta.

Sambor, 22 listopada 1887

Cena wywołania 3150 fl. aw.
Wadyum 315 fl.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

można przejrzeć w registraturze.
W Tarnowie, dnia 3 listopada 1887.

L. 5460 (8812 2 - 3 )
W sądzie powiatowym w Starym Są­

czu, odbędzie się celem zaspokojenia nale- 
żytości Arona Nebenzahla w kwocie 245 
złr. wa. zpn. egzekucyjna sprzedaż 7« czę­
ści realności 1. w. h. 32 w Stadle objętej 
spadkobierców Leiba Kanengiesera własnej 
w dniach 11 stycznia i 15 lutego 1888 
zawsze o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 745 złr.
Wadyum 75 złr.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w sądzie.
Kuratorem dla niewiadomych z miej­

sca pobytu Gitti Asmter, Jakóba Kanengie­
sera i Majera Kanengiesera jest p. Ludwik 
Miąsik w Scarym Sączu.

Stary Sącz, 28 października 1887.

L. 11116 (8274 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 500 złr. 
zpn. odbędzie się na rzecz Kasy oszczędno­
ści w Bochni w tutejszym sądzie powiato­
wym sprzedaż posiadłości klh. 58 gm. kat 
Krzeezów objętej dłużnika Józefa Kociołka 
własnej w dwóch terminach mianowicie 
dnia 19 stycznia i 23 lutego 1888 każdym 
razem o 10 godź. przed południem.

, _ W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć możn w registraturze

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
dr. Trybulec w Bochni.
Wadyum wynosi 250 złr. aw.
Bochnia, dnia 10 października 1887.

L. 1490 (8811 2 - 3 )
Dnia 30 grudnia 1887 i dnia 30 sty­

cznia 1888 o godzinie 10 przed południem, 
zostanie celem zaspokojenia wierzytelności 
Fischla Aerelama w kwocie 60 złr. zpn. 
realność lk. 1*/T w Płoskiem, która nieob­
jęta maaa spadkowa śp. Iwana Cycyka, 
posiada przy pierwszym terminie tylko za

L. 14635 (8789 2 - 3 )
Ct k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że w drodze egzekucji 
prawomocnego tut. sąd. nakazu zapłaty z 
dnia 8 listopada 1883 1 15755 celem za­
spokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Tarnowie w kwocie 240 złr. 
aw. z 6 prc. odsetkami od 28 sierpnia 
1883, prowizyą l/3 prc. kosztami protestu 
3 złr. 8 kr. oraz już przyznanemu kosztami 
sądowemi i egzekueyjnemi w kwotach 12 fl. 
98 ct 5 fi. 73 et. 13 fl. 89 ct. 6 fl. 38 ct. 
39 fl. 45 ct. odbędzie się w dwóch termi­
nach a mianowicie dnia 12 stycznia 1888 r. 
i dnia 9 lutego 1888 r. każdym razem o 
godzinie i0 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez licytację 1ll0 części realno­
ści pod 1. 197 w Tarnowie na Zawału po­
łożonej. dłużnika Mojżesza Leibla własnej.

Cena wywołania 819 złr. 26 ct. aw.
Wadyum 80 złr. aw.
Resztę warunków licytacyi j akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

W  Tarnowie, dnia 3 listopada 1887.

Pisemne oferty zapieczętowane, zaopatrzone w tymczasową niżeJ *akowej Jednakże nie’ niżej c e n / 150
tej części przypadającej na jeden rok ceny wywołania należy wnieść do drugiej godzi- ^  ̂  w dJroJdzB Ucytaeyi sprzedaną
ny po południu najdalej w dniu bezpośrednio poprzedzającym ustną licytację do rąk C(ma wvwołaniaJ w /nosi złr
naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Stanisławowie. Po ukończeniu ustnych —
licytacyi na każdy dzień wyznaczonych, przystąpi się do otwarcia ofert na przedmioty !
w tym dniu zalicytować się mające. Przed licytacją  Przeglądnąć^mog^ chęć^dzierżawie-J . ocenienia można przej rZeó w ts>

wa.
Wadyum wynosi 23 złr. wa.
Dalsze warunki licytacyi i protokół

nia mający resztę'' warunków licytacyjnych w zwykłych godzinach urzędowych w ek. pow. ^ ^ tr l f t i /r  ^
D y r e k c j i  sk a rb u j w tutejsizookrę^owyeh ek. Nadzorach straży skarbowej. 0  tem zawiadamja się w -m y c ie li

którzy po dniu 7 września 1887 prawo 
Towarzystwa zaliczkowego w Glinianach I r ZeC?0We d-° Powyższaj realności nabyli, 
pto 106 złr. 40 ct. z pn.

Stanisławów, dnia 13 grudnia 1887.

L. 8422 (8676 2 - -3 )
C. k. sąd powiatowy w Nadwórnie 

czyni wiadomo, że w sprawie Jurka A n- 
drusiaka przeciw Ołeksie Hrybowiczowi na 
dniu 19 grudnia 1887 i 30 stycznia 1888 
każdym razem o godź 10 przed południem 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
pod 1. 63 w Paryszczach położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej.

Cena kupna 165 złr.
Zakład 17 złr. a .
Warunki licytacyjne można w ts. re­

gistraturze przeglądnąć.
O. k. sąd powiatowy 

Nadwórna, 16 października 1887.

lub którymby uchwała licytacyę rozpisująca
lub następne nie wcześaie, lub wcale nie
zostały doręczone do rąk kuratora Maryana

0  v . , , , „  • Władyczyńskiego w Starem mieście i edv-Resztę warunków, akt oszacowania 1 Jjj .Ł

Cena wywołania 100 i 250 złr. 
Wadyum 10 i 25 złr.

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą 
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, usta­
nawia się kuratorem p Szymona Częsty ń- l  
skiego

Gliniany, dnia 30 września 1887.

C. k. sąd powiatowy 
Staremiasto, 31 sierpnia 1887.

7920 (8785 2 - 3 }
C. k. sąd powiatowy w Uhnowie po-

. daje do wiadomości, że na zaspokojenie
-----------------  wierzytelności Antoniego Hippa w kwocie

L. 16«23 (82 0 2 3) • 150 złr. a. w. zpn. przeprowadzoną zostanie
C. k. sąd powiatowy miej. del. S. II. 9 stycznia i 13 lutego 1888 każdym razem

o godzinie 10 rano przymusowa publiczna 
sprzedaż ciała hipotecznego 1. wyk. hip.

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
przez Hnata Hożaka wywalczonej sumy 

(8880 2— 3) HO zł. 30 et w. a. z pn. publiczną licy- 422 ks. gr. gminy kat. Domaszowa do Da
W  dniau 16 stycznia i 17 lutego 1888 ; laey$ połowy posiadłości Hrynka Połuiha wj,ia Spritzera należącego, 

o 10 godzinie przed południem odbędzie \ własnej w wyk. hip. 110 gminy Skudłów Cenę wywołania stanowi
się w tutejszym c. k. sądzie licytaeya re- , zapisanej, na dzień 19 stycznia 1888 i 20 ; 160 złr.
alności 1. 201 w Hoszowie Mandla Ehrma- lutego 1 188 każdym razem o godzinie 10 i Wadyum wynosi 16 złr. a. w.

rano w sali rozpraw. — . . -

się suma

na własnej nieintabulowanej celem zaspo­
kojenia 7 rat po 12 złr. 55 ct. 9 złr. 16 
ct. i 9 złr 51 ct. zpn. na rzecz Mojżesza 
Gottlieba.

Cena wywołania 300 złr. wa.
Wadyum 30 złr.
Na drugim terminie nawet poniżej

ceny.
Kuratorem wierzycieli c. k. notaryusz 

Wawzausch w Bolechowie.
Reszta warunków w registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Bolechów, dnia 20 października 1887-

L . 5741. (8703 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Glinianach 

ogłasza, że w tutejszem sądzie odbędzie 
się o godzinie 10 rano dnia 17go stycznia 
1888 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
21go lutego 1888 nawet poniżej takowej, 
licytaeya połowy realności według wykazu 
hip. 1. 46 gminy katastralnej Gliniany do 
Izaaka Gelba, i połowy realności wedle 
wyk. hip. 1. 152 tejże samej gminy kat. 
do deriseha Willnera należącej na rzecz

Cena wywołania 397 zł. 25 ct. 
Poręczne 39 zł. 72 ct.
W  pierwszym terminie można tę re­

alność nabyć za lub wyżej ceny szacunko 
w ej, na drugim także i niżej.

Resztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tus. 
registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli jest 
adw. dr. Lehman.

Lwów, 2 listopada 1887.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
i cieli ustanowiony Stefan Jarski z Bruken- 

thalu.
Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg 

' z ksiąg gruntowych i akt oszacowania przej­
rzane być mogą w registraturze.

Uhnow, 21 października 1887.

L. 10879 (8788 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 

Idaje do wiadomości, że w drodze egzeku- 
cyi piawomocnego nakazu zapłaty z 2 wrze­
śnia 1886 1. 14079 eeiem zaspokojenia wie­
rzytelności wekslowej Mariem Geschwind 
w kwocie 1500 fi. z procentem 6 prc. od 
dnia 3 sierpnia 1886 kosztami 6 fl. 7 kr.

L. 12187 (8285 2 - 3 )
C. k. Bąd obwodowy w Samborze po­

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensji Betti Horowitz w 7 fi. i 10 fl. 92 kr. odbędzie się w dwóch 
kwocie 1000 złr. aw. zpn, odbędzi i s ę w terminach a mianowicie dnia 10 stycznia 
tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż w 1888 i dnia 24 stycznia 1888 r. każdym 
drodze publicznej licytacyi realności pod nr. razem o godzinie 10 z rana sprzedaż przez 
99 d 112, 113, 114 n w Samborze dziel, licytacyę sumy hipotecznej 3150 fl. zpn. 
Lwowskiej położonej wedle Dom. Caut. 1 na rzecz Mojżesza Goldberga na karcie c ię - 
pag. 120 n. 2 hae. spadkobierców Neche- żarów części dóbr Gunmiska Waleryana i 
miasza Mayera własnej a protokółem de Ludwiki Gadzińskich własnej w poz. 43 
praes. 7 sierpnia 1877 1. 12636 ocenionej on. zalntabulowanej.

L. 13524 (8231 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnię­
cia sumy 2435 zł 39 ct. w. a z pn, na 
rzecz c. k. unrz. galic. akeyj. Banku hipo­
tecznego we Lwowie odbędzie się dnia 19 
stycznia 1888 o godzinie 10 przed połu­
dniem w biurze nr. 3 relieytacya realności 
dłużników Judy i Elki Markusów pod 
nr. 224/235 w Tarnopolu położonej.

Cena wywołania poniżej której real­
ność ta sprzedaną być może wynosi 7000 2.1- 

Wadyum 350 zł. w. a.
Blizsze warunki i wykaz hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze sądu. 
Tarnopol, 22 października 1887.

L. 3224 (8291 2 - 3)
W dniach 19 stycznia, 15 lutego i 21 

marca '888  o godzinie 10 z rana przepro­
wadzi sąd sprzedaż realności pod nk. 168 
w Uluczu. Andrzeja Perkacza na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego o 
84 zł. Cena wywołania 200 zł.

Wadyum 20 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze.
C. k. sąd powiatowy

Bircza, 2 czerwca 1887.
L. 8621 —  — —  ĝ707

W dniu 19 styczuia 1888 i 21 lu­
tego 1888 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym c. k. sądzie powiatowym przy­
musowa licytacyjna sprzedaż położonych W 
powiecie drohobyckim 2/8 niewydzielonych 
części posiadłości, objętej wyk. hipot. 120 
księgi gruntowej dla Letni, Juliana Lityń­
skiego własnei, całej posiadłości objętej 
wykaz hipot. 738 księgi gruntowej gminy 
Letni, Senia Stecków Hrynusiów wła­
snej, i całej posiadłości objętej wykazem 
hipotecznym 739 księgi gruntowej dla Le­
tni, Dmytra Romana własnej, na zaspo­
kojenie wierzytelności powiatowej kasy po­
życzkowej w Drohobyczu w kwocie 175 złr- 
83 ct. zpn.

Cena wywołania 2/6 części powyższej 
posiadłości wyk. hip 120 wynosi 882 złr> 
40 ct. całej posiadłości powyższej wyk. hip- 
738 wynosi 100 złr. a posiadłoćci powyż­
szej wykaz, hipot. 739 wynosi 40 złr.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Do ułożenia lżejszych warunków sprze­
daży wyznaczony w sądzie na 20 marc» 
1888 o godzinie 9 rano.

Bliższe warunki do przejrzenia ^ 
sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzyci^ 1 
jest Michał Fellner w Medenicach.

Z c. k. sądu powiatowego 
Medeniie, dnia 30 czerwca 1887.



L. 38087
Upadłości.

(8818 1— 3)

na
• 99 „.„dn ia  1887 przed komisa i trawstwa kuratela ustanowioną została, i 

termime ^  WV7naczonym, za przed-1 że dla tegoż ustanowiono kuratorem pana 
rzem konkurso y któreby ich preten- Alberta hr. Cetnera. 
łożeniem doku“  oświ’adczyli się co do po- j Stanisławów, 15 grudnia 1887.
sye
twierdzenia v  ..... ^
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby L. 7334

tymczasowego zarządcy masy
. •____:  -  a /»/\  ł n r lu in r ł  o  Vlrr

masie ------ „kowe nawet w tym przypadku, gdyby sie 
proces w toku znajdywał do -dnia 7go 
lutego 1888 bądź to bezpośrednio w sa- 
dzie obwodowym, lub też u komisarza kon- L  
kursowego^podług przepisu ordynaeyi kon-

oitŁ■nrfliurtrnh s t n t _

C. k. sąd krajowy Krakowie na zasa­
dzie §§ 62 ord. konk. zezwolił na otwareie 
konkursu na majątek Emila Rozonowicza 
kupca papierów i materyałów pisemnych w 
Krakowie przy ulicy Floryańskiej 1. 25 
a m ianow icie: na majątek ruchomy, gdzie- 
kolwiekby się takowy znajdował, a na 
majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położonym jest w tych krajach, w których 
ordynacya konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje. a

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana c. k. radcę sądu krajowego Ma- 
tyasa a tymczasowym zarządcą masy pana 
adwokata dra Rothweina z substytucyą pana 
adwokata dr. Deiehesa

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 9 stycznia 1888 roku 
przed komisarzem konk. wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby « 
wybrali wydział wierzycieli.

O. k. sąd krajowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko _____
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta- w p0)jliżu nie zamieszkują, winni są przy
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się z„ jL zeniu wymienić pełnomocnika w Tarno-

^  '1n,B 13 ł u - * polu zamieszkałego w celu doręczenia u-
w Kra- j gj!Waj  sądowych, w przeeiwnym bowiem ra- 

i- ł" '  lr n n iz n r cn w o o fn

LU CU  u v  —-------wybrali wydział wierzycieli. ( p  , (87771
C. k sąd obwodowy wzywa tych wie- i wany w N o ?v mPqWlatOWy ffiieJsko - delego-

rzycW,;, prsedwko | B o d ™ ,  *  1 , m1 » • uznany

L. 10295. (8620 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku uznał 

Abrahama Rotmana za głupkowatego. 
Kuratorem jego jest Jakób Rotman. 
Leżajsk, dnia 12 listopada 1887.

8000. (8613)
Jaoko Raj rolnik z Podhorodyszcza 

za uznany marnotrawcą. Kuratorom dla niego
V ^ ^ w e i '  chcą* dochodzić, aby ta- i  obłąkanego, a kuratorem dla niego Marcin i ustanowiono Pała Mysiaka naczelnika gm i-
koU , ___ or6vhv sIa i SłAanr 7.0 Św idnika, nsfam im iniin ny PodhOTOdySZCZe.Stosur ze Świdnika ustanowiony został. 

Nowy Sącz, dnia 20 czerwca 1886.

■*v Ul ou rr ‘-'C - a  _
kursowej dla uniknięcia szkodliwych 
ków prawa zgłosili, a n 
6 marca 1888, o godzinie lOtej z rana w 
biurze komisarza konkursowego oznaczonym 
wywierzytelnili i swoje wnioski co do ozna­
czenia pierwszeństwa swych pretensyj po­
czynili.Wierzycielom, którzy pretensje swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzy ieli, któ­
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne Tl7 HZrv,?h zaufanie

3845 (8809 2 - 3 )  i
Ilko Kułynycz z Rybnika uznany za L. 

marnotrawcę. Kuratorem jego  mianowany 
na terminie na dzień Jurko Szketa z Rybnika.

C. k. sąd powiatowy 
Podbuż, 30 października 1877.

C. k. sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 25 października 1887.

L. 1293 (8807 2 — 3)
Walentego Smyczyńskiego z Bachó 

rza uznano marnotrawcą. Kuratorem usta- 
będą obecni, nowiony Jędrzej Karnaś.

Y C. k. sąd powiatowy.
Dynów, dnia" 24 listopada 1887.

P°k*ad^ rzyciele, którzy w Tarnopolu lub

L.

proces w toku znajdował do dnia 
tego 1888 w c. k. sądzie krajowymz e g u  JLOC7U n  v  ~ T ---------
ko wie podług przepisu ordynacji konkursu- j .^ e"na ^ niosek komisarza konkursowego,
wej, unikając szkodliwych skutków prawa wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- L. 5275■ - -   u_ * ,

5770 (8550 2 - 3 )
Iwan Iwików gospodarz z Dubryniowe n,Ja 

uznanym został za manotrawcę. '
Kurator Dmytro Kapitan z Dubry 

niowa.
Sąd powiatowy.

Rohatyn, 7 lipca 1887.

7142. (8844 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Ulanowie 

ogłasza, że uchwałą c. k. sądu obwodo­
wego w Rzeszowie z dnia 15 września
18b7 1. 6386 Jan Dziecheiarz z Szyperek
uznanym został marnotrawcą, kuratorem 
ustanowiono Michała Sieradzkiego z Szy­
perek.

C. k. sąd powiatowy,
Ulanów, dnia 25 listopada 1887.

L. 13811 (8749 1 - 3 )
Sokalski c. k. sąd powiatowy uznał- 

Onufrego Sztokałę ze Skomoroeh marno­
trawcą, ustanawiając kuratorem Petra Czer

zgłosili, a na terminie na dzień 19 
' 10 rano w biórze

prawa
marca
komi-

kurator ustanowionymby

1888 o godz 
sarza konkursowego oznaczonym wy wierzy 
telnili i swoje wnioski co do oznaczenia

wierzycielu 
czeństwo i koszt 
został.Dalsze ogłoszenia w toku 

konkursowego) umieszczone będą w urzę-telmh i swoje - ------------ —  s uja -------
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili. ; dowej g a z e c ie  Lwowskiej*

Wierzycielom, którzy pretensye swoje ' Termin do likwidacji oznaczony jest
-■ > — do układów z wierzy-terminie będą obecni,

Termin 
zarazem terminem 

miejsce tymczasowego cjelami- , , . . , • , o017
zastępcy i wydziału Tarnopol, dma 4 grudnia 188

(8595 2— 3)
Lwowski sąd krajowy uchwałą z 30 li­

pca 1887 1. 29160 Piotra Krawczyszaka z 
postępowa- Malczyc uznał marnotrawcą, nadając mu 

Kuratora Łuczkę Iwaszczyszyn.
C. k. sąd powiatowy 

Janów, 15 sierpnia 1887.

Sokal, 12 października 1887.

L. 3450 (8743 1 —8)
Wasyl Drizd z Rybnika uznany za 

marnotrawcę. Kuratorem jego  mianowany 
Fed’ Holak gospodarz z Rybnika.

Podbuż, 24 wrześn a 1887.

L.

my 
Leona

47412 (8690)
Jako komisarz masy rozbiorowej fir- 

Kropf et Bombach i mas rozbiorowych 
Kropfa i Wilhelma Bombacha wy-

zgłoszą, a na owym 
przysłużą prawo na 
zarządcy masy, jego -  .
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- j 
wiali, powołać ostateczne osoby, w których j
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie, lub
w jeg o  pobliżu nie zamieszkują winni są peuuw
przy zgłoszenia wymienić pełnomocnika, w ZŁaezam do powzięcia przez ogół wierzy 
Krakowie zamieszkałego, w celu doręczenia cjeij uchwały co do sposobu zrealizowania 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem pretensyi tej firmy do jej komitentów ter- i 
razie na wniosek komisarza konkursowego ^ jn na 1 lutego 1888 godz. 10 przed po- 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- ^dniem, na który wszystkich wierzycieli 
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo- £yCb mas rozbiorowych do biura mego z 
stałby. tym dodatkiem wzywam, że niestający bę-

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- uważani za przystępujących do* wnio-
nia konkursowego umieszczone b&dą w urzę- większości tych, którzy na terminie
dowej „Gazecie Lwowskiej*. staną.

Termin do likwidacyi oznaczony, jest *Lwów, dnia 9 grudnia 1887.
zarazem terminem co do układów z wierzy- 0. k. komisarz konkursowy
cielami.

Kraków, dnia 15 grudnia 1887.

L. 15926. (8797 s )
Ck. sąd obwodowy w Tarnopolu zezwo-
„ łm m n  konkursu na majątek Michała

L. 4574 (8596 2 - 3 )
W  skutek uchwały c. k. sądu obwo­

dowego w W adowicach z dnia 22 paździer­
nika br. 1. 5237 władza opiekuńcze nad 
małoletnim Józefem Gryeh w Budzowie 
przedłużoną została ponad czas ustawą 
zakreślony.

C. k. sąd powiatowy.
Maków, dnia 16 listopada 1887.

L. 3333 (8742 1- 3)
Andruś Rubel z Rybnika uznany za 

marnotrawcę, kuratorem jego mianowany 
Prokip Kułynycz z Rybnika.

C. k. sąd powiatowy 
Podbuż, 15 września 1887.

L. 13758 (8860) 
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu o 

głasza niniejszem, że zamianował Judę 
Hersza dw. im. Kohna ze Skały, zawiado­
wcą masy konkursowej Hersza Gelbarta ze

' 01 ------  W/irk/łnilo rw Slrnłvlił na otwarcie konkursu u» ___
R u b in a , handlarza sukniami z Podwołoczysk, Skały zaś Szymona Menezla ze 

— rin-homv.  erdzie-CLĘ jWmt -----
a mianowicie na majątek ruchomy, gdzi 
kolwiekby się takowy znajdywał, a na 

- « tyle, o ile takowy

stępcą je g o . .
Tarnopol, 22 października 1 8 7 .

A  U  A W  Jmajątek nieruchomy, o tyle, o ne tanow^ 
położonym jest w tych  krajach, w których 
ordynacya konkursowa z dnia 25 grudnia
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia
się p. ck. radcę sądu krajowego Spędakow-
skiego, a tymczasowym zarządcą masy p.
adw. dra Landesberga w Tarnopolu

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby

Kuratele.
L. 16334 (8775 2 - 3 )

Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 
podaje do wiadomości, że nad panem A l­
fredem Mystowskim synem z powodu marno-

L- 6226. (8598 2 - 3 )
Iwan Kłym z Kudryniec uznaje się 

marnotrawcą ustanawiając dlań kuratora w 
osobie Pawła Horbaczewskiego z Kudry­
niec.

C. k. sąd powiatowy.
Mielnica, 25 października 1887.

L. 3847 (8746 1— 3)
Iwan Hołubiekyj Pańkiw z Winnik 

ad Podbuż uznany za marnotrawcę. Kura­
torem jego nranowany Józef Klizewicz z 
Winnik.

C. k. sąd powiatowy.
Podbuż, 30 października 1887.

L. (8701)
Hryniowa,

L. 477 (8645 1— 3)
Prokop Jaras z Przewłoki marno­

trawcą, kurator Pawło Spodarunek.
C. k. sąd powiatowy.

Buczacz, dnia 80 listopada 188.

5608
Józef Magowski rolnik 

uznany marnotrawcą.
Kuratorem dla niego ustanowiono 

Marcina Litwiaa rolnika z Hryniowa.
C. k. sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 16go lipca 1887.

L.

(8646 1— 3)
stawu uzna-

L. 4600
Józefa Janusza z Nowego 

je  się marnotrawcą kurator Onufry Terepin 
C. k. sąd powiatowy.

Kulików, dnia 4 lipca 1887.

L 5226. (8641)
Stefan Mazowski ze Strzelisk nowych 

uznany marnotrawcą, kuratorem Józef Chan- 
doha ze Strzelisk nowych.

C. k. sąd powiatowy.
Chodorów, dnia i9 sierpnia 1887.

5290 (8747 1— 3)
Na mocy uchwały c. k. sądu obwo­

dowego w Rzeszowie z dnia 13 października 
1887 1. 7256 uznaje się Tomasza Wójcika 
z Żarnowy za marmotrawcę a kuratorem 
jego Wawrzyńca W ójcika

C. k. sąd powiatowy.
Stryźów, 24 listopada 1887.

Rozmaite obwieszczenia.
L.

Konkursa.
(8836 2— 3) 
koukurs na

młodszego nadetatowego nauczyciela przy 
szkole 4 klasowej męskiej w Gorlicach z płacą 
270 z terminem wniesienia podań do koń

Ca kt'Gorlice!hdn a 10 grudnia 1887.
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.L. 1298Niniejszem rozpisuje się Komiurs 

posady: 1) nauczycielki przy szkole 4 kla­
sowej żeńskiej w Gorlicach z płacą 450 złr.
2) nauczyciela względnie nauczycielki przy 
szkole etatowej w Bystry i 3 Siedliskach z 
płacą po 300 złr. tudzież tymczasowego,

K T 7 5 5 6 1 O b w i e s z c z e n i e

,. 12336|p (8847 2— 3)
S p r o s t o w a n i e ,

W ogłoszonym nr. 275, 276 i 277 
Gazety Lwowskief konkursie z dnia 29

listopada b. r. 1. 12336 celem obsadzenia 
trzech posad sekretarzy powiatowych w 
w randze X klasy, opuszczono wskutek 
pomyłki drukarskiej wyrazy „ewentualnie 
kancelistów Namiestnictwa w randze XI. 
klasy". Co sią niniejszym podaje do 
wszechnej wiadomości.

Lwów, dnia 18 grudnia 1887.

po-

1311. (8791 2— 3)
C. k. prezydent c. k. sądu krajowego 

wyższego we Lwowie w myśl §. 301 p. k. 
mianował na pierwszą zwyczajną z dniem 
21 lutego 1888 o godzinie 9 przed połu­
dniem rozpocząć się mającą kadeneyę sądu 
przysięgłych przy c. k. sądzie obwodowym 
w Brzeżanach przewodniczącym trybunału 
sądu przysięgłych, prezydenta sądu obwo­
dowego Wiktora Ramskisgo zaś zastępcami 
przewodniczącego c. k. radców sądu krajo­
wego Waleryana Bajewskiego, Wojciecha 
Tramplera, Albina Turzańskiego, dra E m i­
la Hilbrichta, Edwarda Trusiewicza i Ma­
cieja Kaszewko.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Brzeżany, dnia 10 grudnia 1887.

k o n k u r s u
(7687 1— S)

Posada do|
obsadzenia

Przy której
Iw ładzy p o s a j  
|da jest opróż- 

niona.

Kilka po­
sad drogo-: 
mistrzów

nadzorców
rzek.

Płaca
Dodatek

|aa miesz-l 
kanie

Dodatek
aktywalny]

Jot
Dy ety

Wiadomości i inne 
|warnnki potrzebne dej 

uzyskania posady

Odbyć 
praktykę ] 
ia prośbę 
i jak dłago

egzamin ijadresowaó po’ 
z jakich | danie 

przedmiot.

|Termin u-l
biegania Uwaga

Przy 
jcyjskich o- 

kręgach 
budowni­

czych.

Z prawem posunięcia 
się do wyższych płac 
po 400 i 450 złr. z 
25-pre. dodatkiem a- 

ktywalnym.

O.
Lwów, dnia 10 grudnia 1887.

Ubiegający się o tej 
posady władać ma j ę ­
zykami krajowemi, u- 
mieć czytać pisać i 
rachować. Pożądanem 
jest także aby umiał 
rysować o ile to od 
empiryka wymaganem 
być może. Nadto po­
winien drogomitrz być 
murarzem, kamień a 
żem lub cieślą 2»ś| 
nadzorca rzek wyćwi-| 

cz ;nym flisakiem
k. namiestnictwo galicyjskie we Lwowie

Prośby po­
dawać na­
leży do c 
k. Namie- 
snictwa wel 
Lwowie w 

przepisa­
nej dro­

dze służbo 
wej

Do końca 
stycznia 

1888.

L. 7177 (8750 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Uhnowie za­

wiadamia Fedka Sołoduchę z miejsca po­
bytu i życia niewiadomego, że pod dniem 
3 września 1887 do 1. 7177 wniósł przeciw 
niemu Jacko Sołoducha (syn Wasyla) po­
zew o uznanie prawa własności ciała hi­
potecznego wyk. hip. 1 193 księgi grunt, 
gm. Wierżbicy objętego, na który to po­
zew ustanowiono w tutejszym c. k. sądzie 
termin do wniesienia obrony na dzień 17 
stycznia 1888 na godz. 9 rano i dla niego 
kuratora w osobie Ilka Omelana z W ierż- 
bicy ustanowiono.

Wzywa się więc Fedka Sołoduchę, 
aby służące do swojej obrony środki, usta­
nowionemu kuratorowi dostarczył, lub też 
innego zastępcą sobie obrał i tegoż sądowi 
wymienił, gdyż inaczej ze zaniedbania wy­
niknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze.

Uhnów, 30 października 1887.



L. 25628 (8762 2— 3) sano, że na nadzwyczaj nem ogólnem zgro-
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie madzeniu członków tego towarzystwa dnia 

podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 1 września 1887 odbytem 1) uchwalono 
1. 96 D. p. p. do powszechnej wiadomości, zmianę ustępu 1 §. 4 tudzież zupełne wy­
że wskutek prośby Antoniego i Julii małż. kreślenie §§. 11 i 12 statutu, oraz 2) wy- 
Romańskich* o utworzenie nowego ciała brano w miejsce ustępującej dyrekcyi na 
tabularnego dla realności w Jarosławiu na przeciąg trzech lat, z dniem 2 września 
krakowskiem przedmieściu pod 1. kons. 125 1887 się poczynający p. Jakóba Rosena, tra- 
w tamtejszym powiecie sądowym i w tam- fikanta, Mojżesza Mehlmana, kupca i Moj- 
tejszej gminie podatkowej położonej, skła żesza Sehaffera, kupca, wszystkich w Grli 
dającej się z domu murowanego, ogrodu, nianach zamieszkałych, na dyrektorów tego 
podwórza, komórek i wychodków pod 1. towarzystwa, a pp. Meehla Katz, właściciela 
parceii budowl. 262 i gruDtowej 201, o po- | realności, Schabeego AItmana, właściciela 
wierzchni 101 sążni kwadrat, a graniczącej j realności i Józefa Wolfa młodszego urzę- 
na wschód z ulicą gminną pod 1. parc. dnika, wszystkich w Glinianach zamieszka-
grunt. 8528, na zachód także z ulicą gminną 
pod 1. parc! 8518, na północ ze sadzawką 
gminną pod 1. parc. grunt. 200, a na po­
łudnie" z realneścią Franciszka Janeczka 
pod 1. kons. 132, czyli z parcelą grunt. 202 
i c. k. sądowi powiatowemu w Jarosławiu, 
poleconem zostało, ażeby tenże wygotował 
projekt otworzyć się mającego ciała tabu­
larnego, który to projekt w tymże c. k. są­
dzie powiatowym przejrzanem być może, a 
od dnia 31 marca 1888 za księgę grunto­
wą uważanym będzie, również oznajmia się, 
że od dnia 31 marca 1888 począwszy, no­
we prawa własności, zastawu i inne prawa 
hipoteczne na wyż opisanej nieruchomości 
jako nowe ciało tabularne do księg' grun­
towej wciągnąć się mającej, tylko przez 
wpis do księgi hipotecznej nabyte, ograni­
czone, na innych przeniesione, uchylone 
być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisa­
nych tamże stosunków własności i po­
siadania, bez różnicy, czy zmiana ta, 
przez dopisanie, odpisanie, lub przepi­
sanie przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenia ciał hi­
potecznych, czyli też w inny sposób 
nastąpić ma;

b) już przed dniem otwarcia nowego cia­
ła tabularnego na nieruchomości tej, 
lub na jej częściach, nabyli prawa za­
stawu, służebności lub inne prawa do 
wpisu hipotecznego przydatne, o ile

prawa te jako należące do dawniejszego 
stanu biernego wpisane być mają, a przy 
założeniu nowego ciała tabularnego wcią­
gnięte nie zostały, ażeby w e. k sądzie 
powiatowym w Jarosławiu swoje oznajmie­
nie do dnia 30 kwietnia 1888 tem pewniej 
wnieśli, ile że w przeciwnym razie utracą 
prawo popierania oznajmić się mających 
roszczeń przeciw osobom trzecim, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych, prawa h ip o­
teczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obo­
wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zmie­
n ia , że prawo zgłosić się mające z księgi 
tabularnej, już do użytku służyć nie mają­
cej lub z załatwienia sędowego widoeznem 
jest, lub że jakie podanie stron odnoszące 
sią do tego prawa do sądu wniesionem zo­
stało, tudzież, że restytucya lub przedłuże­
nie powyższego terminu dla pojedynczych 
stron miejsca nie ma.

Lwów, dnia 31 października 1887.

łych, na zastępców dyrektorów
Złoczów, dnia 29 października 1887.

L 7396. (8800)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie uwiadamia, że w skutek uchwały 
z dnia 29 października 1887 1. 6923 w pi­
sano d. 12 listopada 1887 w rejestrze han • 
dlowym dla firm pojedynczych przy firmie 
S. N Margulies w Brodach udzieloną przez 
dzierżyciela Zygmunta N. Margulies pro­
kurę Aleksandrowi Margulies.

Złoczów, dnia 6 grudnia 1887.

L. 10773 (8752 8 - 8 )
Zbaraski c. k. sąd powiatowy zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego An- 
toeha Bednarczuka, że w sprawie egzeku­
cyjnej Seweryna Malczosa przeciw niemu 
o 35Ó złr. celem doręczenia uchwały z 24 
września 1887 1. 9038 dozwalającej przy­
musową sprzedaż eiała hipotecznego wyk. 
hip. 108 gminy Kujdańce objętego, usta­
nowiono dla mego kuratora w osobie paua 
Juliusza Opolskiego ze Zbaraża.

Zbaraż, dnia 16 listopada 1887.

Doniesienia prywatne.

Brzytw y
prawdziwe szwajcarskie i angielskie 

i wszelkie przybory do golenia
poleca najtaniej 8756

magazyn towarów modnych i bielizny 
męskiej

BRACI LANGNER
L w ów , Halicka L. 16.

Cenniki darmo i opłatnie.

Juoiler i Złotnik 8227

Lwów, Plao Maryaoki Hotel Europejski,
ooleea znaczny zapas biżuteryi własnego wyrobu i 
srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonuje we 

własnej pracowni w jak najkrótszym czasie.

L. 6889. (8798)
Das k. k. Kreis- ais Handelsgencht in 

Złoczów yeróffentlicht, dass am 12 Novem- 
ber 1887 m seinem Register fur Erwerbs- 
und Wirtschaftsgenossenschaften bei der da- 
selbst eingetragenen Credit und Vorscbuss- 
gesellschaft fur Agrikultur, Handel und Ge- 
werbe in Brody registrirten Genossenschaft 
mit beschrankter Haftung eingetragen wor- 
den s e i : dass diese Genossenschaft durch 
Beschluss der Generalyersammlung vom 15 
Dezember 1886 aufgelast worden sei, die 
Herren Sigmund Margulies und Isidor Katz, 
Geschaftsleute in Brody, zu Liąuidatoren 
gewahlt und mit Leitung der Liąuidirung 
betraut worden seien und die Firma dieser 
Genossenschaft mit dem Zusatze: „in  L i- 
quidation“ sfcets beide Liąuidatoren zu zei- 
cbnen haben.

Złoczów, am 19 Noyember 1887.

L. 6088. . 18799)
C. k. sąd obwodowy jako haudlowy 

w Złoczowie ogłasza, iż w rejestrze spółek 
zarobkowych i gospodarczych przy firuiie: 
„Towarzystwo kredytowe w Glininaeh sto­
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczo­
ną poręką dnia 29 października 1887 wpi-

Nakładem Księgarni, Składa i W ypo­
życzalni nut muzycznych, oraz ekspe 

dycyi pism peryodycznych

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie,

wyszły: 8205
SIEROSŁAWSKI Józef, „Zbiór kolt.d", ułożony do 

śpiewu lub na sam fortepian, (zawiera: 1. Mędrcy 
świata monarchowie, 2. Lulajże Jezuniu, 3. A 
wezora z wieczora: 4. Zagrzmiała runęła, 5. Wśród 
nocnej ciszy, 6. Niepojęte dary, 7. Przybieżeli do 
Betleem, 8. Radujcie się bracia mili, 9. Cztery 
lata zawsze pasał, 10. W  żłobie leży, 11. Anioł 
pasterzom mówił, 12. Gdy się Chrysti s rodzi, 12. 
14 Bóg się rodzi, 15. Cztery lata zawszom pasał, 
16. Pasterze pospieszają, 17. Cbristus natus est, 
18. Dnia jednego o północy, '9. Pan z nieba i z 
łona, 20. Ach ubogi żłobie. 21. Hej w dzień na­
rodzenia, 22 Jakaż to gwiazda, 23. Dzisiai w Be­
tleem, 24. Pójdźmy wszyscy do stajenki, 25. W i­
tajże, witaj, ach narodzony, 26. b a,rodził się w 
stajni, 27. Słyszą z nieba muzykę, 28. Pasterze 
mili coście widzieli, 9. Bóg się z Panny naro­
dziły  — Cena 1 zł. 0 et., z przesyłką i  35 zł( 

OSTROWSKI Jan „Tajemnice", walce, 1 zł. 
WROŃSKI A., „Z wystawy krakowskiej, walce, 1 zł.
— „Hu(‘.ułeczka“ , polka 40 et.
— „Grajże grajku graj", mazury 60 ct.
— „W  parku krakowskim1, mazury, 60 ct. 
ŻEROWNICKI Z ., „Sny młodości", walce 1 zł.
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Eksport

węgli kamiennych
Maksa Siibermanna

w M yslowitz na Szltizku pruskim, 
poleca węgiel kamienny po bardzo 

umiarkownnyeh cenach.
Ną życzenie ustanawia się eeny także 

w austryaekiej walucie, a przesyłki należyto- 
śei mogą nastąpić w powyższej walucie. 8303

sourn wyleczenie niezawodne 
dwóch gwMnach przez użycie | 

Globule* Seeretana apt. uwień. nagrodą. 
Środek nieomylny, przyjęty w  szpitalach Paryzkich. 
Globule* Secrełan usuwają wszelkiego gatunku robaki 
u łudzi i zwierząt domowych.

rw m  A f i  A Znakomito powodami* fflobnles 
U WY i iu ii*  Secretan dato powód do Marnych I 

podrabiań, których chowy daremnie unikać powinni.

W e Lwowie w aptece P. Mikolasoha, w Krakowie 
w aptekach I*P. Trauczyńsklego i Redyk*.

P o d a g r a , R e u m a t y z m  
P i a s e k  u> U r y n ł e
M M 4  B T ł  W TŁBCSOW B M B  i t l B i

u t h u t t

MI produktu choaicinofa zw łM f .
LITHINĄ w mrukach Harujących 
w  wodzie, przygotowane prtał f .  Ch 
Lo Per drlol w  Paryżu, zażyte w  h>)*J 
dozie ueuwa natychmiast złogi żwiro­
we w  moczu czyli urinias, który 
wialnia jait prostą przyczyną wylej 
wymienionych słabotci. Leczenia Solą 
Lithiny przyjmowanej w  dozach wska­
zanych w prospektach, zastęp aje 
w  tych słaboiciachz pomyślniejszym 
i zupełnym (kątkiem użycie wód 
Mineralnych. A

Ig W e Lwowie, w aptekach P P :
U  MSKOLUSCHA 1 W B W rÓ R SK IB G O ; 
w  w Krakowie, PP : W iszn ibw -

f *«URGO, R e d t k a  , T r a i j c z t ń -  
b k i z o o  i S i e d l e c k i e g o .

m s m m m m m m m m m i
We Lwowie w  aott-kasb : pp Krzyźatiuwekio, 

ge, Ruciec-ra i Reise: a

" r e g e n e r a t o r
WŁOSÓW 

POWSZECHNIE UZNANY 
Pani S. A , A lle n

przywraca włosom siwym, szpakowatym  i spło­
wiałym  kolor, połysk pierwotny i piękność 
mł&dzieńczft. O dnawia ich żywotność, siłe i 
dzielność porostu. Spędza -łupież w krótkim 

czasie. Testto preparat niemajęicy równego 
sobie. W ydaje zapach wykw intny i delikatny. 

W ystrzegać sie podrobień i naśladownictwa.

“ J e d n a  B u t e l e c z k a  w y s t a r c z a  "zdaniem  
wielu osób, których włbs siw y odzyskał' kolor 
naturalny, albo których łysin a  pokryłh sie 

włbsem po użyciu jednej butelki. N ie jestto 
wcale farba do włosów.

F abryka : 92, na Bulwarze Sebastopolskim  w
Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku.

We Lwowie w apfcekaah pp. K. Mikola- 
seha, Wewiórskiego 1 w głównych magazy­
nach perfum. 6918

5CH U7Z -  MAKKE

Dr. Schmidta znany

Plaster na nagniotki
używany od wiele dzie­
siątek lat jako bezbole- 
sny i pewny środek do 
zupełnego usunięcia na­
gniotków.

Skutek tego dr. 
Schmidta plastra na na­

gniotki jest zadziwiający, gdyż po kilkora- 
zowem użyciu możua k^żdy nagniotek bez 
wszelkiej operaeyi usunąć. Cena pudelka z 15 
plestrami i rogową rączką do wyciągania na­
gniotków 2-5 et.

NB. Przy zakupnie tego preparatu, na­
leży uważać, aby każde puiełkn na zewnętrz- 
nem opakowaniu, opatrzone było powyższą 
marką othronuą.

Główny skład wysyłkowy: Gloggnitz, 
Niższa Austrya, w aptece Juliusza Bittnera.

Składy we Lw ow ie: u Piotra Mikola- 
scha, Zygmunta Ruekara apt. 7717

i

I r

Na Święta.
Wielki skład mn

M  A g i d a

we Lw ow ie, pod Srebrnym  Orłem
Ulica Sobieskiego L. >8, Wałowa L. 1?;. 

Zakupiwszy znaczną ilość wyborowych 
win od producentów wprost z Węgier 

i Austryi
sprzedaję takowe tak tanio, jak 

nikt inny we Lwowie
hurtownie i częściowo, oraz na bu­
telki —  wprost z piwnicy również i 

w lokalu moim.

8848
Z  poważaniem 

M. AGID,

Dr. A. MAJEWSKIEGO | 
Zakład ♦8576

wodokeezBir/y
| we JLiwowle (w Kisielc-ft) ♦

otwarty przez całą zimę. J

S K Ł A D  F A B R Y C Z J i Y
farb, lakierów, pokostów, chemikaliów, 
kiszek gum ow ych i artykułów browar­

nianych, oraz 
handel m ateriałów

Alojzego Hubnera
we Lwowie,

pod L- 13 ulica Karola Ludwika,
(w lokalnościaeh niegdyś cukierni Rotlendera) 

Speoyalny handel artykułów do użytku gospo­
darskiego, poleca

Srót, lotki, kule, kapsle. Wagi kuchenne,
Uniwersalne smarowidło 

na skóry.
Czernidło i lakier do skór. 
Tran r .b i do skór, 
Tłuszcz do broni, 
Podeszwy konopne, filcowe 

i korkowe,
Płaszcze gumowe nieprze­

makalne (damskie i me- 
shie),

W a łe c z k i  do  o k ien  b ia łe  i 
bro zowe,

Kit i gips do okien , 
Liehtacie benzynowe, 
Rogóżki kokosowe i że­

lazne,
Latark stajenne 1 ręczne, 
Batogi kompletne i biczy­

ska,
Skórki irchowe do powo­

zów,
Gąbki toaletowe i p wo­

zowe,

Sikawki ogrodowe i do 
oranżeryj.

Sztalugi i wszelkie przy- 
bery malarskie, 

Koneweezki na naftę, 
Wszrstkie gatunki szezo- 

tek,
Hegary. Klysopompy etc. 
Artykuły chirurgiczne, 
Cyrata na stoły i podJogb 
M a s z y n y  d o  feorkowalii&j
Korki i kapsle do flaszek, 
Farby olejne i lakiery, 
Oliwa do maszyn,
Pasy i gurty do maszyUi 
Węże gumowe i parciane! 
Artykuły browarnicze, 
Preparata ao wyniszcza’ 

ma owadów,
Masa franeuska i wosko­

wa do podłóg,
Lakier w sześciu kolorach 

do podłóg i 6971 
wiele innych artykułów, które w mem szezegółowem 
cenniku są oznaczone. — Cennik na żądanie gratis 
i franco wysyłam. —  Wszelkie iutormaeye odwrot­

nie udzielam.

Kaszel i katary.
W obecnej porze, kiedy kaszle, bóle gardła i 
katary są niemal w każdym domu, zalecają 
się następujące w skutki wypróbowane znako­
mite środki lecznicze premiowane na wysta­
wie przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie.

J*astylki piersiowe
wyrobu aptekarza 

HENRYKA BLEMENFELDA we Lwowie
Pastylki te zawierają roślinne, balsamiczne 
składniki, na organa oddechowe zbawiennie 
oddziaływające Działają niezawodnie w ka­
szlach, zaflegmieniaeh, grypie i wszelkich ka- 

taralnych cierpieniach płuc i krtani.
Cena 50 ct.

Sławny proszek od kaszlu 
„ F  i a k e r p u l t e r 11 

wyrobu aptekarza 
HENRYKA BLUMENFELDA we Lwowie. 

Proszek ten uśmierza i uchyla wkrótce po za­
życiu duszność oraz kaszel 

Cena 30 c t.

Prawdziwe ziółka piersiowe
dra SEEBURGERA.

Wedle oryginalnej recepty sporządzone, dzia­
łają ziółka te z niezawodnym skutkiem prze­
ciw uporczywym katarom płuc i krtani, ka­
szlom, kapaleniom gardła i płuc, ehrypee i in­

nym chorobom piersiowym.
Cena pudełka IZO ct.

Powyższe wyroby z wszelką starannością z 
wyśmienitych skutecznych składników sporzą­
dzone, działają niezawodnie, a skutek tychże 
liczne świadectwa lekarzy oraz osób prywa­
tnych stwierdzają.

Ostrzega się przed bezwartowościowemi 
naśladownictwaml. 7905

Główny skład powyższych środków 
w aptece

Henryka Blumenfelda
we Lwowie (plac Kr kowski).



Oes król upr^yw

wydaje od dnia i. kwietnia 1887 począwszy we Lwowie 
i przez ńlie w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

ASY GNATY KASOWE

13 Zichuiigeii in einem Jahre
iiieyon sehon

am 2. Janner: 1 Hauptreffer per 50.000 fl o. W. 
am 1. Februa>: i  Hauptreffer per 50.000 Gold-Lire. 
am 1. M arz: 1 Hauptreffer per 75.000 <i. o . W. 
am 1 Marz: 1 Hauptreffer per 25.000 fl. o. W.

Die gróste  G ew in n stch an ce  bietefc die naehstehende von nns arran girte  I o s g r u p e :

wypowiedzeniu
tfradnfr będjsi" płw-ny) 

698V/

d t u l z s k o t a .

1 iisterr. Kreuzlos i ltaiien. Kreuzlos I i MDau-Los i uiigar. Kreuz os
Haupttreffer in den niichsten Ziehungeu.

Am 2. Janner n. J. 
fl, 50.010 ó. W.

Aiu 1. Februar u. J. Lire 50.030 Gold Am Marc n. J. 
fl. 75.000 ó. W.

Am . Marc u. J.
fl. 25.0 0 ó. W.

Am 1. Mai n. J. fl. 25.( 00 o. W.

Am j. Mai n. J. Lire 15.000 Gold, Am 1 Juli n. J. fi. 6O.000 ó. W. Am 1, Juli n. J. fl. 15.000 ó. W.Am ! August n. J. Lire i5.<i00 GoldAm 1. September n. J. 
fi. li' 00(1 Ó. W.

Am 2. November n J. 
fl. 0.000 o. W.

Am 1. Noyemher n. J. 
fl. ‘0.000 o. W.Am '. JSoyember n. J. Lire Gold

Na gwiazdkę
poleca księgarnia

i

Największa w y p ożycza n i nut m uzy­
czny h, ks ęgarnia, skład nut m uzy­
cznych oraz eks i edycya pism  p e r io ­

dycznych.

we Lwowie
następujące nakłady: 8758

Bełza W ł. „Kronika z życia Adama Mickiewicza p0 
toczna i anegdotyczna ze stalorytami Maryli i 'Mickiewicza". 80. zł. 1 10 ct. poleca swoja znacznie powiększona i w naj-

! nowsze utwory zaopatrzoną

S, A. Krzyżanowskiego
■w  ZE^rsuk:o"wIe,

— „Wasi lówieśnicy", 26 obrazków z młodości 
sławnych ludzi w Poisce z lOma ilustr. rysun- 
ków W. Eliasza. Okładka ehromolit. zł. 1  20 ct.

-  — o - . . „  Ł •

65

Kalinka ks. Waleryan C R. „Sejm czteroletni" 
■i tomy. 8 złr.

Majerski St. „Zycie starożytnych Greków". 80. 
ct., ozdobnie oprawne zł. 1 30 ct.

— „Stosunki religijne starożytnych Greków" 65 
ct., ozdobnie oprawne zł. 1 30 ct.

Tatomir L . „Jan Kochanowski", opowiadanie z XVI 
wieku z wizerunkiem Kochanowskiego, karto­
nowane zł. 1 .

Zawadzki W ł. „Zamki i kościoły". Opowiadania hi­
storyczne z ilustraeyami Kossaka. Okładka 
chromolit. zł. 1  20 et,
Księgarnia zaopatrzyła się w wielki wybór 

dzieł w ozdobnych oprawach w języku polskim, fran­
cuskim i niemieckim tak dla młodzieży, jak i osób 
starszych.

Wielki wybór nut w ozdobnych opra­
wach w taniem wydaniu Petersa.
Na ten eel ułożony katalog przesyłamy na żądanie.

UKŁAD
A r t u r a  K o ś c i c k i s g o

pod godłem
n

\
£
o
3
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WE L W O W I E ,  Chorążczyzna I. 22, 
otrzym ał w prost od producentów  
z A m eryki południowej świeży 
transport gruboziarnistej wy­

śmienitej kawy
i sprzedaje takową 4

po ce n ie  h u rtow n ej
w e L W O W IE  1 k ilo  2 zł. 

n a  P R O W IN C Y I 4 s/4 k ilo  10 zł. 10 et.
franko.

Odbiorcom nad 50 kilo opust.

H  A  IN D E L
t o wa r ó w  k o r z e n n y c h

Karola Jałłalaia
w© L w o w ie

poleca :

w  ja k ośc i doborow ej, po cenach 
najtańszych

Migdały wybierane słodkie. — Migdały w 
łupinkach. —  Rodzynki z Malagi. —- R o­
dzynki sułtańskie. —  Rodzynki duże Ele-

- Rodzynki czarne. — Figi sułtań-
—  Figi wiankowe. —  Daktyle maro­

kańskie. Daktyle marokańskie w bukietach — 
Daktyla aleksandryjskie. — Daktyle kala- 
fat. — Orzechy włoskie. — Orzechy turec­
kie i istryańskie. — Jabłka tyrolskie. — 
Miód przaszny. —  Miód kwiatowy do her-

Marony włoskie. —  Marmolada

me,
skie-

baty -  Po-w j *
morelowa. —  Marmolada mięszana. 
widła prasowane. —  Herbata chińska i 

rum bremski.
8718 1- 3

na

największą

ffyjożyczalBlj nt notont
fo r t e p ia n  i inne instrumenta i do

SpieWU. 773G
Warunki abonamentu rozsyła się na żądanie 

gratis i franko.

Wir orlasseu-diese dreY vo«U»[ich9n Lose gegen Cassa couiaut nach Tagescours oder ge- 
gen 23 monatlśehe Bateu a fl. 3 0(j6f gtgen 17 monatliche Raten k fl. 4.

Alleiniges Spielrecbt nach Erlag der ersten Rate sehon au der uiiohsten Ziehuug am 
j y  2. Janner.

Verlosungs-Kalender pro 1888 und Ziehunslisten frauco und gratis. — Bestellungen per Poftan- 
weisung und 20 kr. fur Ruekporto erbeten. , , .

Al'e in das Bankgeschaft eiusohlagigen Auftrage werden coulant und prompt ausgefuhrt.

Bank- und Wechslerseh&ft
I I .  J .  D  u i l i  A  C o m p .

W i e u ,  I .  K o l i l m a r U t  A r .  5 .

ASTmY  i K A T A R Y
w ™  sie dtzcz u ży cie  R urek  zw an ych  .leczą  się przez u ży cie  R urek  zw anych

P U M I G A T B U R  e s p i c
D i m z n o A ć  —  R a s x l e  —  K a t a r u  —  K e t  v r  a l g  i,je  —  w P A R Y Ż U

sprzedaż, hurtow a J. ESPIC ulica St-Lazare, 20. W ym agsć podpisu jak ob ok n a k u żd ś j rurce.
W KRAKOW IE  w  aptekach PP WISZNIEWSKIEGO, REDYKA, TRAUCZYŃSKTEGO I SIEDLECKIEGO. 

We LWOWIE  w  aptekach PP. K  M I K O L A S C H A  i  W E  W I Ó R S K I E G O .
7711
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„ECHO"
AdO
PS

M uzyczne, T ea tra ln e  i A rtystyczn e
wychodzi w Warszawie raz na tydzień z bezpłatnym dwu­

tygodniowym dodatkiem nut.
jest organem literatury i sztuki w m j rozleglej szym zakresie.

wOPT

i  :?
CD
3

O  3 '

* § "
M - oGD£r GD = GD ®

Zamieszcza powieści, poezye, dramata, komedye, mono­
logi sylwetki pisarzy i artystów (teatr, muzyka, sztuki p as- 
tyczne), rozprawy naukowo estetyczne, wskazówki, iuformacye, 
jak najszerzej prowadzoną kronikę sprawozdań i wiadomości. 
Echo podaje najwcześniej relacye ze sztuk, wystawionych na 
całym obszarze kontynentu i Ameryki, koropozyeyj muzycz­
nych oraz książek i broszur

Echo jest więc czasopismem, zadawalniaiąeem potrzeby 
literackie każdego z wykształeeńszych czytelników.

Ważną specjalnością pisma jest d z i a ł  n u t o w y .  Echo 
daje co 2 tygodnie od 2 do 3 arkuszy nut uajświ ższych i 
najbardziej poszukiwanych, poczynając od poważnych utworów 
koncertowych i salonowych, a kończąc na śpiewie i tańcu.

I Tym sposobem rocznik nutowy Echa jest zbiorem nowych, 
| odpowiadających różnym stopniom uzdolnienia i upodobania 

utworów muzycznych i zawiera do 80 arkuszy nut. Licząc 
arkusz po cent. 0, to jest zwykłą katalogową cenę, wartość
jeg o  wynosi 16 z ł r ,  gdy tymczasem prenumerata Echa  jest
znacznie niższą .

W  obu częściach  Echa: literackiej i m u zyczn e j w spółp ra
 . . -  „ — „ „ i . . , nie m a n a  całym

literatury na

TT „
eują najpierw)?* siły  polskie i zagraniczne- m
obszarze ziem polskich zasłużonego w  zakresie
dobnej pisarza, któryby nie uświetnił swem pióre® v  ,
Z  powieści, poezy. , utworów dramatycznych ua- •• w V.rhu nasfe-miu u a . rok J888, Zli.u asteouiacy  m sarze : A dampow ieaz ieu  c - —  sw e w Echu następu jący p isarze:
Asnyk, D e o t y m a ,  Eliza Orzeszkowa, Walery a Marrene, Marya
v    Haiota, Jul. Morosz, Teodor Jeske - Choiński

Wiktor Gomulicki, Kazimierz Zalewski,K on opn ick a , .

Marif nDGgawl^wicz, Józef Bliziński, Zygmunt Sarnecki, St. 
M. Rzetkowski, Michał Wołowski, Aureli Urbański, Zygmunt
Przybylski i wielu innych.

W części n u t o w e j :  Oprócz kompozytorów zagranicz­
nych których utwory posiadamy w tece naszej, a których u- 
mjeszczanie stosuje się najściślej do potrzeb artystycznych i 
pedagogicznych, przyrzekli prace swe dla Echa specyalme za­
proszeni następujący kom pozytorowi polscy : G Fnemann, 
J. Gall. Wł. G órsk i, L, Grossman, M. Hertz, K. Hoffman, 
3. Hoffman, M. Horbowski, J. Kowalski J. Kleczyński, Ignacy 
Krzyżanowski, P. W ł. Mierzwmski, A. Mtiochhei-
mer, St Niewiadomski, Z. Noskowski, Eug. Pankiewicz, J. Re- 
biczek M. Sokołowski, P Romaszko, A. Zarzycki i w. i.

N adto część t a n e c z n a  dodatków  i w yd a w n ictw  m u­
zycznych prowadzoną będzie nadal z równem eo i dotąd b a ­
czen iem  na św ieżość utw orów  przez L eop o ld a  L ew an dow sk iego .

Niezależnie od wymienionych korzyści umysłowych i ar­
tystycznych, po za usiłow aniem  uczynienia z Echa pisma z 
charakterem pouczająco-inforrnacyjnym, kształcącym smsk czy- 

| telnika i służącym wiernie ideałom piękna, pragnh my usilnie 
aby nasi stali prenumeratorzy osiągnęli zeń korzyść trwała 
przekraczającą znaczenie doraźne pisma peryodyczn go. Wt \m
celu od lat kilku dajemy w lormie bezpłatnego premjum dzie­
ła bądź literackie, bądź nutowe, które przedstawiając same 
przez się wielką wartość, stanowić mogą przez długie lata 
ozdobę bibliotek i kolekcyj muzycznych.

W usiłowaniach tych nie ustajemy, i dawszy już w la­
tach zeszłych dzieła Fr Chopma, symfonje i sonaty Beetho- 
yena, oraz jubileuszowe wydanie dzieł Kraszewskiego, dziś 
należy z kolei donieść o przeznaczeniu na rok 1888 następu­
jących dzieł stanowiących

Premja bezpłatne.
Opłacający Echo za cały  1888 rok z góry, bezpośrednio 

w Redakcji, (dokąd też i posyłki pieniężne adresować należy) 
ma prawo do wyboru jednego z poniższych d z ie ł:

1. Wybór kompozycyi fortepianowych Roberta Schu­
mana w dziesięciu tomach.

Wielki format in 4to, papier welinowy, sztych wyraźny i duży. 
Dzieło to, w trzy wielkie księgi ujęte, zawiera najlepsze z po 
między utworów znakomitego kompozytora opakowanych i u- 
łożonych według wskazówek najcelniejszych profesorów. Dzieło 
poprzedzone jest obszernym wstępem i w języku polskim, 
pióra Jana Kleczyńskiego. Kosztowne to dzieło dajemy rocz­
nym prenumeratorom b e z p ł a t n i e  za zwrotem jedynie c ł a  
nutowego, w państwie rossyjskiem obowiązujego, a wynoszą­
cego 1 złr. (2 marki).

II.10 toiwiyiorowii pieści J. i. mamuci
skombinowanych z kilku najcelniejszych wydań.

III, Album tańców najnowszyeli, wybranych 
przez Leopolda Lewandowskiego,

ozdobione pięknym dziewięciokolorowym rysunkiem
F R A N C I S Z K A  K O S T R Z E  W S K I E G O ,

a składające się z 12 utworów najbardziej poszukiwanych, a 
granych w teatrach, oraz na balach publicznych i prywatnych.

Przy nadsyłaniu prenumeraty, 
raczą abonenci wyraźnie wymienić 
dzieła, które na premium dla siebie 
wybierają.

. Pp. abonenci miejscowi mogą je 
odbierać przy wnoszeniu przedpłaty, 
zamiejscowi zaś, dla uniknięcia kosz­
tów przesyłki, zechcą podać adres w 
Wa r s z a w i e ,  pod którym wybrane 
premjum odi słać należy. Chcący je 
mieć odesłane poczta raczą dołączyć 
na koszta przesyłki i opakowania:

1) kompozycyi Schumana złr. 1-60 
(marek 3'20), 2) dzieł Kraszewskie­
go złr 1-60 (marek Ż'20); 3) Albumu 
tańców złr. 1 (marek 2).

Warunki prenumeraty Echa po­
zostają niezmienione i wynoszą : w 
Krakowie i  Lwowie rocznie fl. 12; 
na prowiuoyi Galicyi rocznie złr. | 
15*20; w Niemczech rocznie mr. 20.

Adics Redalccyi „ECHA'’ Se­
natorska 26 w Warszawie.

Chcący zatem mieć odesłane do domu premja, zechcą 
nadesłać wraz z prenumeratą roczną

„ECHO” na cały rok z  prem ją:
w Krakowie na prowineyi ... ,
we Lwowie w Galicyi w Nleme/-ech

Schumana (z dopł. i zł.)
10 tom. dzieł Kraszewskiego 

i Album tańców
zł 14*60 
zł. 13*60 
zł. 18- -

zł 17*80 
a*. 16 80 
zł. 16*20

mr. 25 20 
mr. 28.20 
mr. 22*—
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Lwów, R>iiek I

Bvff
O l ó w n y ^ k l a d

fortepianów, pianin i organów
Wyłączne zastępstwo Bósendorfera i Heitzmana. — 
Gwaraneya na lat 10. Sprzedaż także na raty, mie­

sięcznie po 15 złr. rt 634
N a jw ięk sza  w yp oży cza ln ia .

Pierwsza koncesyonowana
szkołi muzyczna

Nauka gry na fortepianie w trzech oddziałach, od 
początków do wydoskonalenia. Nauka śpiewu solo­

wego. Statut i prospekt w szkole.

Mn Święta,
w ażne bez konkurencyi

łl«nryj,y Agidi'
w e Lw ow ie,

ul. Sobieskiego L. 18, a Serbska I,. 10
poleca swój od lat 20 obficie zaopaii zony skład 

wszelkibh gatunków

w  dek, rozolisówi likier ów
w yrobu  własnego, 

rumu, śliwowicy syrmskiej, 
spirytusu i koniaku

z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych, w 
mniejszych lub -y większych ilościach, tak we 
flaszkach jako też i na miarę, p0 na,-jor „ J  
skich cenach, o których łaskawi odbiorcy 

osobiście raczą się przekonać.
Poleca się Szanownej Publiczności 

z uszanowaniem 
M. AGID.

Kasy żolazne ogniotrwałe
nie do rozbicia, najlepszy fabrykat, skład fabryczny u

Alojzego Hubnera

4 ♦ 
♦ 
♦

t

W I N O — P E P T O N
O T E  A U T

A PTI7. KAI! ZA w PARYŻU

P e p t o n  jest substancyą. w ytw orzon y  przez strawienie mięsa w o low eg o  za 
pośrednictw em  pepsyny, ja k by  przez działanie sam ego żołądka. Tym  sp oso­
bem  karmi się ch orych , ozdrow ieńców  i osoby  cierpiące na A n em ią , osłabione
W  SKUTEK CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO I MOZOLNEGO TRAW IENIA, MAJĄCE WSTRĘT 
DO POKARMÓW, DOTKNIĘTE GORĄCZKĄ, DIABETEM, SUCHOTAMI, DTSENTERYĄ, CHORYCH 
NA RAKA, WĄTROBĘ i ŻOŁĄDEK.

S k ł a d y  w  P a r y ż u , 8 ,  u l ic a  V iv i e n n e  i w e  w s z y s t k ic h  a p t e k a c h .

We Lwowie w aptekach: pp. Mikoiastha, Wewiórssiego, Buciora i Sklepińsaiego. 8480

E .& J .S T R O M E N G E R
utrzymują wielki skład towarów 
siodlarskich, rymarskich i po -
w ozów , z e. k. uprz. nadwor­

nej fabryki

Sdtmstala i Spki.
Na sk ła d zie  s ą  s Landapy, .karety , wis- A wis, k a le sz e , pńłkryte  

otw arte  faeton y , k u czy ro w e, d orożk i, ta ra n ta sy , w ózk i i t . p. 
Z am ów ienia przyjm uje s ię .

H p ś ^ r ó ^ w ,  u l ,  U S I a r o l a ,  1 .  5 .
Telegramy: Stromenger, Lwów. 6990

M lisrfflim wg ł®r^,)Sa™'-Hmwag«w«r»i nMrmmrteąi
1W e Lwowie skład głęwny w magazynach P. K. RiiKP .ŁSCHft 

{ u wszystkich aptekarzy, fryzyerów 
magazynach perfum.

8518 Puder
ryżowy speoyalnic

PRZYGOT.SWANY z  lUZMliTKM
'«s Y ,  'Fabrykanta Perfum 

S? J&YŻ, 0, lnica  dc la’ L aht, S, J-AEY2
Przez Q M ’K8 F Ą Y ,

? * A  6 W 1 Z  H Ę !
Dekoracye olśniewające

na drzewka nieznane dotąd,
świeczki, latarki, lampiouki, lichtarzyki i t. p,

w wielkim wyborże 
Sortymenta do ubrania jednego drzewka po 1. 2, 3, 4, 5 do 20 złr,^ 

Praktyczne podarki na gwiazdkę, jako to: d y  wasny i d y w a n ik i 
strzyżone, sm yrneńskie, korkow e, portyery i japońskie parawaniki.

^peflynlnośe: K o łd r y  w ełn ia n e  lite w sk ie  
niezrównane w deseniach i jakości po 7.50, 10, 15, 18, 21 i 25 złr. za sztukę 
S en sa cy jn a  n o w o ś ć : zadziwiająco tanie imitaeye k o k o s o ­

w y ch  ch o d n ik ó w  
po 60, 75, 95 ct. za metr, poleca

Magazyn tapet i dekoracyj
A . K r z y sz to fo w ic z a

w e Lw ow ie, p lac Halicki L. 2 .
FILIA  w CZEKNIOWOACII ulica Główna L. 17, 

Zamówienia z prowincyi załatwiam odwrotną pocztą^ 86  87

we Lw owie, ulica Karola Ludwika, L. 13
(dawniej cukiernia Eotlendera). 8222

Dr. BEBdRlP S
speeyalnie dla chorób płciow ych . 

Poradnik jego 1 zŁ 20  ct.
Ulica Karoia Ludwika L. 7. 

Ordynaoya dyskretna, także listownie

M. SCHALIT

oraz i leki.

M ajątek
w powieeie Skałackim. pół miii od murowanego go­
ścińca, dwie mile od kolei traswersalnej a 4 mil od 
kolei Karola Ludwika oddalony, 760 morgów pól i 
589 morgów lasu, obejmujący w dwóch folwarkach 
z komplctnemi budynkami, jest z wolnej ręki do 
sprzadania. —  Bliższa wiadomośó u dr. Albeda 
Kwiatkowskieho, adwokata w Tarnopolu. 8699

zegarmistrz,
we Lw ow ie przy ulicy Sytstnstiej L.17.

premiowany dyplomem honorowym na wysta­
wie paryskiej w roku , 879 

za własnoręczny wyrób zegarka,
poleca swoją od r. 1875 istniejącą

pracownię i skład zegarów
i zegarków,

z najlepszych fabryk genewskich po cenaeb 
najumiarkowańszycb. 8298

Wszelkie reparacye uskutecznia się sumiennie 
pod gwarancyą eałąroezną. —  Zamówienia 

z prowincyi wykonuje jak najrychlej.

A  N ow o urządzony handel ■

H e r L a t y  I
chin?ko-rossyjskiej

ED M U N D A  E JE D L A
w e L w o w ie , j\ a e  ff lu ry a ck i L . lO

poloca zbioru majowego:
V, kilogr. Congo 

Souehong ozarna .
. Nr. 1 złr. 1.60
• - 3 »Souehong czarna zbiór maj. „ 3  ,, 3 .—

Kaysow . . „ 4 „ 4.—
Melange de Lond, . „ 5  „ 4 .

V, kilogr. Peeco . . Nr 6
Karawanów, . „ 7
Karawanowa najprzedniejsza „ 8 
Gumpow per. . „ 9
Gumpow przednia . „ 10

złr. 3.-

„ *.■ 
„ 3 -
„  4.

Wysiewki herbaciane */, kilogr. złr. T30. — Z najlepszych herbat */s kilogr. złr. 1.60 
Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą. Opakowanie nie liczy się. 829'

Główny skład

ksiąg; handlowych 
i  g ó s j i o d a r c K y c l i

oraz wszelkie przybory do pisania, rysow a­
nia i malowania

po cen ach  nader niskich  "3 M
polecają

SeyfUirtli & Dydyński
we Lwowie, przy pi. Maryackim.

871?

Stosowna na podarunki na Gwiazdkę i Noworoczne!
Niezbędna dla każdej gospodarki domowej

lajnowsza uniwersalna maszyna do prania
patentowana we wszystkich Państwach,

Szanownej P. T. Publicz­
ności, mianowicie szanown. 
Paniom Gospodyniom i wszy­
stkim, którzy się interesują 
praktyczną i racyonalną, oso­
bliwie postępowi czasu odpo­
wiednią nowością w dziale 
czyszczenia 6 elizny ; niech 
służy do wiadomości, że tą 
maszyną jedna osoba w 2 do 
3 godzinach z łatwością tyle 
bielizny zupełnie czysto, wy­
pierze , ile najzręczniejsza 
praczka w jednym dniu rę­
kami wypraó jest w stanie.

Korzyści z tej maszyny 
aą następująoe:

Zaoszczędzenie znaezue 
psucia bielizny, najzupeł­
niejsze oczyszczenie bez 
wszelkich domieszek chemi­
cznych, zaoszczędzenie ezasji,
materyału do palenia i my- 
dl.r; nadto nie trzeb i po *F<'. 7
prawiać prauia rękami i mo- \ . _ p : i;: 
żna użyć do t«j roboty zwy­
kłego chłopaka służbowego.

Pranie może się odbyć 
w pokoju, kuchni, sieni itp.

ponieważ maszyna ta łatwa 
do przeniesienia a przez swe 
szczelne kamknięcie ochra­
nia od nieprzyjemnej wil­
goci, nmożebniająe Paniom 
Gospodyniom i Panienkom 
być czynnymi w lepszych 
ubiorach, prauie idzie bar­
dzo spiesznie od ręki, ustają 
nieprzyjemne długotrwałe 
prania domowe.

Przy nowych budowlach, 
ustawienie praczkami jest 

jpjfe bezpotrzebne, ponieważ tę
maszynę wszędzie używać 
można nieuszkadzając mu­
rów ani też urządzenia w 
pok j>>eh.

Cuiia jednej maszyny 
uniwersalnej 

4 0  z łr i

Przyrząd do czy­
szczenia (W ringer) 

1 6  zł**.

W yłączny skład dla Galicyi i Bukowiny u
A L O J Z E G O H f B l E R A

w e Lwowie pod I. 13 ulica K arola Ludwika.
Specjalny skład artykułów gospodarczych i skład fabryczny farb, la­
kierów, pokostów, cheraikalij, kiszek gum ow ych i artykułów brow ar­

niczych,
o  r a z  łx a ,rL d .© l m a t e r y a ł ó w .

Skład fabryczny ogniotrwałych kas żelaznych
z ces. król- uprzywilowanej fabryki 8850

Feliksa B lażic*ek ’a w W iedniu .
| W yłączny i jedyny głów ny skład fabryczny francuskiej masy do zapu­

s z c z a n ia  podłóg.

% inJnmi wt. Łosińskiego ul. Gsaryeekiego L U  d o» Wernera. (Zarządca Władysław J- Weber.)

I

Papier * fabryki papieru brać* "


